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Chwiejąca się Liga Narodów
o  f o r a  d  u  ; e

100 posiedzenie Pady Ligi Narodów
G E N E W  V (Pat). Dziś po po łudn iu  

o d ln ło  się p ie rw sze  p le n a rn e  posie ­
dzenie  se tne j  sesji R ady  Ligi N a ro ­
dów.

P rzew odn iczący ,  de legat I r a n u  A- 
dle s tw ierdz ił  na  wstępie, że po 18 la 
tacli p racy  Liga N arodów  m oże zap i­
su ■: na  sw oje d o b ro  wiele osiągnięć. 
Rów nocześnie  je d n a k  Liga doznała  
wiełu i)ow ażnych porażek . Należy —  
zdan iem  m ów cy  —  n ad a l  s ta r a ć  się o 
zapewmienie sukcesu  systemowa Ligi. 
W  obecnych  czasach, gdy czyny pew- 
r e g o  p a ń s tw a  m ogą  n a ty c h m ia s t  i 
bezpośredn io  w yw rzeć  w p ły w  na  za ­
sadnicze  in te re sy  u  inn y ch  państwa 
is tn ien ie  Ligi N arodów  jes t  życiow ą 
koniecznością .

N astępn ie  z ab ra ł  głos p rzed s taw i­
ciel W  B ry tan ii

MIN. E D E N , 
który s tw ierdził,  że L iga N arodów  mo 
ze być słusznie d u n .n a  z wielu os iąg­
n i e  ale nie m oże zam y k ać  oczu na 
m e k to re  godne poża łow an ia  w ydarzę  
rua M sk u te k  w ystąp ien ia  kilk i,  sw o ­
ich  . .a jw a z n u  (szych cz łonków  Li«a 
N aro d o w  stoi w obec fa k tu ,  i e  za k .e s  
v !>ńłpracy oraz  m ożliwość w y konc-  
v, . .m a w szystk ich  jej f u n k c y j  zostaW 
t g ran iczone . Is tn ien ie  tego fa k tu  nJ-  
lezy s tw ierdzić  z żalem. W  chwili jed 
na. gdy w pew ny ch ś ro d o w isk ach  od 
pycha  się Ligę N arodow , rząd  bryfyjs  
ki w yraża  opinię, że p raw d z iw y  po- 
Lój nie będzie  m ógł być zapew niony , 
dnpók, wszystkie  n a ro d y  nie będą  
w spó łp racow ały  w jak im k o lw iek  sy­
stem ie, o p a r ty m  na zasadach , z a w a r ­
tych  we wstępie do p a k tu  Ligi N a ro ­
dów.

W  chwili obecnej należy s tw ie r­
dzić, że Liga Narodów  nie jest w sta 
nie w ykonać w szystkiego, czego sic po 
niej spodziew ano

Zdaniem  rządu  angielskiego, Liga 
Narodów , m im o swoich obecnych  og 
niniczoTiycli form  i możliwości, jest 
najlepszym  istniejącymi dzisiaj narzę 
dzieąp w spółpracy m iędzynarodow ej, 
M óry  w g ran icach  ruożjiwośęi należy 
nspraw nić .  Rząd angielski now ila każ 

w spółpracę, dotyczącą Ligi N aro­
dów, foką państw a, rlo Ligi niciialcżą  
p S  będą gotow e jej ofiarow ać. Rzad 
’r .vtyjski sądzi, że Liga N a ro d ó w  nie 

p rzeszkadzać  w t u trzy m y w an iu  
R izy jaznych  s to su n k ó w  z p ań s tw am i,  

MCymi poza L igą Rząd angielski 
w idz:, d laczego u trz y m y w a n ie  tn- 

'' ł ‘ s to su n k ó w  m ia łoby  spow odow ać  
°  dalcnie  się od zasad, zaw ar tych  we 

u5pie do p a k tu  Ligi. P o n a d to  r .n d  
Sielski w dalszym  ciągu wierzy, że 

nadejdzie  dzień, gdv d zięki p ew n em u  
m nie jszem u lub w iększem u dostoso­
w an iu  się do okoliczności Liga Naro-

° w stanio sic o rgan izac ją  u n iw e rsa l ­
ną.

' 1 naw ią jąc  dale j  u jaw n io n e  o s ta t ­

nio o b aw y  przed  n ad an iem  Lidze cha  
ra k te ru  b loku  ideologicznego, min. E- 
den oświadczył, że rzad  jego uczyni 
wszystko, aby  tak iem u  s tanow i rze­
czy zapobiec. Nie należy dać  się wcią 
gnąć  w ja łow e  spory , k tó re  spo tęgo­
w ałyby  a tm o sfe rę  goryczy pom iędzy  
tymi, którzy' m yślą  odm iennie .  N a le ­
ży m iec nadzie ję  że dojdzie  się do od 
p iężen ie  s to sunków  i że uda się wT 
końcu  zjednoczyć w szystkie narody 
na drodze pokoju i w spółpracy.

N astępnie  p rzem aw ia ł  p rzedstaw i 
ciel F ranc ji

MIN. DELBOS,
k tó .y   ̂ s tw ierdził ,  że rząd  francusk i  
jest  w ierny Lidze  N aro d ó w  oraz  wie- 
rzy w j £‘j przyszłość. Z kolei m ów ca  
rozw iną ł  tezę o n iepodzielności p o k o ­
ju, w sk azu jąc  na  niebezpieczne w p ły ­
wy- d om ow ej w-ony h iszpańsk ie j  na 
sy tu ac ję  w E urop ie ,  a n aw e t  na sytu 
ac ję  na D alek im  W schodzie . Świad 
czy to —  zdan iem  min. Delbosa —  że 
losy ludów są solidarne.

Z kolei Delbos ośw-iadczyl że ni.- 
nic da się zarzucić zasadom  paktu I.i 
gi, głoszącym : zbrodn iczą  a b s u rd a l ­
ność wojny, sw-obodna w spó łp rac?  
m iędzynarodow ą , obow iązek  szano 
w an ia  t r a k ta tó w  i poko jow e re g u lo ­
wanie  konfl ik tów . Jeżeli zasady te 
m e są p rzes trzegane , w-ówezns stosun 
L: pom iędzy  p a ń s tw a m i o p ie ra ją  się 
ty lko na grze sil.

tw ie rdza jąc  dalej, że idea’ p ak tu  
nie jest  ch im erą ,  m ów ca  zauw-aża, że 
p rzeciw nicy  p a k tu  pow ołu ją  się nu 
przew idz iane  w pakc ie  zasady  p a k ­
tów bilateralny-ch, k tó re  sk łonne  są 
pizekształc.ić się w k o n c e p r je  zbioro 
we. W sk azu jąc  na p Iną k o n ieczn o ś i  
odp rężen ia  w s to su n k ach  n u ę d zy n a ro  
dow- eh, Delbos w ypow iedz ia ł  się 
przeciwko interw eniow aniu  w w ew nę  
łrzne stosunki t li* ję li państw , don,a- 
gając się natom iast obronv stosun­
ków- m iędzynarodow ych przed anae 
ehią.

Nie należy- w ątp ić  w możliwości Li 
gi N arodów , poniew aż p ań s tw a  zgru 
pow ane  w- Genew-ie, jeśli bę:lą u m ia ­
ły zgodzić się na wspólna  wolę, stano  
wić m ogą siłę m oralną I m aterialną, 
przew yższającą każdą inną sile  Jeśli 
okoliczności zm niejszyły  możliwości 
s tosow ania  p ak tu ,  należy jednak  z a ­

ch o w ać  wolę sku tecznego  w p ro w a ­
dzan ia  go w życie.

Nie chód*.., oczywiście, o stwarza 
nie i u t rw a la n ie  an tagon izm ów . F ra ń  
cja s tanow czo  p rzy w iązan a  do zasad 
ń b e f - ln y c h  i d em o k ra ty czn y ch ,  jśsst 
rów nocześn ie  gotow-a szukać  z in n y ­
mi p a ń s tw a m i wszelk ich  możliwości 
w sp ó łp racy  p o k o j o w e j .

Po min. L e ib o s  przem aw ia ł 
kom. LITWINOW, 

k łó ry  zapew n ił, że Sow iety  zawsze sympa 
tyzow a ły  z ideam i cz łonków  za ło ży c 'e '; Li 
gi. Sow iety, stw ierdziw szy w pewnym  mo 
m encie , że L iga m og łaby  stać się w a.nę 
zaporę p rzec iw  naruszaniu poko ju, przy­
stąp iły  do  organ izac ji genew skie j. Zw. So 
wiacki nigdy nie sądził, że będzie się 
zwracać do Ligi Narodów o pomoc, prze­
ciwnie Zw Sowiecki sądzi, ie  może pole­
gać na własnych siłach zbrojnych i włas 
nych zasobach. M im o  w ys 'ąp ien ia  z L"gi 
N a rodów  k ilku  jej cz łonków , L^ga może 
jeszcze  być zaporą p rzec iw  napaści.

Sow iety  p izystąp ity  do  l i g  N a rodow  
w kró tce  po wystąp ien iu z niej dwuch w ie l 
k ich pańsfw o charakterze agresywnym . 
O d e jśc ie  tych państw z G enew y  przekona 
ło  Sow iety, że 1 ig a N a rodów  istofme jest 
czynnikiem sprzeciwiającym się siłom agre 
sywnym.

Po p. L itw inow ie  zab ra ł  głos m in i 
s te r  J. Beck, k tó rego  p rzem ów ien ie  
p o d a jem y  obok.

Po p rzem ów ieniu  min. Recka w y­
głosił d łuższą m ow ę delegat Chin Wel 
łinglon Koo, k tóry  stwierdził, iż nigdy 
au to ry te t  Ligi N arodów  nie zna jdow ał 
się w lak im  u p ad k u  ja k  dzisiaj, gdy 
I iga Narodów  za jm u je  wobec k rw a ­
w ych i d ram a ty czn y ch  konfhktóyy sta 
nowisko biernego obseryvatora

Kolejny m ów ca m inis ter  M unters 
(Łolwa) w yraził  nadzieję, iż Liga Na 
rodów  wyjdzie zwy-cięsko z obecnego 
kryzysu, oraz wypowiedział się p rze ­
ciwko styvarzaniu antagonizmóyy ideo­
logicznych m iędzy L. Narodów, a  pań  
styvami do niej nie należącymi.

Przedstawiciel R um unii  m inister 
Micescu po zapeyy-nieniu, że R um unia  
przyw iązana  jest do zasad Ligi Naro- 
tfów, wskazał, że w spółpraca  między- 
narodoyy-a może być skuteczna tylko 
wtedy, gdy  Liga N arodów  będzie mia 
ła c h a r a k te r  un iw ersa lny .

_Po przem ów ien iach  dclegatóyy- Bo- 
1 iwii, Szwecji,Nowej Zelandii, Belgii, 
P e ru  i E k w ad o ru ,  posiedzenie zostało 
odroczone dq jutra.

Król i Królowa Egiptu

Przem ówienie min. Becka
GEN EW A, (Pat). Na dzisiejszym posie­

dzeniu rady Ligi Narodów p. minister Beck 
wygłosił następujące przemówienie:

„Wysłuchałem z uwagą przemówień 
wybiinych członków KaJy, z okazji otwar 
cla setnej sesji Rady Ligi Narodów. Wyda

Spotkanie dwóch prezydentów

P rezydent A rgen tyny  gen. Justo w rozm ow ie  z p rezydentem  B razy lii Vargasem , 
p odczas znanego  spotkan ia  szefów  obu  pańsiw  na gran icznym  m oście

je i k s  się, że mc-na w nich znaleźć żywe 
zainteresowanie przyszłością prac między, 
narodowych w ramach jakiejś organizacji 
stałej.

Jeśli chodzi o mój rząd, to zaintereso 
wanie to ujawnił, on przy wielu okazjacn. 
Równocześnie przemówienia dzisiejsze 
wykazują zrozumienie dla obecnej sytua­
cji, klóra niestety tak znacznie odbiega od 
celów I aspiracyj, jakie sobie zakreślono 
w chwili organizacji Ligi Narodów. Mia­
łem sposobność sprecyzować ostatnio 
punut widzenia mego rządu na te poglą­
dy, którym dałem wyraz w naszym parla­
mencie. Będą oczywiście miarodajn e dla 
naszego postępowania zarówno na tere­
nie Ligi Narodów, jak i w Innych dziedzi­
nach stosunków międzynarodowych. 
Współpracując z Innymi państwami, szu- 
kać będziemy zawsze równowagi pomię­
dzy prawami a obowiązkami Rząd, który 
mam zaszczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim w igę do treści współ­
pracy międzynarodowe), a zmianę czy 
ewolucję form uważa za czynnik mniej wa 
żny.

Konstatując, że w dzisiejszych warun­
kach istotne decyzje muszą być popiera­
ne indywidualnie przez rządy suweren­
nych państw, w pełnym poc-cuclu i własnej 
odpowiedzialności słw>erdzam, że rząd 
polski dążyć będzie do tego, ażeby jego 
decyzje przyczyniały się do utrwalenia sto 
sunKów pokojowych i przyjaznej współ­
pracy między wszystKlml państwami".

Kró l Eg ip tu  jruk i i k o iow a Parida, b e z p o śre d n io  p o  Uioczysfościach ślubnych.

Naprężenie między Niemcami 
a Austrią

P 4RYŻ (Pat). Prasa francuska ws­
kazuje pow ażne zaniepokojenie na 
prężeniem  stosunków pom iędzy Trze 
f ia Rzeszą ł Austrią, zw łaszcza w zw ią  
zku z pogłoskam i o odw ołaniu przez 
rząd niem iecki am basadora von Panc  
na z W iednia.

W  kołach politycznych Paryża po 
„awiły się nawet pogłoski, żc niedziel­
ne przem ów ienie kanclerza Hitlera na 
tem at sytuacji w Europie Środkow ej 
tr.a potw ierdzić to naprężenie stosun­
ków-, jakie ostatnio się  zaznaczyło w 
Europie Środkowej.

Rosja wypow.eoz!ała wojnę... pocztowy
Japonii

M OSKW A, (PdfJ Agencja Tóss donosi. 
Iż dnia 26 stycznia komisariat ludowy ko­
munikacji pocztowej poinformował rząd 
|aponskir że z dniem 27 bm rosiaje witrzy 
mant wysyłanie oraz tranzyt paczek pocz­
towych pomiędzy Związkiem Sowieckim a 
Japonią w obu kierunkach. Paczki poczto 
we wysiane przed dniem 28 bm oraz wy 
słane z Japonii do Innych krajów przez 
Związek Sowiecki i znajdujące się w chwl 
II zawieszenia obrotów paczkami, na tery 
torlum Sowieckim będą jednakże wysłane 
pod wskazanymi adresami

Powodem zawieszenia obrotow pacz­
kami pocztowymi jest, jak zaznacza dnpt 
sza Tassa, „nielegalne zatrzymanie przez 
czas dłuższy przez władze japońskie i 
mandżurskie licznych przesyłek poczto­
wych obywateli sowieckich oraz samolo­
tu pocztowego i lotników, którzy zabłą­
dzili I przymusowo lądowali na terytorium 
mandżurskim 19 grudnia 1937 r.". Rząd so 
wlecki nie otrzymał dotychczas zadawal- 
niającei odpowiedzi w tej sprawie od rzą 
du japońskiego

Tu naprzód — tam w tył
Komunikaty lapońskie i chińskie z frontów

SZANGHAJ (PAT) W ojska japońs 
kłe zajęły dzisiaj rano Liansiantien  
na południow y zachód od Jenezau.

W edług in łorinacyj eh niskich Ja­
pończycy w ycofali się z O u fu .

JaD tin ia  n ie  m a a sp ira cy j te ry to r ia ln y ch  
w  Chinach, za żed a  ty lk o  o d szkodow ań

TOKIO, (Pat). W  odpowiedzi na 
in terpelację  w Izbie Reprez.entant iw  
m inis ter  wojny gen. Sugjyam a oświad 
czai m. in.. że liczebność w ojsk  ch iń ­
skich nie przekracza  m iliona ludzi, 
przy- czyni ich zdolność bojowa szyb­
ko  słabnie  pom im o zapowiedzi marsz. 
Czang Kai Szcka o gotowości do d łu ­
go trw ałych  dzia łań  \\o jennvch .

Minister w ojny oświadczył poza 
tym, że Chiny- o trzy m u ją  m ateria ły  
w ojenne z zagranicy  przez Mongolię

Zewnętrzną, K anton  i Indoehiny, lecz 
iiośei tycli m ater ia łów  nie uda ło  się 
określić naw et w przybliżeniu.

Minister sp raw  zagr H iro ta  ośw.ad 
czyi, że J ap o n ia  zażąda  od Chin od­
szkodow ania  nie tylko za w ydalk i wo 
jenne, lecz również za słratv, ponie­
sione przez obywateli japońsk ich  w 
Chinach. Min. H iro ta  raz  jeszcze za­
znaczył, że Jap o n ia  nie posiada żad­
nych  am bicji  te ry to r ia lnych  v  Chi­
nach, ponieważ nie widzi potrzeby.

Kolektywy w Hlsznanii
M A D R Y T , (Pat). D zienn ik  kom unistycz 

ny „E l Sel ' donosi, że w majątkach, nale­
żących d o  sym patyków  gen. Franco, utwo 
rzono 55 ko lek tyw ów  ro lnych na w zór so­
w ieck ich  „k o ic h o zo w " . W  ko lek tyw ach

tych pracuje 1812 ch io pó w  Pow stały ona 
m. in. w majątkach znanych m agnatów  h* 
szp sń skch , jak hr. Rom anonez, markiza 
Santiliana i in

204 esoby zaraziły się wścieklizną 
po zjedzeniu nr!ęsa

KISZVNIÓ\V (Pat). W gm inie Botosany u 
jednego z gospodarzy w ściekły pies pokąsał 
krowę. Mimo zastosow ania zastrzyków  prze­
ciw w ściekliźnie u krowy poczęły w ystępo­
wać objaw y choroby. Gospodarz nie chcąn na 
rużać się na stratę, sprzedał krowę po bar­
dzo n isk iej cenie rzcźniknw i, który zabi) ją i 
m ięso rozsprzedał

O wypadku tym dow iedziały się przypnd

kowo władze policyjne. Do Botosan przyje 
chała n iezw łoczn ie specjalna kom isja lekars­
ka, która ustaliła, że m ięso ehorej krowy spo 
żyły 204 osoby Rzeźnika i w ieśniaka areszlo  
w ano W szystk ie osoby, które jadły m ięso  
chorej krowy przyjm ują zastrzyki przeciw 
w ściekliźnie i pozostają pod baczną obser­
wacją w lad- ---••■ w y cii-

Wlit fisko-Nowogródzki, Grodzieński, Pof ski  I ołyrtskU
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Kom isu S?!;dż®to V?4 Senatu

Ministerstwo Spr?w 
Zagranicznych

WARSZAWA (Pat). Na dz is ie jszym  posie 
dzen iu  kom is ji  budże tow ej  Sena tu  o n raao w a  
nu nad  p re l im in a rze m  budżetow ym  Min. Spr. 
Z agran icznych .

Na wstępie zab ra ł  głos p o d sek re ta rz  sta 
nu  p. Szemnck, k tó r y  szczegółowo, podobnie  
ja k  i w kom is j i  se jmowej,  om ów ił  cyfry  pre  
l im  u a rza  budżetowego re so r tu  sp ra w  zagra  
nicznycli  Mówca p odkreś l i ł  m. in., że z w ięk ­
szanie  k re d y tó w  rzeczow o-adm in is iracy jnych  
wyw ołane  zostało  wzrostem  drożyzny  w sze­
reg: k ra jów .  P o n a d to  w p ew nym  s topniu  na 
pod w y żk ę  wpłynęło  rów nież  rozszerzenie  
d i :a-atności m in is te rs tw a  w dziedzinie zdoby 
Wania rvnków zbytu dla naszego e ts p o r tu .

Dalej w icem inister Szembek omówił 
PROBLEM EMIGRACJI.

W  o sta tn im  roku ,  wskutek  zmian,  zasz ­
łych w gospodarce  św ia towej,  za ry so w ała  się 
p< w na p o p ra w a  m ięd zy n aro d o w e j  ko n iu n k  
tu ry  m igracy  nej,  z a ró w n o  w  dziedzinie mi- 
g racy j  kon tynen ta lnych ,  j a k  i w dziedzinie 
emigrac j i  zam orsk ie j .  Nie m nie j  nie na leży  
się łudzić że d aw n e  k lasyczne  rynk i  em igra  
cji polskiej  s taną  dla naszych  n adw yżek  lu d ­
nośc iowych o tw orem  w ro zm ia rach ,  m o g ą ­
cych za ipokoić nasze po trzeby .  S to ją  tem u 
w łaśn ie  na  przeszkodzie  m o m e n ty  wewnętrz-  
n.j-polityczne. k tó re  z aw aża ją  w obecnym  o- 
kresie  na  polityce  im ig racy jne j  n iek tó ry ch  
p a ń s tw  naw et si lniej, aniżeli  po lrzeby  i m e ­
w i  zyskane  możliwości gospodarcze  łych k ra  
jów

- koliozności te, na k tó ry ch  zm ianę  rzad 
polski  bezpośredniego wpływu mieć n i j  mo- 
ż* zm usza ją  nas  do poszukiw ania  nowych  
rynków' e m ig racy jn y ch  z a r ’wnc dla emigra- 
c i żydowskiej,  jak  i n ieżydowskie j,  nie w y­
łącza jąc  możliwości,  j ak ie  zarysow ują  się na 
k o n ty n en c ie  a f ry k ań sk im .  P ro w ad z o n e  w bie 
żącym  okresie  oudże tow ym  prace  p rzy g o to ­
wawcze i p e r t ra k ta c je  p o z w a la ją  n a m  sv każ 
dym  razie  z pewny’m optym izm em  oceniać 

l
Komisja buażetewa Setmu

możliwości rozw ojow e  n a sz e j  em igrac ji  w nie 
d a lek ie j  przyszłości.

Na zakończenie  m ów ca  w y ja śn i ł  sp raw ę  
zwiększenia  o 90.600 zł k re d y tó w  w  dziale 
n ieruchom ości ,  p rosząc  o uchw alen ie  budże tu  
M inisters tw a S p raw  Zagran icznych  n a  1938 
— 1939 rok  według przedłożonego p re l im in a ­
rza. z uwzględnieniem  popraw ek p rzy ję ty ch  
przez ko m is ję  bu d że to w ą  Sejmu

Po p rzem ó w ien iu  w icem in is tra  Szembeka 
z ab ra ł  glos sp ra w o z d aw ca  sen. Goluchowski.  
k tó ry  p odkreś l i ł  m. in., że z budże tu  Min. 
S p raw  Z agran icznych  ro z rzu tn o ść  została  od 
szeregu lat usun ię ta .

W  dziedzin ie  em igrac j i  —  ośw iadcza  refe 
ren t  —  czeku M. S. Z. w zm ożona  praca .

W śró d  tego zagadn ien ia  em igracy jnego  
na jed n o  z miejsc  nacze lnych  wysuwa się u 
nas p rob lem  emigrac j i  żydowskiej.  P rze lud  
n iem e  i p au p e ry z ac ja  Żydów postępu je  z r o ­
k u  na  ro k  coraz  bardzie j .  Dzieje się to prze  
de w szys tk im  dlatego, że ludność  chrześc ijan  
ska w m .a rę  p o s tęp u  ośw ia ty  i p rzeludnien ia  
wsi, szuka  zaro b k u  w tych dz iedzinach, któ 
re do tychczas  z n a jd o s ra ł j  się w ręk ach  Ży­
dów. Akcja u św ia d a m ia ją ca  w tym  k ie ru n k u  
zaczyna wypierać  Żyda z m ias teczka  i mia- 
sia, do k tó ry ch  się schronił.  Ten p roces  jest 
n ieun ikn iony ,  jest  zd row y  i na tu ra lny ,  a za 
e ry n a  n a b ‘erać  cech żywiołu Jeżeli zaś się 
doda  do tego wie lką  rozrodczość  ludnośc i  ży 
dewskie j,  to p rędze j  czy później,  musi  ona 
sama p rzy jść  do  p rzek o n an ia ,  że em igrac ja  
z Polsk i  jes t  d la  n ie j  koniecznością .  W y sz u ­
kan ie  więc te ren u  dla emigrac j i  żydowskie j  
jest p os tu la tem  zdrowego rozsądku .

Trzeba  podkreś l ić  tu  z u zn an iem  wysiłki 
M n is te rs tw a  w k ie ru n k u  stud iów  n a d  u m o ż ­
liwieniem tych  em ig racy j  i p e r t r a k ta c y j  d o ­
k ą d  rn e h  ten m o żn ab y  skierować.

Po  re feracie  sen. Gołuehowskiego rozwinę  
ła się  obszerna  dyskusja .

Ministerstwo Przemysłu i Handlu
W ARSZŻW A (Pat). Na dzis ie jszym  posie 

dzeniu  kom is ji  b u d że to w e j  Se jm u pośw ięco­
n y m  d ebat  e nad  budżetem  Alin, P rzem ys łu  i 
H a n d lu  obsze rny  r e fe ra t  o b razu jący  S j tu a c -  
j ;  gospodarczą  wygłosił  sp raw ozdaw ca  poseł 
B Sikorski.

J e d n y m  z głó ,ych  e lem entów  sy tuacj i  
g o spodarcze j  —  mówi! re fe ren t  y j  jest współ 
p ra c a  m iędzy n aro d o w a .  Mimo rosn ący ch  d ą ­
żeń a u ta rk i i  okres ubiegły by ł  dowodem , że 
w sp ó łp raca  m ięd zy n aro d o w  w n iek tó ry ch  
p a ń s tw a c h  była dość silna, a b y  dopom óc  zna 
czuie  do p o p ra w y  w osta tn ich  dw u latach .

W  tych d n iach  m a być ogłoszony ra p o r t  
p  Zeelunda. Rządy, z k tó ry m i k o n fe ro w a ł  p. 
Z tc l-u iJ ,  p o d o b n o  w yraz i ły  swro ją  zgodę na 
współpracę ,  ale uczynił* różne  zas trzeżen ia  
w  duchu  au tar lt i i .  Poniew aż  n a  całym  świe- 
r ie  is tn ie je  n iechęć  im p o r to w a n ia  a r ty k u łó w  
gr lewych, przeto na leży  przypuszczać ,  że 
zm nie jszać  się  będzie w ym ian a  fabrykatów 
na rzecz p ó łfab ry k a tó w  i surow ców .

W  sy tuac j i  gospodarcze j  Polski  n o tu jem y  
z n aczn ił p o p ra w ę  w sy tuacji  w p o ró w n a n iu  z 
rok iem  osta tn im , gorzej  p rzedstaw ia  się rzecz 
w p rz e k ro ju  dłuższego ok resu  i w p rzes t rze ­
ni.

W  ro k u  19.37 Ministers two P rzem ys łu  i 
H an d lu  rozwiązało  27 przew ażn ie  mnie jszych 
karte li ,  rów nocześn ie  jed n a k  d e p a r tam e n t  gór

niczo-hu tn iczy  p rzy g o to w ał  n o w ą  um ow ę dla 
k a r te lu  węglowrego.

W  dalszym  ciągu swego p rzem ów ien ia  re 
fe ien t  pos. SncorsKi sch a ra k te ry z o w a ł  cyfry 
p re l im in a rza  budżetowego Min. P rzem ys łu  i 
H and lu ,  po  czym om ów ił  uwagi Najw. Izby 
Kontroli.  <

W  zakończen iu  sw ych wywodów re fe ren t  
p ro p o n u je  p rz y ję c i t  bud że tu  Min. P rzem y s łu  
i H an d lu  bez zmian.

Następnie  p rz em aw ia ł  min. Moman i od­
była się obsze rn ad  yskus ja .

Giełda warszawska
z dn ia  27 słyczn ia  1398 r.

W a lu ty : Bergi be lg . 89.38- do la ry  amer. 
527 i p ó l f do i. katiad. 527; flo reny ho1 
295.32: franki fr. 17 32, fr. szwaje. 122.40; 
kor. czesk ie  17 60; kor. duńsk ie  118.19 
kor, norw. 132.98; kor. szw edz. 136.33 
liry  wt. 21 80; marki fin. 11.70; marki nierr. 
112.00; sz ausł 99 20; m arki srebrn. 
119 00 Tel A v iv  26.20

Pap,ery: 4 i p ó ł wewnętrzna 63.38; 3 
proc inwest 1 em. 80.75; 3 p ro  inwest 
2 em. 81.50; 5 p roc. kemwersyjna 68 75; 
5 proc. ko le jow a  65.75; 4 proc, konso lida ­
cyjna 68 00.

M i l r & n  w v
H u i f i i i f  cifftffnienia c zw a r te j  f c l o s y  

c z t e r d z i e s t e j  Materii
Cicha i spoko jna  zazw yczaj  o tej  porze  

— między sezonam i — Rabka,  po ru szo n a  zo ­
sta ła  sensacy jn y m  wydarzen iem , o k tó r r m  
dow iedzia ła  się cała Po lska  za p o śred n ic t ­
wem radia

Oto w os ta tn im  dniu  c iągnienia  czwarte j  
k asy  czterdz ies te j  loterii k la so w e j  g łówna 
w y s ran a ,  tnilion złotych pad ła  na  Nr 1727 ) 
będący w pos iad an iu  m ieszkańców  tej  m ie j ­
scowości. Sensacja  była tym większa, ż» 
właściciele poszczególnych ćw iar tek  są to 
ludzie p zeWdżnie c iężkie j p racy ,  dla k tó ­
rych  w ygrana  s tanow ić  bedzie zupełny prze 
wrót w ich do tych rzaso w y ch  w a ru n k ach  
by I u

Zanim będziem y mogli  ogłosić szczegóło­
wa v iadom ości ,  dotyczące  w yb rań có w  f o r ­
tuny, co nas tąp i  w na jb l iższe j  przyszłości,  
p oda jem y  na raz ie  garść  ogólnie jszych infor- 
m jcy j ,

-ledną z ćwiartek  zdobył juko nag rodę  
w m w o d jc l i  sp o r lo wyrh ,  u rząd zan y ch  przez* 
r n j . s c o w y  oddział  ż w iąz k n  R zerw is tów  p 
S if lau  h  r . i d j S ,  czeladnik  m u ra rsk i  z Rabki 
S .  grody w b d i  zaw odach  s tanow iły  rozrna 
lt,» p tze  1 mioty, o f ia row ane  przez obyw.i‘el 
s1 m  tt.diki, a ow ą szczęśliwą ćw ia r tk ę  ofia 
j . -w s l  ze swej s trony  kolek tor ,  p. Andrasz. 
ć p. Kondys nie jest  sam olubem , więc d 
pu śc i ł  Jo swego losu, jako  wspóln ików 2 cli 
kolegów po fachu, pp. Ja n a  Mrożka i Ig n a ­

cego Sienkowicza,  z k tó ry m i  dzieli się wy 
g~m ą.

Następna  ćw ia r tk a  na leży  do grona  fu r -  
k c jo n a r iu szó w  ko le jow ych  z Rabki  i Chabów 
ki. Są to pp  Stefan Trzeb, Kazim ierz  Zych 
Tadeusz Kubasz i s iedem nas tu  ich kolegów.

Trzecia  ćw ia r tk a  jes t  w posiad an iu  rów 
nleż m ieszkanki  Rabki  p. Julii  Łubowej.

Osta tn ia  wreszcie ćw ia r tk a  w yw ędrow a 
ła z R a tk i  do Cieszyna i jest  w łasnośc ią  oby 
watelki tain teiszej  p, T. M

Tonieważ  podzia ł  losów na pieć częś.ń 
obow iązu je  od czterdz ies te j  p ierw sze j  lole- 
riu, w ym ienione  osoby wygra ły  po 20(1.00(1 zł.

Przyszły  mil ion przyn iesie  właścic ie lom 
po jedynczych  części losów po 160.000 zł., 
ale za to będzie ich nie czterech, lecz pię- 
c; u n apew no  nie m nie j  szczęśliwych ze swej 
wygranej ,  aniżeli dotychczasowi „m il ione­
rzy*.

Z tego zes tawienia  widzimy, jak  znacznie 
powiększyły się szansa  wygran ia .  W ar lo  
więc n iezwłocznie  zaopa trz  vć się w los do 
picr ' szej k lasy  czterdziestej  p ierw szej  lote­
rii Masowej, bo ciągnienie rozpoczyna  s :ę 
1 i lu tego rb. Główna w y g ra n a  tej k lasy  wy­
nosi 100 000 zł, a nad to  pkin p rzew idu je  m. 
fi-iiymi jed n ą  w ygraną  50.000 zł, d w :? po 
25 000 zT. 4 po 20.000 3 po 15.000 8 po 
10.000 zł, czlerunście  po 5*000 zl iPćl., ogniem 
10.500 wyg-anycli  na sum ę 1.168 000 złotych.

Włochy wyślą 50 tys. żołnierzy 
do Hiszpanii

LONDYN, (Pał). Korespondent clyplo- utości o wysyłaniu przez Włochy od cza-
maliytzny „News Chronicie" przewiduje, 
ie  W łochy wyślą do Hiszpanii w ciągu 
lutego I marca 50 łys. nowych żołnierz] 
włoskich, dla udzielenia gen, Franco sku 
fecznej pomocy I uiafwienfa mu szybsze­
go zwycięstwa.

Bryły,sicie koła oficjalne nie potwier­
dzają przypuszczeń „News Chronicie", je 
dnakże koła fe posiadają pewne wiado-

su do czasu nowych wojsk dla zastąpienia 
braków spowodowanych chorobami I s»ra 
Aml. W  ciągu słycznia 3 lys. nowych żoł 
tierzy włoskich przybyć miało do Hiszpa­
nii dla uzupeł.iienld szeregów. Ponadto 
wśród brytyjskich czynników panuje prze 
świadczenie, że Włosi znacznie wzmocni'! 
ostatnio swoją bazę lotniczą na Majorce.

Francja uchyli s!ę zobowiązań 
wobec Sowietów

LO N D Y N , (Pał). Według „Daily Mail" 
w dobrze poinformowanych kotach ocze­
kują, i i  nowy rząd francuski zmieni wkróf 
ce crienfację polityki francuskiej. Francja 
uwolni się zapewne —  podkreśla „Daily 
Mail" —  od zobowiązań sojuszu francus 
ko-sowieckirgo.

W  czasie podróży min. Delbosa kilka 
krotnie j wrt canc mu uwagę na to, ze soju 
sznicy Francji w Europie środkowej nie 
chcieli by być wciągnięci do wojny, w któ 
rej, mimo swych sympaty] dt» Francji, nie 
mogli by uczestniczyć Pogląd, ze sojusz

i

francusko - sowiecKl jest ciężarem raczej, 
niż korzyścią poparły Jest, zdaniem dzien­
nika, przez opinię francuskiego sztabu ge 
neralnego, kfóry uważa armię ląd,ową I 
powietrzną Sowietów za całkowicie nie­
wystarczającą do prowadzenia wspńłczes 
nej vojny europejskiej.

Pierwszym rezultatem nowej orientacji 
francuskiej jesf, zdan om „Daily Mail" na 
clsk wywierany w Pradze w kierunku za­
spokojenia pretensji mniejszości niemiec­
kiej w Czechach.

Prezydent Kalito składa wizytę w  Szwecji
H ELS IN G FO R S , (Pat), donoszą  ze 

Sztokho lm u, że p rezyden t F in land ii K a llio  
ma udać się w  czerw cu br. z p ó ło fic ja ln ą  
w izytą d o  Szw ecji, celem  w z ięc ia  udzia łu  
w ui oczys iośc iach  80 roczn icy  u rodz in  kr<5 
!o Gustawa. Z o kaz ji tej o czek iw any  jest

rów n ież p rzy jazd  kró lów : W . Brytnii, Be l­
g ii i Rumunii,

W  zw iązku  z tą w iadom ością  fin iandz- v 
k ie  m in isterstwo sp ,aw  zagran icznych  o- l 
św iadcza, że  n ie  jest jeszcze  po in form ow a 
ne o tego rodza ju  p ro jekc ie .

Zapytuietny p. posła 
Kam>ńsk!Egg

P a n  poseł K am ińsk i  (rolnik z Osz- 
m iany , j a k  p o d a je  „G azeta  P o lska" )  
pośw ięcił  n a szem u  p ism u  w sw ym  
p rzem ó w ien iu  w dyskusji  n a d  b u d ż e ­
tem Min. S p raw  W ew n. nas tęp u jące  
s ło w a .

^.Kurjnr W ile ń sk i"  sraie wystęouie 
z akcją, mającą na ce lu  ją trzen ie miej- 
scow ej ludnośc i p rze c iw ko  osadnikom , 
którym i se p r-.ew a in ie  b y li żo łn ie rze  
arm ii po lsk ie j, podkreś la jąc usiaw icz- 
nie, że jest to ludność „n ie tu te jsza".7
W  zw iązku  z pow yższym  p ro s im y  

P a n a  Posła K am ińsk iego  o publiczne  
w skazan ie  a r ty k u łó w  . .k u r ie r a  W d e ń  
sk ;ego“ , k ló re  by o słuszności tego za 
rz u tu  m ogły ś w a d c z y :1. Szczególnie 
byłoby dla nas cenne  w skazan ie  ta ­
k ich  a r ty k u łó w  z ok re su  po 21 iut.e.gd 
1937 r., to jest  od cbv.il rozpoczęcia  
akcji  Z jednoczenia  N arodow ego, k tó ­
rej służymy.

P on iew aż  p. poseł K am ińsk i  oczy­
wiście chcia łby  b ro n ić  tych rzekom o  
z a a ta k o w an y c h  i p o k rz y w d z o n y c h  
„ n ie tu te js z y c h " ,  o tw ie ram y  m u szpa l­
ty  naszego p ism a dia polem iki z nam i 
w te j  spraw ie.

>

Konferencje, min. Recka w Genewie
GENEW A, (Pat). Dziś p rzed  po łud  

niem m inis ter  J, Beck odby ł dłuższą 
rozm ow ę z f ran cu sk im  m in is trem  spr.

z a g r ,  D e l b c s e m ,  a  n a s t ę p n i e  p r z y j ą ł  ł o  
t e w s k i e g o  m i n i s t r a  s p r .  z a g r .  M u n t e r -  
s a .

Dyskusja nart art 16 paktu Ugr War.
GENEW A, (Pat) Dziś rano  odbyła  

się konferencja  7 państw , w k tóre j 
wzięli udz ia ł  delegaci Belgii, Szwecji, 
Norwegii, F in landii ,  Szwajcarii, H o­
landii i Danii. T em atem  o b rad  by ł r a ­
port lorda C ram borne, dotyczący sto­
sowania  p a k tu  Ligi Narodów. B aport  
ten m a  być  p rzedstaw iony  kom itetowi 
28, k tó ry  zbiera  się 31 stycznia w Ge­
newie.

Zdaniem „ Jo u rn a l  de Geneve“ , kon  
fe renc ja  w ypow iedzia ła  się za tym , 
ab v  art IG p a k tu  pos iada ł c h a ra k te r

faku lta tyw ny , p rzy  czym k ażd y  czło 
nek Ligi Narodów sam określi d la  sie 
bie w aru n k i ,  w jak ich  gotów byłby 
wziąć udzia ł w  środkach  zbiorowych, 
p rzew idz ianych  przez a r t  16 p a k tu

P o n ad to  delegacje Szwecji, Holan 
dii, Belgii i Szwajcarii , zas iada jące  v-7

ZOLNIłlRZA JAPOIMIEGO
jest powszechnie znane. Tajpmnica jej tkwi „ c  
wtaściwei pielęgnacji nóg. Codzienna 15 mi­
nutowa kqpie| nóg w solf ELENTRAT, |edy- 

komitecie 28, w ypow iedzia ły  się za n a  ne,, zow.e.uigcej wszystkie kosmetyczne skład­
niki z siarhg i Zółcionami na czele.tychm ias tow ym  podjęciem  dyskusji  

na  tem a t  art. 16 w  łonie kom ite tu  28. 
Dziennik  zaznacza, że żądanie  to nie 
odpow iada  in tenc jom  F ra n c j i  i  Anglii.

Lewinów ipąci woóe w Lidze Narodów
PARYŻ, (Pat). P rzysz ła  tak ty k a  

k om isa rza  L itw inow a n a  sesj' genew­
skiej budzi pow ażne  obaw y w  kołach  
politycznych  F ran c j i .  Koła te o liaw k 
ją  się, aby  wysiłki m in is trów  E d en a  i 
Deibosa, zm ierzające  do załagodzenia  
rozdźwięków, jak ie  u jaw n iły  się w  Ge 
newie na  tem a t  istoty i rac.ii by tu  in ­
stytucji Ligi N arodów , nie zostały  uda  
rem nione  przez drażniące  s tanow isko

Sowietów.
Zbliżony do  delegacji francuskie; 

wysłannik „Petit  P a r is ien"  Bourges pi 
sze: jeżeliby  n a p ra w d ę  delegat Sowie 
tów w ystąp ił  z ja l  im a tak iem  pod  a 
d resem  przeciw ników  jego koncepcji, 
to nie jest wykluczone, iż m .m o  p e ł­
nych u m ia rk o w a n ia  w ysiłków  i zabie­
gów angielskich  i f ran cu sk ich  doszło­
by  do ostre j i gw ałtow nej dyskusj '
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Poseł Szwecji
złożył listy uwierzyte!ni?iąie 

i3. Prezydentowi R. P.
W ARSZAW A (Pat). D nia  27 stycz 

n ia  1938 r o godz. 13-ej J. E. p. Jocn  
de L agerberg . pose ł nadzw ycza  jny i 
m in is te r  p e łn o m o cn y  Szwecji, złożył 
P a n u  P rezy d en to w i R zeczypospolite j 
swe listy u w ie rzy te ln ia jące  n a  uroczy  
stej au d ien c j i  n a  Z am ku  K rólew skim

eto
samochodami i autobusami

JF R 0 7 .0 L IM A , (Pat). Z  B eg d rd u  dono 
szą, iż 870 osób  uda ło  się p ie lg rzym ką  do 
M ekk i. P ie lg rzym k i odbyw aja  p od ró ż  sa- 
s lyn ię  A rabską.

Szejk wyspy Bahrein udał się z p ie i- 
m ochodam i i autobusam i d rogą  przez Pu- 
g r iym ką  d o  M ekk i, na p o k ła d z ie  b ry ty j­
sk iego  okrętu w o jennego  „Hm s Londor,- 
darry", W  D żeddah  pow ita li szejka uro­
czyśc ie  syno y ie  kró la Ibn Saud? Do M e k ­
ki udał się rów n ież syryjsk, m inister skar­
bu oraz b. p rem ier Eg ip iu  Nahas Pasza

RóJt« i motyle
w Poznańskim

POZNAN (Pat), w  j ed n y m  7. og ródków  
dz .a tkow ych  przy Górnej W ildz ie  k rz a k  ró ­
ży p o k ry ł  się l is tkam i i zakwitł .  Z auw ażono  
też j n i  k i lka  okazów  motyli.  Z jaw iska  te zda 
j ą  się wróżyć  w czesną  wiosnę

i w a  ł o o p K y h  fer

rowjodła się wskutek .m o­
ralnego okrucieństwa" męła

N O W v  JO R K , (Pat). Z  Renos, w  stanie 
N evada  donoszą , iż  pan i Cu lbertson , żona 
s łynnego  feorety-k? gry w  b r id g e  j  o trzy ­
mała rozw ód. Jako p ow ód  w szczęcia  spra 
wy ro zw odow e j p  Cu lbertson  poda ła , 
„m ora lne  okrucieństw o" sw ego męża,

Żydki muszą podawać s ę 
do dvm;sji

C Z E R N IO W C E , (Pał). Prasa czern io - 
w iecka donosi, że pre fekt Bukow iny, N ik i 
tor Robu, zw róc ił się d o  zatrudn ionych  w 
urzędach p row incji Ż ydów , aby p oda ii się 
natychm iast na em eiyturę.

Rów nocześn ie  prefekt zaw iadom ił tych 
u rzędn ików , że w  razie  n iezastosow ania 
się do  jego  w skazów ek, p rzeds iew e śmie 
inne środki.

TO K IO , (Pat). P rzeostaw ic ie l m nisłe--- 
-dwa m arynarki w  zw iązku z don ies iem am i 
zagran icznym i o zb ro jen iach  Syjamu przy 
pom ocy Japon ii o św iadczy ł, ze Syiam  
zb ro i się će iem  zapew n ien ia  swej ob rony  
i że te zb ro ien ia  n ie oow inny ob cho d z ić  
mocarstwa. Japon ia  dostarczy ła  m arynarce 
syjamskiej k 'lku  okręgów, natom iast w ma 
rynarce łej n ie ma instruktorów  japońsk ch.

: siarkę i zorciunami nu czele, usuwa 
wszelkie odciski, zgruLienia skóry i uodpornia 
nogi na najwjększy wysitek. Żęaajc ie  w apte­

kach i drogeriach soli •

E L E N T R A T
B ezpłatn ie  p ró b k ę  p rzesy łam y  za  zwrotem  

ogłoszenia
L. NASIEItOWSKI. W arszawa, k a lijk a  Nr 9

Kronika telegraficzna
—  Bruno Mussolinl w uznaniu zasług 

bo jow ych  w A b isy n ii oraz zasług na p o li 
lo tn ictw a został m ianowany zastępcą na. 
c ze ln ego  kom endant? w łosk ich  organiza- 
cyj m łodz ie żow ych .

—  Tyfus w Anglii O fic ja ln ie  kom uniku 
ją, że  ilo ść zm arłych na skutek go rączk i 
ty fo ida lne j w ynosi dotychczas 44.

—  t y  z graden. I śniegiem w Pa­
ryż o godz. 13.30 po  s łonecznym ,
po r iebo  nad Paryżem  nag le ś c ie m -:

a lo. N astępn ie  na n ieb ie  ukazało  się zia 
w isko  atm osfervczne w  postaci licznych  
smug św iatła. Z jaw isku tow arzyszyły  gwal 
tow ne uderzen ia  p io runów , p o  czyrr. spad ł 
ob fity  deszcz z gradem  i śn ieg iem .

—  E K-cesarz Włffielm ob ch o d z ił 27 bm. 
79 roczn icę  urodzin . O b ch ó d  m ia ł charak 
ter rodz inny  i od b yw a ł się z udzia łem  cór 
ki W ilhe im a ks. Brunsw iku, wszystkich sy­
nów oraz szeregu krewnych b. n iem ieck ie  
g o  dom u panu jącego.

j c  to  c z u j ę - m ó w i  c z ę s i o  r e u -  
m a t y k ,  a j e g o  p r z e u o w i n d n i a  
j e s t  p e w n i e j s z e  c d b a r o m e * -  
’~u. J u z  n a  d w a  l u b  j e d e n  d z i e ń  
p r z e a  k a ż d ą  z m i c . . j p o g o d y ,  
o d c z u w a  ^ i ln eb ó l* * ,  J a k ż e  c i e r ­
p i  o n  w ó w c z a s .  W  t y c h  w y p a d ­
k a c h  o d d a j e T o g a l  j  e u m a -  
t y k o m  d o i r e  u  J i u g i . T o a c l  
u ś m ; e r z a  s o l e  i  p r z y n o s i  
u l a ę .  T o g a l  s t o s u j e  s i ę  p o  
2 f a b i e i k i 3 r a z y  d z i e n n e .

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h .
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W przededniu Wszechpolskiego Kongresu 
Muzułmańskiego w Wilnie

Z  e*talk o  TerueJ

Ze jer  ta ta rsk ich  o trzy m aliśm y  p o ­
n iższy a r tyku ł :

Muf h a l  na  R zeczpospolitą  P o lską  
w v  lnie, na p o d s taw ie  us taw y z 21 
kw ie tn ia  1936 ro k u  „O s to su n k u  P a ń  
s * „ Polskiego do M uzu łm ańsk iego  
Zw iązku  R elig ijnego11, zw ołu je  na 31 
s tycznia  rb. W szech p o lsk i  Kongres 
M uzułm ański do W ilna .

Związek Relig ijny  M uzu łm ańsk i 
w olsce rządzi się w łasnym i p r a w a ­
mi, a n i jwyższą in s tan c ją ,  p o w o łan ą  
o< i emulowania sprawcami tego Z w ią­
zku jest  Jśongres.

M sk ład  K ongresu  w ch o d zą  rep re  
z< n tanc i  Każdej p a ra f i i  m u z u łm a ń s ­
kiej w1 Polsce w liczbie 2, jeden  d u ­
chow ny  i jeden  świecki. Z adan iem  
K ongresu będzie  pow ołan ie  Najwyż- 
s?ego Kolegium M uzu łm ańsk iego  —  
2 d u c h o w n y ch  i 2 św ięckich, k tó rzy  
pod p rzew o d n ic tw em  J. E. Muftiego 
wezmą w swoje ręce techn iczne  kie- 
r< , n etw o wszy.stk ch sp ra w  Z w iąz­
ku M uzułm ańskiego .

Na tym  m iała  by  się zakończyć  
p ia c a  K angresu . Ale w śród  ta ta rs-  
k ich  dzia łaczy  społecznych  po w sta ła

myśl, czy nie na leża łoby  sko rzys tać  z 
okazj.  z jazdu  de lega tów  w szystk ich  
ośrodków  ta ta r sk ic h  w Polsce, b y  o- 
tuówić w ytyczne  p ra c y  na  p rzy sz ­
łość, za radz ić  w spóln ie  bo lączkom  i 
zastanow ić  się n a d  zag ad n ien iam i in ­
te resu jącym i społeczeństw o ta ta rsk ie .  
1 zupełnie  słusznie. D ruga  taka  oka 
zja nie zda rzy  się tak  p ręd k o ,  tym  
hardzie j,  że poszczególni delegaci 
mieliby dużo w ażnego  sobie do powie 
dzenia

W ysiłk i  nasze  dotychczas  były 
sk ie row ane  p rzew ażn ie  k u  p o z n a w a ­
niu przeszłości. T e raźn ie jsze  po k o le ­
nie T a ta ró w  żyje t ra d y c ją  daw nych  
wieków, w sp o m n ien iam i o Czyngis- 
chanie , T an te r lan ie ,  B a ty ju  i Id. Nie 
chcia łbym  p o d w ażać  znaczeni i t r ą d y  
cji. Przecież w tak ie j  aimo.sferze w y­
chow yw ał się A leksander  Sulkiewiez, 
byli n ią  p rzepo jen i  tw ó rcy  Jazd y  T a ­
ta rsk ie j ,  k tó rzy  tak  ch lubn ie  zapisali 
:ię w w a lk ach  o n iepodleg łość  Polski. 
Jest ona  kon ieczna  i n ieodzow na, ale 
nie należy, by  sta ła  się dla nas  w szy­
stkim. Słusznie m ów i p ro f  Zdziecho- 
wski: . .W aru n k iem  życia i rozw oju

Z e  spraw gospodarczych
L itw y

gospo -

n o w e  p r o j e k t y  w  u s t a w o d a w s t - 
WJE ROLNICZYM.

Prasa kow ieńska poda je , że Rada Pań- 
łiw a  w  L itw ie  op racow a ła  p ro jekt nowe, 
ustaw /, którą Sejm n.ebawem  ma rozpa­
trywać, podczas w iosenne, sesp. Ustawa 
d o iy c zy  kon tro li p row adzen ia  
darstw  ro lnych w Litw ie.

Projekt ustawy rozb ity  jest na cztery 
zasadn icze  d z ia ły .

W  p ierw szym  z nich jest mowa o kon­
tro li nad sprzedażą gospodarstw  ro lnych 
V my oro jektu  zarów no sprzeczający, 
jak te kupu jący będą musi;-!i o łr?jymać 
specja lne  pozw o len ia : na sprzedaż,
w zg lędn ie  nabyw an ie  ziem i.

Drug, d z ia ł p ro iektu  om aw ia kontro lę  
czynniKÓw państw ow ych nad sposobam i 
p row adzen ia  gospodarstw  ro lnych i do - 
ły zyć ma gospodarstw  zan iedbanych  
W ła śc ic ie le  zle p row adzonych  g o sp o ­
darstw  będą  o fic ja ln ie  ostrzegan i i je że li 
w  ciągu  4 lat poz iom  ich gospodarstw  
n ie  p odn ie s ie  się, w łaśc ic ie l otrzym ać ma 
p rop o zy c ję  odstąp ien ia  go  dalszym  krew 
nym, a w razie, g d yb y  się na to nie zga­
dza ł. gospodarstw o ma być sprzedane z 
przetargu.

O statn ie dw a punkty om aw ianego pro  
•ektu mają na ce lu  zapoh iezen  e zbytn ie ­
mu rozd rabn ian iu  gospodarstw  ro lnych i 
kon tro lę  nad d z ia łam i rodzinnym i.

Zw łaszcza  p ie i wsze dwa punk iy  p ro­
jektu nasuwają obaw ę, że ustawa m oże 
S|ę - ta tw ośoą  stać orężem  w  w a lce  na­
rodow ośc iow e , w L itw ie  W p row ad zen ie  
og ran iczeń  w handlu z ’em ią, lub przym u

8 sP rzedaż z licytacyj, p rzew idz ana w 
Punkc ie  drugim , są w wyraźnej sprzecz- 
" OS.C.' z 'd n ie jącym i dotychczas zasadam 
* 1 w ie. Popyt na z iem ię  w L itw ie  jesf

omy, dow odem  teqo  są d łu g ie
Y 9ospodarstw  sprzedaw anych  p rzez 

n JT',e|.SZ  ̂ ^ank Ro lny na ba rd zo  d o g o d -  
1 u lgow ych  warunkach, a pom im o ton,e

z "du jących  chętnych nabyw ców , 
-ru c ’. J9 le zastrzeżen ie , j a Ki fen pro,ekt 

j 1' To kryterium  ustalania, k ió re  z g o  
^ ars,w m ożna ze słusznością uważać

za zan iedbane . f"rzy ocen ie  bow iem  tego 
rodzaju  w chodz i w grę  ca la  masa czynn i­
ków , jakim  w swym rozw o ju  p o szczegó l­
ne gospodarstw a pod lega ją .

f rea lizac ji ustawa ła tw o m oże 
stać narzędziem  w alk i po lityczne j.

Się

PRZEBIEC REFORMY ROLNEJ.
Na podstaw ie  ustawy o  reform ie ro l­

nej w  L.fv/ie w yw łaszczono  już 1.055.00 
ha z ien r, pozosta ło  d o  w yw łaszczen ia  tyI 
ko  4.500 ha. P raw ie po*owa daw nych  w ła ­
śc ic ie li otrzym ała już ja ko  odszkodow an ie  
za w yw łaszczoną z iem ię  pewną ilo ść lasu.

W  roku 1938 zaś od szkodow an ie  bą­
dź e w yłaczn .e  p ien iężne . W  bu dże c ie  te­
gorocznym  p rzew id z iano  na ten ce l o ko ­
ło  700 tysięcy litów

DZIAŁALNOŚĆ RZEŹNI EKSPORTOWEJ 
„MAISTAS".

3> awnym  ob iek tem  ob ro tów  szeroko 
w L itw ie  znanej rzeźn i eksportow ej ,,Ma is- 

s  ̂ jest n ie rogacizna , której skup iła  
rzezn ia  w  roku ub ieg łym  o ko ło  450.000 
sztuk.

W  r. L . ,,M a isfas" zam .erza skup ić d o  
0,5 m il. świń, Ro ln icy  litewscy mogą w o ­
bec lego  zw iększyć h od ow lę  świń beko­
nowych o. 10°'o.

W  r0 ku ub. zaznaczy ł się w  L itw ie  
dość intensyw ny ekspo r ‘ d rob iu  b itego . 
Ce lem  zrac jona lizow an ia  le g o  eksportu 
zostały u rządzona  specja lne  punkR  d o ­
karm iania skup iongo  d rob iu . Tak ie  oun- 
kty za ło żono  w Kow n ie , Szaw lach i ob e c­
nie p ro jektu je  sią o tw orzen ie  tego  ro­
dzaju także w nnych miastach.

O b ró t roczny spó łd z ie ln i „M a is fa s "  w 
roku ub ieg łym  w yn iósł 59 m i.on cw  litów.

J. C.

w k a ż d y m  narodz ie  j’est ró w n o w ag a  
między p ie rw ia s tk a m i  t rad y c j i  i p o ­
s tęp u 11.

Chodzi w łaśn ie  o postęp. D o ty c h ­
czas społeczeństw o ta ta rsk ie  m ało  
m yślało o swej' p rzyszłości w Polsce. 
Lukę tę należy  zapełnić , na leży  to za­
n iedban ie  n ap raw ić .  I tu m a  Kongres 
wdzięczne pole do p racy . Niewątpli 
wie K ongres  nie ogran iczy  się jedy­
nie do w yb o ru  Kolegium, ale p o ru ­
szy także  zagadn ien ia  konsolidacji  
naszych wysiłków, p o s ta ra  się o w y­
p racow an ie  celówr, jakie na rzuca  n am  
dzisiejsze tak  sk o m p lik o w an e  życie.

W  tym  względzie Kongres za 
p u n k t  w yjśc ia  pow in ien  w ziąć p o p r a ­
wę s ian u  m ora ln eg o  i ekonom iczne­
go spo łeczeństw a  ta ta rsk iego , jego po 
ziomu w y ch o w an ia  i w ykształcania . 
Szczególnie w ażn a  j e s t  s p r a w a  porno 
cy m a te r ia ln e j  n iezam ożnej  k sz ta łcą ­
cej się m łodzieży  ta ta rsk ie j .

*
D/.iś ogólnego, jedno litego  p rogra  

mu p r a c  spo łecznych  i gospodar­
czych nie m am y . Jeśli były jak ie  in i­
c ja tyw y, to były  to fragm en ty . Dziś 
każdy  ta ta rsk i  ośrodek  żyje w łasnym  
życiem, w łasne  i sam odzie lne  tworzy 
organizacje . Należy to wszystko zes­
polić, d a jąc  ogólny p ro g ram  pracy. 
T rzeba, be T a ta rz y  zespoleni w je d ­
nostką  silną d u chow o  i gospodarczo 
przyłożyli now e cegiełki w budow ie  
swej p rz y b ra n e j  o jczyzny  —  Polski.

Szam il Aljewicz.
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U góry  —  zd ję c ie  w ie lk ie g o  czo łgu  na tytach wojsk narodow ych . Na d o le  —  arty­
leria pow stańców  na stanow iskach.

N A  W I D 0 W N I
PROJEKT ORDYNACJI WYBÓR 

CZEJ POS. DUCHA.
Polsku Ag. Agrarna donosi, że tekst pro­

jektu ordynacji wyborczej opracowany ja- 
‘„oby przez pos. Duclia, a podany wczoraj 
pi-zez jeden z organów Frontu M orges, nic 
jest całLowlcIe ścisły . Jest to bow iem  jeden 
ze starych tekstów , który w trakcie uzgad­
niania z licznym i parlam entarzystam i uległ 
zasadniczym  przeróbkom . Tekst ostateczny  
— jak zapewnia Polska Ag. Agrarna— zo­
stanie dopiero w tym tygodniu ustalony I 
w niesiony do lasl.ł m arszałkow skiej.

B. MARSZ. POLAKIEW ICZ  
DA PUBLICZNĄ ODPOWTED? 
NA STAW IANE MIJ ZARZUTY.
W edług inłorm aejl agencji „Kabel11 w 

tlnlu 22 bm. odbyło się zebranie zarzadu glO 
wnego Związku Gmin W iejskich , któremu 
przewodniczył b. marsz. Polakiew icz. Zarząd 
zajął się m In. sprawą broszury, rozesłanej 
w Ilości kilku tysięcy do w szystkich gmin. 
W broszurze tej zw olennicy p. Pacliolezyka  
wysunęli znów szereg argum entów przeciw­
ko działalności p. P olakiew icza, jako preze­
sa Związku Gmin W iejskich . 1Vm wspom nla-I
njm  posiedzeniu zarząd Z. G. W. postano- 
wii dać publiczną odpowiedź na te zarzuty  
I wydać w najbliższym  ezasie w tym celu 
specjalną broszurę, która będzie oparta na 
dokum entach urzędow ych 1 sądow ych.

Należy zauw ażyć, że również w tyeh dn. 
po 10 m iesiącach dochodzenia um orzone zo 
Siało śledztw o w spraw ie nadużyć b- pr« 
cowników Związku Gmin W iejskich.

Z Z. Z. ŻALI SIĘ NA P. P. S....
W  końcu grudnia r. ub. na zgrom adzę 

nie zw ołane przez OKU PPS we L w ow ie, po­
św ięcone pam ięci , Gaorlela Narutow icza, 
ptzybyl dr M ieniewskl, przew. okr. rady ZZZ

P. M lenlewskiego na zebranie to nie wpu 
szczono. W  tyeh dniach ogłosił ou list o t­
warty do posła Zygm unta Żuławskiego, sekr. 
rentr. kom isji Zw. Zawód., w którym , m ó­
wiąc o „naporze sit reakcyjnych I iaszystn  
w skleh11, zapytuje, „jak w takiej atm osfe­
rze wyobrażacie sob ie (m owa o pośle Żu­
ławskim ) naprawdę w spólny odpór całego  
świata pracy dla dobra Polski dem okraty­
cznej?11'

OŚW IADCZENIE B. SEKRETARZA  
KLUBU DEMOKRATYCZNEGO
B. sekretarz gen. Klubu D cm okralyczne- 

gi p. A. W iacek, ogłasza ośw iadczenie, w któ  
rym stwierdza, że, pragnąc uniknąć na przy 
szłość w opinii publicznej jakiegokolw iek  
wiązania Klubu Dem. z tym i poglądami, k ló  
re ukazały lub mogą ukuzvwać się na ła ­
mach „Kuriera Dem okratycznego'1, zrezygno 
wał w dniu 19 bm. ze stanow iska sekretaiza  
gen. i czlouka zarzadu Klubu Dem okralyczn.

ZNAMIENNA UCHWAŁA  
PRZECIYCŻYDOWSKA.

W  Sandom ierzu nu zebraniu kupieeiwn  
poiskiego zosia ła  jednogłośn ie przyjęta na­
stępująca uchw ala: „zc względu na obron­
ność kraju 1 na znaczenie ośrodka Drzemy*- 
lowego, zebrani wnoszą pełycję do i ,a d i o 
usunięcie z terenu Centralnego Okręgu Prze 
m yślowego Żydów, jako żyw iołu obcego, a 
przez to samo dla państwa niepewnego I 
wrogiego.

STAN BIBLIOTEK GMINNYCH.
Na terenie 9 w ojew ództw  centralnych i 

wschodnich, obejm ujących 1.669 gm iny, Ist­
niało do 1934 roku 180 bibliotek gm innych. 
W elągu ostatnich 3 lat ilość tych bibliotek  
wzrosła niepom iernie. Oto w roku 1935 przy 
były 6? nowe biblioteki, m l  w r. 1936 i i937 
liczba bibliotek wzrosła o 57. Dziś posiada  
my przeszło 900 wiejskich piaeówek biblio­
tecznych. W ciągu w ięc 3 la ł utw orzono 720 
bibliotek, czyli 4 razv lyle, ile ich powstało 
w ciągu poprzednich 16 lat.

Jeżeli w ciągu dwu lał zostanie utrzyma­
ni dotychezasow e tem po tworzenia bibliotek, 
mogą już być zorganizow ane we wszvstklrh  
1.663 gm inach centralnych i wschodnirli. Na 
dm ientć należy, ż t w pozostałych 1.095 gm i­
nach w ojew ództw  południow ych I zachód 
nich oraz 386 gm inach woj. śląskiego dzia­
łają bibliotek) T ow arzystw a Szkoły Ludowej 
1 Towarzystwu Czytelni I udowych.

I p l a  z p a w c y  I S T N I E J Ą  j e d y n i e  p a t e n t o w a n e  G I L Z Y  I B

D W U  W A T KI lub P R E P A R 0 W A T K I  I I
„ S O K Ó Ł ” W. Kwaśniewski i F. l'acł.«Lzyk w I

Atcf eum  W ile l& d e
k ł  ^ 011cu r - ul*-, n a  gw iazdkę, u- 

1 s‘^ now y  roczn ik , 12. z rzędu, 
r „ ' .eu,n W ileńsk iego  pod zm ienioną  
ski n (Prócz Pr o f ' B ' W7ilanow- 
S 7 ?°  W sk lacl redakcj 'i  weszli prof.

” akow ski i L. Żylkowicz). 
fóe jv° ( ten w tshignjg  na szczegół 

-s ta u o w l w y ją tk o w e  
cii S ' 418 g runc ie  w ileńsk im . Ce-
r-zedn'J i 8°  0<i  m nycli ,  pop
j t,st t ' ro czn ików  tego tzeso p ism a  

, r ^ <: r o d n i k . ,  .prócz 
c«mi h* J1) wypełn ili  sw ym i pra
Owne Ustor-vc> " i te ń s c y ,  pośw ięca jąc  
iz \  j,|. i rn d ó w  P o lsk iem u  Tow i
leć;, ' U 1 l| s to ry czn em u  z okazn i $0-

O c e g 0  i s t , l i e n i a - 
go k i ” !  Z! t e m  r ° c z n i k a  n in i e j s z c -  
•j-,, , ' .  '  o w n . e ż  w  p e w n y m  s to p
v/ar', )fl c l l a r a k t e r y s l y k i  za in t-sr-ejp- 
l c ń s k i  f-U7 z d o , ’>TCZ-v  R i ^ f o r io g r a f i i  wi- 
r i o r r i  ^ ’ r z u c ‘ le ż  p e w n e  ś w i a t ł o  n a  
l i e  n r  naSZCj W ^ e r h . i i c y  z a k r e  

z ' g ° t o w a n i a  z a s t ę p u  b a d a c z e  
M H U w y c h  n a  p o l u  h , , to r i i .
xv ' i d. M n-V d o  c l l a r a k t e r y s ly k i  zc- 

izne j  o n ia w d a n e g o  r o c z n ik a  Ma

my w nim  9 rozpraw 1, 1 arlyk uł za­
kw alif ik o w an y  do dz ia łu  Miscellanea 
oraz 25 recenzyj, b ib liografię , k ro n  
kę i nekro log . Jak i  jest  udzia ł  wyeho  
u a n k ó w  U n iw ersy te tu  w o p ra c o w a ­
niu ro czn ik a?  Y\ dziale rozpraw' w 
iY iisztunku badaczy  naukow . w ystą  
piło 5, w dziale  M iscellanea 1, rccen 
zyj i sp ra w o z d a ń  około  10 spośród 
k lórycli 2 zostało  już w yliczonych  ja 
ko a u to rz y  rozp raw , b ib liografię  i 
k ron ikę  op raco w a ło  3 (pom ijam  
‘.współpracowników zaangażow anych  
przez a u to ró w  tych działów). T ak  się 
p rzedstaw ia  do robek  h is to ryków  w y  
iiowanków' U. S. 13. w u jęciu  cyfro 

ivym na łam ach  os ta tn iego  rocznika 
A teneum  W ileńskiego.

W śró d  tych os ta tn ich  in te re su ją  
nas na jb a rd z ie j  a u lo rz \  ro zp raw  i au 
lor a r ty k u łu  w M iscellanea. Pozw ól­
my sobie na bliższą c h a r a k t e n  stykę 
ich d o ro b k u  naukow ego . Na czoło wy 
m w a się oczywiście prof. II. Łow- 
m iański, zn an y  ja k o  1). pow ażn y  b a ­
dacz dziejów L itw y, a u to r  d w u to m o ­
wej m o n o g ra f i i  o p o c z ą tk a ch  spo łe ­

czeństwa i p ań s tw a  litewskiego, n a ­
stępnie S. W ysłouch , docen t U. S. 13. 
p racu jący  nad dzie jam i g o sp o d a rczy ­
mi i h is to r ią  u s tro ju  ziem d, W. Ks. 
Lit. Z m łodszych  p ra c o w n ik ó w  B. 
Zwolski, L. Żytkowic.z i A D eruga  —  
mogą się również w ykazać  p racam i 
z dziejów naśżych ziem. Po raz  pierw­
szy, jak  się zdaje, p u b l ik u je  w ynik i 
swych b a d a ń  \ .  W Ik iew icz-W aw rzyń  
rzykowa. \Y,zvs'-v w yżej wyliczeni 
są uczniam i w ydziałów: P raw n eg o  i 
H um anistycznego  l 'SB .

Tyle  co do s trony  zew nętrznej ro 
c nika. W iększy  m a się rozum ieć  w a 
lor będzie m iała  ch a ra k te ry s ty k a  t r e ­
ści poszczególnych jego rozpraw .

Dc zakresu  lnsiorii po li tyczne j  za 
liczyć m ożem y prace:*A. W ilkiew icz- 
Wawrzyńezyknwc-.j, ze s tud iów  nad 
po lityką  po lską  na Rusi na p rze ło ­
mie XII i XIII w., S. Z ajączkow skie­
go. studia nad p rocesam  polski i L i t ­
wy z Zakonem  K rzyżack im  w; 1 1420 
— 1423 i L. Żylkow iczn, L itw a i k o ­
rona w r. 1794

P o b u d k ę  do n ap isan ia  pierw szej 
7. rozpraw' dal au to rce  a r ty k u ł  S. Za 
iączkow skiego  „N a jd aw n ie jsze  osad 
n ic tw o polskie  na P o d la s iu 11, w y d ru

1 społecznych  .i gospodarczych , w' k tó ­
rym  a u to r  s tw ie rdza  zw ierzchn ic tw o  
Polski nad  D roh iczynem  M azowiec­
k im  już wT k o ń c u  XII w'. A utorka  prze 
suwa ten fa k t  na czasy p an o w an ia  
Leszka Białego. Ą u to r  p ra c y  n a s tę p ­
nej p ro f.  S. Z a jączkow sk i o d tw arza  
p r z e b i e g  3 p rocesów  Polski i L itw y  
r Z akonem  w la tach  1420— 1423. Jest  
to zagadnienie  n iem a! nie p o ru szan e  
dotąd w l i te ra tu rze  h is to ryczne j .  —  
L iekaw ą rzeczą było bv zbadanie ,  czy 
nie zaw iera ją  now ego m a te r ia łu  do 
tej kw estii  t zw Toki N a rh u t ta ,  znaj 
d m ące  się częściowo w Bibliotece To 
w arzystw a  P rzy jac ió ł  N auk  w W ilnie  
a zaw ie ra jące  odpisy  a k t  A rch iw um  
K rólew 'hckiego  spo rządzone  na życze­
nie Yoigta i p rzezeń  zw ery w ik o w an e  

W p racy  I Ż y tkow icza  m a m y  a- 
nalizę s t ro n y  o rg an izacy jn e j  p o w s ta ­
nia 1794 r. pod k a lem  w idzenia  s:o- 
sirnkti w ładz pow stańczych  litews- 
ikiclt do N aczeln ika  T adeusza  K o :- 
ciuszki. W y n ik i  do k tó ry ch  dochodzi 
a u to r  lo s tw ierdzenie  ,.żc n iep o ro zu ­
mienia m iędzy  L itw ą  a K oroną w tym  
rzasie nie dotyczą zupełnie  celu ani 
yy ogóle strony ideologicznej i p rog ra  
meny ej pow stan ia .  Ontóyyiony za ta rg  
dolyczy] p rzed '1 w szystk im  o rg a n iz a ­

cji pow stan ia .  Lityya chc ia ła  i w yhvo 
rzyła osobną  o rgan izac ję  pow stańczą  
dla sw oje j p ro y .in c j i11. P rzy  końcu  
rozprayyki a u lo r  p u b l ik u je  a k t  poyv- 
s tania  w Szaw lach. P ra c ę  cechuje  
p rze jrzys tość  i dob re  p ow iązan ie  po 
szczególnych rozdziałów .

S tosunek  w za jem n y  L itw y  i P o l­
ski jest p rz e d m io te m  ro z p ta w y  H . 
Ł o w m ln ń s k ie g o ,  W cielen ie  L itw y  do 
Polski yv t.386 r. W k ra c z a tn y  z nią yv 
dziedzinę zag adn ień  u s tro jow ych .  —  
Szczegółoyyiej omóyvieniem tej p racy  
zajmę się n a  in n y m  m iejscu , tu  p o ­
dam  jedyn ie  r e zu l ta t  k o ń co w y  osiąg­
nięty przez a u to ra  drogą  b. c iekaw ej 
a rg u m en tac j i .  J a k  z ty tu łu  rozprayyy 
m ożem y  juz yvnosić a u lo r  yyypowia- 
da się za fa k ty c z n ą  in k o rp o ra c ją  I.ił- 
yi yT do Polsk i yy r. 1386. „O drębne  
państw o  liteyyskic yy 1386 r. —  powia 
da L o w m iańsk i  —  [irzestało istnieć. 
Koncejicja ta, jak k o lw iek  yyprowadzo 
aa yv życic nie yv,t rzym ała  jiróhy cza 
su i yykrólce u p a d ła .11.

Jed n y m  z zagadn ień  dziejóyy gos- 
podarezych  ziem d W . Ks. Lit. za ją ł  
się S. W ysłouch ,  Dayyne drogi Pole­
sia. W b re w  u ta r ty m  dotychczasoyyym 
pc-glądom stw ierdził au lo r ,  że te ry to ­
rium  Polesia już yv czasach  średn io ;
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Samolot czy htilź podwt dna ?
Z  i a j n i k & w  s ś r a ś e ę j i i  n i  o r s k i e j

W CZO R AJ A  DZlS.
Podczas wojny św iatowej za najpow aż 

n iejszą g ro źbę  moi za u cho a z iły  pow szech  
n ie lo d z ie  podw odne . Zw łaszcza  N iem cy, 
które na w ie lką  skalę p o s łu g :w ały się tym 
środkiem , po tra fiły  na p e w ;en czas sterro 
ryzow ać szereg państw i w  n iektóry cli wy 
padkach  —  niem al ca łkow ic ie  udarem nić 
w sze lką kom unikację  morską. Technika 
wojenna uczyn iła  jednak od  tego  czasu 
postępy i p rzeszła  ew o lucję , w  rezu ltac ie  
k ió re j łó d ź  podw odna  spadła  d o  ro ii dru 
.jo rzędne j w uzbro jen iu  morskim .

W A D Y I ZALETY ŁODZI PODW ODNEJ.
N ie  u lega w ątp liw ośc i, ze p rzy  tych 

sposobach w ojow ania , jak ie  stosowano w 
•■oku 1914 i następnych, łó d ź  podw odna, 
Która nagle, n ie spodz iew an ie  w ynurza ła  
Się z g łęb in y  i w ypuszcza ła  to rpedę  na 
zaskoczony statek, b y ła  b ron ią  straszną. 
N a jzupe łn ie j be zb ronne  okazyw a ły  się wo 
bec  niej zw łaszcza transportow ce i statki 
hand low e, p rzew ożące  m ateria ły wojen­
ne. Jedynym i wadam i ło d z i pod ./odne j, 
na :akie  wówczas zw rócono  uw agę ,była 
stosunkowo n iew ie lka  szybkość oraz brak 
dosra łe czn 'e  s iln ego  opancerzen ia , co  czy 
n iło  ją m ało odpo rną  na poc isk i. N ag łość 
ataku i m ożność natychrm astowgo ukrycia 
się w g łęb in ach  stanow iły jednak zalety, 
które ca łkow ic ie  w ynag radza ły  w sze lk ie  
d robn ie jsze  wady.

D zis ie jszy  upadek znaczen ia  ło d z i pod  
w odnej p rzyp isać na leży  dw óm  czynn i­
kom  ,a m ianow ic ie  zastosow aniu na w iel 
ką skalę strategii m orsk ie j sam oio tów  oraz 
w yna lazkow i granatu g łę b in o w ego  Łod ź  
podw odna , k*órej n ie można dostrzec z 
pok ładu  okrętu, z w ysokości, na której 
zna jdu je  się samolot, w id z ia lna  jest zupe ł 
n ie  d ok ładn ie , b ez w zg lędu  na g łęboko ść  
zanurzen ia. W  takiej sytuacji jest ona n.e 
ty lko  b e z b ro n n a , 'a le  naw el n ie m oże ra 
tow ać się uc ieczką  i zn iszczen ie  je p rzy  
pom ocy  bom by nie p rzedstaw ia pow ażnej 
szej trudności. G ranat g łębm ow y, który 
e k sp !odu ie  sam oczynn ie  na określone j 
g łęoo ko śc i, w o gó ie  un iem ożliw ia  ratunek 
ło d z i, która p o zw o liła  się w yśledz ić.

SAM OI.OT W  W O JN IE  M O RSK IEJ.

Poaczas w o,ny św iatowej n.e stosowa 
no na m orzu sam olo tów  z k ilku  w zy lę - 
dów ; po  p ie rw sze  sam oloty n ie  b y ły  jesz 
Cze udoskona lone  i lue m og ły  p rzebyw ać 
w  pow ie trzu  p -zez d łuższy  czas, co  jest 
w  tym w ypaaku  n iezbędne , po  d rug ie  zaś, 
n e m ia ły one odpo w iedn ich  laąz operacyj 
nych. wskutek czego  m og iy  d z ia ła ć  ty lko  
W p ob liżu  b rzegów . Trudność ta została o 
becrtie  rozw ,ązana przez konstrukcję lot 
n iskow ców , to jest okrę tów  tak zbudow a 
nych, że na pok ład z ie  ich m oże lądow ać 
w :ększa ilość sam olufów

W spó łczesna traged ia  zna dwa zasad 
h icze  sposoby  atakowania okrętu przez 
sam olot P ierw szy z n ic h 'p o le g a  na tym 
że  samolot, zna lazłszy się nad okrętem , 
sk ie row uje  swć lot p rostopad le  w dó f i 
zrzuca na p o k ła d  o d p o w ied n i ładunek 
bom b. Dotychczasow e obserw acje  i d o ­
św iadczen ia  w skazu ‘ą, że wystarczy parę 
bom b, aby nawet w iększy krążownik lub 
p jn ce rn ik  uczyn ić n iezdatnym  do w a lk i 
W  w ypadku , k ie d y  bom ba przedostanie 
się d o  wnętrza okrętu i eksp todu je  pod  
pok ładem , zatoo.an.e  |esf w ięce j n iż pra 
w do podobn e . Przy d rug im  sposob ie  sa 
tro lo*  atakuje przy pom ocy  ło rpedy . W  
łym celu musi on znaczn ie  zn iżyć Jot i rzu 
c ić to rpedę  w  m niejszej lub w iększej od 
tegłości. Sposób  ten w  zasadzie  me. jesf, 
Jak w idzim y, nowy; w yższość samolotu pc 
lega  tu na tym, ze m oże  on przy wyrzuca 
niu to rpedy ba rdzie j p rzyb liży ć  się do  a*a 
kow anego  ob iektu .
v i P « n K i i n a n H B n n

miecza przec ina ły  drogi lądow e i wod 
ne w  ro zm a ity ch  k ie ru n k a c h .  Nie og­
ran iczy ł się a u to r  do s tw ie rdzen ia  te­
go fak tu ,  ale d o tk n ą ł  też zagadn ien ia  
h a n d lu  cza rnom orsk iego  L itw y  i do 
szedł do w yn ików  o d m ie n n y c h  od re 
p rezen to w an y ch  dota.d w nauce.

Do dziedziny h is to r i i  p ra w a  litew­
skiego odn ieść  trzeba  ro zp raw ę  J. 
A d a m u sa . O w stępnych  a k ta c h  p ro ce  
su litewskiego. P rz y c z y n k a m i zaś do 
dz ie jów  kościoła  na L itw ie  są i p race  
D Zwolskiego, Zm irzenie  zborn  e- 
w angelic .ko-reform ow anego w Wił- 
nir: w r. 1RS2 o raz  a r ty k u ł  A. Deru;» f, 
P rzyczyny  do dziejów  p raw osław ia  
w Dziśnie w  la tach  1780—1791.

Zw olski nie p ie rw szy  raz  zab ie ­
rze głos w sp ra w a c h  dzie jów  zboru 
cuan g .- re f .  w W ilnie. J a k o  tom. 7. 
Biblio teczki W ileń sk ie j  u k a z a ła  się 
jego p raca  p. t. „S p raw a  zb o ru  e- 
w a n g .- re fo rm o w an eg o  w  W iln ie  w la 
łach  1639—4 1 “ . W  op arc iu  o obfite  
żiótlła  a rc h iw a ln e  s ta ra  się a u to r  dać 
zgodny  z rzeczyw istością, n iezaciem  
n io n v  su b ie k ty w n y m  n as taw ien iem  
opis w ypad k ó w . Cci sw ój osiąga w ca 
łej pełni. „

P rof .  R . M ie n ie k i  kreśli żywot 
S tan is ław a  D ow ojny , w o jew ody  po-

O BR O N A PRZECIWLOTNICZA.
W  leehn ice  w o jennej udoskona len ie  

jak iegoś środka napadu w yw o łu je  natych 
m iasi ana log iczne  postępy w  o d p o w ie d ­
niej d z ie d z in ie  obror.y. Scnem ał ten przy 
pom iną m ocno jeden  z hum orystycznych 
u łw o rów  Tuwima:

.,P ro fesor Frasske 
W na la z ł ant/m askow y gaz.
P rofesor G lass 
W yn a la z ł anfym askowy gaz.
Na ło  Frasske nową maskę,
Na ło  G ldss —  now y gaz,
I znów  oba j: 
je szcze  g o  raz...

(„Jarm ark rym ów ") 
Konsekw encią  w zrasta jącego n ieb e zp ie  

czeństwa, jak ie  słanow i sam olot w woj 
n ie  m orskiej, jest og rom ne udoskona len ie  
w sze lk iego  rodza ju  arty le rii p rzec iw lo tn i

czej. W spó łczesne  d z ia ła  p rzec iw lo tn icze , 
w  jak ie  w yposażone  są w ięnsze o k rę f/ 
wojenne, stanow ią swego tro d za ju  arcy­
d z ie ła  techn ik i. P rzede  wszystkim  zarzuco 
no już praw ie  zupe łn ie  daw ny sysłem strze 
lania szrapnetam i, których m iejsce zająj 
rozprysku jący się na określone j w ysoKo1 
c i granat. S zybkość strzału rów n ież zosfa 
ła ko lo sa ln ie  zw iększona. D zis ie jsze  dzi? 
fo  p rzec iw lo tn icze  kał. 37 mm wyrzuca d o  
12C po iskow  w ciągu  m inuty. Przy w ięk  
szym odda len iu  na leży  stosować w iększy 
ka liber, co oczyw iśc ie  musi b yć  p o lą c zo  
ne z pewnym  zm nie jszen iem  szybkośc i 
strzału, jednyrr. z ostatnich w yna lazków  
jest zastosow anie pocisku , który zostaw ia 
za sobą smugę dym u; w  ten sposób  arfy 
lerzysta m oże  doskona le  kon tro low ać ce l 
ność strzału i k ie row ać ogn iem  z dużo  w ię  
kszą skutecznością.

MarisszeczKo synem księiia czy Kozaka
dońskiego?

.W śród m ieszkańców  wsi Ko rzen ica , 
pow, ja ros ław sk iego  krążą n iep raw depo - 
doDr.e p o g ło sk i no temat pochodzen ia  
g ro źn eg o  bandyty  N ik ifo ra  M aruszeczk i, 
u ję łego  w  łych dn iach w  Bielsku. Sensa­
cy jne  te po g ło sk i notuje ko responden t a 
gencji „K a b e l" . D w ie  spośród najczęśc ie j 
pow tarzanych  wersyj utrzymują, iż  bandy 
ta M aru sze czko  jesf synem z n iep raw ego  
łoża  cz łonka  pew nej znanej książęcej ro 
d ż iny , d ruga  zaś ron.antyczna wersja po

daje, ja koby  M aru szeczko  byt synem doń  
sk iego  Kozaka, który na cze le  patro lu  jaz 
d y  rosyjskiej p rzebyw a ł w  Ko rzen icy  przez 
k ilka dn i w  czasie w o jny św iatowej.

N a jp raw do po dobn ie j jednak pochodzę  
n.e M aru szeczk i jest o  w ie le  mniej skom 
p likow ane  i rom antyczne. W tr 'em niczeru 
sąsiedz'^ tw ierdzą, że jest on ty lko  synem 
nieślubnym  dw o rsk iego  pa robka  F loriana 
S ikory  i w yrobn icy  M aruszeczkow ny. Jej 
też nazw isko nosi obe cn ie  M .aruszeczko.

Skwierr.wski był k@rsny
za kradzież motocykla

Sylwetka po rw ornego  m orodercy, rad :o 
te legrafisty W ładysław ę Skw ie raw sk iego 
przedstaw ia się n iezw ykle .

C z e ś ć  SągtwsM/i S ł o ń c a ?

Oto uroczysla  chwila  hołdu, k tó ry  sk tada  cesa rzo w i l l i ro - l l i to  oddział ciężkich czołgów za trzym ując  się p rzed  tok ijsk im  pa łacem  w
drodze  n a  f ron t  w Chinach.

Przei  ̂ ślubem
musi narzeczonego pocałować w rąk®

Stare zwyczaje uroczystości weselnych w Serbii
W połudn iow ej  Serbii w okolicy Ueskiib 

u lrzy m ały  się ob rzędy  weselne z n a jd a w n ie j ­
szych czasów. Kobieta  jes t  tam  przede  wszy 
slkim  oceniana,  jak o  siła robocza.  Je s t  to 
zwyczaj z czasów, k iedy  ludy pastersk ie  za ­
czynały  się osiedlać i przechodziły  do roinie t  
v. a, j a k o  zajęcia  ubocznego, upraw ianego  
przez kobiety, a mężczyźni zajm ow ali  się 
nadał  pas te rs tw em  i polowaniem .

N arzeczona  musi według ściśle ok reś lo ­
nych zwyczajem  przep isów  wejść w d o m o ­
stwo swego m ałżonka.  Obow iązu ją  ją  liczne, 
ściśle l iczbowe okreś lone  u k ło n y  i uca ło ­
wania  rąk .  Na z n ak -sw o je j  zależności od mę 
ża i posłuszeństwa musi młoda żona po wej 
ściu na  podw órze  dom u m ałżonka  skłonić 
się przed  b a ran k iem .  Is tn ie je  takie p rzek o ­
nanie,  że im głębiej skłoni się przed  barnn-

łockiego, u w a ln ia jąc  tego m ęża  od 
złej sławy, j a k a  zaciążyła  na  jego dob 
rym im ienin , na  skutek  pom ieszan ia  
jego osoby  z in n y m  S tan is ław em  Do 
wojną, s ta ro s tą  m ereck im . d w o ra ­
k iem  i lek a rzem  Z ygm un ta  Augusta 

P ro f  I .  TW aszkiewicz w a r tyku le :  
, .0  dw óch ,Toach;m ach  Chreptow i- 
czach“ p ro s tu je  b łędy  b iog ra fów  pow  
stałe na  sk u tek  p om ieszan ia  dw óch 
różnych  osób. Obie p race  zaliczym y 
do biografii  h isto rycznej,

Dział recen7 \ j‘ i sp raw o zd ań  nieje  
rinolity p o d  w zględem  poz iom u, in fo r  
m u je  z po ży tk iem  o ru c h u  w ydaw ni 
czym na  polu  dziejów W . Ks. I J t .  Tę 
sam ą rolę  spełn ia  b ib l iograf ia  h is to ­
rii ziem daw nego  W ielk iego  K sięst­
wa L itew skiego, k tó rą  zestaw ia  St. 
B u rh a rd t .  W  o m a w ia n y m  roczn iku  
jest ona częściowo uzupe łn iona  a r ly  
k u lam i z czasopism , ale m im o  to d a ­
leka  od kom ple tnośc i.

K ron ika  życia nau k o w eg o  w W il ­
nie i G rodnie  oraz  nek ro log  ś. p. O t­
tona  H ed em an n a ,  p ió ra  R. Mionickio 
go z a m y k a ją  boga ty  rocznik  NIT Ate­
neum  W ileńskiego.

Nd.

— o —

kiem, tym  posłuszm ejszą  będzie  żoną. N a­
s tępnie  sk ład a  ona ukłon  p rzed  swoim m ę­
żem, a na  zn ak  bezwzględnego posłuszeńst­
wa musi go pocałow ać  w rękę  Następnie  
sk łada  uk łon  przed  teściową i ca łu je  ją  w 
r<uk& P ^ y  czym obowiązkowo wręcza jej 
jed w ab n ą  koszulę  w zam ian  za co teściowa 
da je  jej  m iedzianą  ś lubną  obrączkę.  Później  
musi sk łan iać  się  przed  wszystkimi członka 
mi rodziny m ałżonka .  Dopiero  wtedy należy 
do rodz iny  męża i jest  jej wolno p rz e k ro ­
czyć p róg  jego dom u Ale i wejście do dom u 
jest okreś lone  przepisami.  W  tow arzystw ie  
teściowej podchodzi  ona do progu  domu, 
sm a ru je  p róg  i drzwi,  p o d an y m  jej  na  łyżce 
d rew n ian e j  m asłem , po czym wchodzi do 
domu.

W  końcu  zaczyna  się uczta  weselna. Jej 
zakończenie  jest  również  okreś lone  odpowie 
dnimi przepisami.  W  chwili ,  gdy zaczyna 
świtać, m uszą  młodzi m ałżonkow ie  wypić 
wino z kielicha, k tó ry  nas tępn ie  k rą ży  wśród 
gcści i wraca do m ałżonka ,  k tó ry  go s ta ­
wia na  podłodze. T eraz  się  m a ją  zacząć oso­
bliwe zawody: kto p ierw szy  zdepeze kielich 
— m ąż czy żona?  W edług  w różby  zwycięzca 
przez cały czas t rw a n ia  m ałżeństw a  będz-e 
fak tyczną  głową domu.

Po dobno  jed n a k  n igdy  nie zdarzy ło  się 
tak, by  m łoda  żona zdep tała  kielich.  Zawsze 
zwycięzcą by t  mąż. P raw d o p o d o b n ie  dzieje 
się to z tego pow odu ,  że Serbki,  sk rę p o w a ­
n i  s ta rym i zwyczajam i,  u w aża łyby  własne 
zwycięstwo za duży n ie tak t  wobec męża.

aiam & K.

dopierajcie p :erwszą tu UKraju s p ó ł­

dzielnię drzeciw gruźliczą  w powiecie 
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Teatr muzyczny „LUTNIA"
Dziś o qodz 8.15 wlecz.

KRAINA UŚMIECHU
Ceny zilzone

4 lutego O PFR ft

R I G O L E T T O

Czltmiek, który 
od 22 lat uh H\

M ieszkać iec Budapesztu  Pawet Kern, 
który w roku 1915 w  M a ło p o cse  został 
podczas w a lk i ran iony w  g łow ę , od  tego  
czasu, to jest od  22 lat, zu p e łn ie  n ie śpi. 
Pow iada on, że ch c ia łb y  choć na g o d / :nę 
zasnąć, żeby  sob ie  p rzypom n ieć  jak ie  wra 
żen ie rr.a cz łow ie k  po obudzen iu  się. Czu  
je  się jednak ba rd zo  dob rze  i po  k ilku  go  
dżinach leżenna jest zupe łn ie  w ypoczę ty  i 
zdo lny  d o  pracy Jeden z am erykańskich 
lekarzy o fia row a ł Kernerow i w iększą su 
mę pod  warunkiem , że po śm ierci b ęd z ie  
m ógt w ziąć do  badan ia  jego  m ózg. Kern 
Jednak, który od  czasów  w ojny jest nad 
zwyczaj p obo żn y , a przytem  jest c z łow ie  
kiem prostym , katego ryczn ie  się temu 
sp rzec iw ił ze w zg lędów  re lig ijnych.

Ti tadowtów unieranił sqd w Rzeszowie
W  dn iu  25 bm. w Sądz ie  O kręgow ym  

w Rzeszow ie  o d b y ło  się 79 rozpraw , kto 
re są w yn ik iem  kar adm in istracyjnych na 
ło żonych  przez sta iosfw o rzeszow sk ie  na 
ch łopó w  za różne p rzekroczen ia  w czasie 
sf-ajku ch łop sk iego .

O ik a tż e n i od w o ła li się do  Sądu O krę  
g ow ego  w Rzeszow ie. SącI O k ręgow y, po  
wysłuchan iu  sprawy, un iew inn ił wszystkich 
z wyjątk iem  5 oskarżonych, którym  karę 
za tw ie rdz ił, w zg lędn ie  obn iży ł.

rvVładysiaw Ssw ieraw sk i jesf synem kon 
dukłora  ko le jow ego . U ro d z ił się w  r. 1914 
we wsi O k rzyn ie c  p od  Kościanem .

O sfa łn io m ieszkał w  Rum ii, m iejsco­
wości p o ło żone j o 8 km od  G d yn i. W  R i  
m ii u częszcza ł na kursy lo tn icze . W yna­
jął m ieszkan ie w  dom u Ratajczyka przy ul. 
Abraham a 16 w  Rum ii, jano sub lokator 
G rabow sk ich .

Po jakimś czasie  Skw ierow ski zaczął 
starać się o rękę córk. G rabow sk ich . Po»j 
czą tkow o rod z ice  patrzy li przychy lnym  
kiem  na m ifego  narzeczonego  córk le cz  
późn ie j sym patie o s t/g ły . W / w o łane to 
b y ło  nadzw yczaj tajem niczym  trybem  ja 
g o  życ ia . N a rzeczony  często w y je żd ża i Z( 
Rum ii. G d z ie  się p od z iew a ł, n ie  w iado ­
mo. Późn ie j opow iada ł, że baw ił w  spra 
wach s łużbow ych.

W  lec ie  r. ub. d o  m ieszkan ia G rab ó w  
skich p -zyszło  dwu po lic jan tów .

—  C zy  łu m ieszka W ładys ław  Skw ie - 
rawski?

—  Tak jest. O to  jego  pokó j.
Po lic janc i szybko  w esz li do  wskazane

g o  poko ju  i a iesztow ali Skw ieraw sk iego. 
O ka za to  się późn ie j, że zatrzym anie nastą 
p iło  wskutek udow odn  one, k rad z ie ży  mo 
tocyk la  jednem u z o fice rów  w  Toruniu.

O d b y ła  się rozprawa sądowa i z io d z ie  
ja skazano, na karę aresztu z zaw iesze­
niem, ze w zq lędu  na aotychczasow ą n ie  
karalność.

W ów czas G rabow scy  zerw ali z n m 
pryw afne stosunki i Skw ierawski zm uszony 
by ł w yp row adz ić  się na inne m ieszkanie.

Premie PKO
• Dnia 15 s tycznia  1938 ro k u  odbyło  się  w 

Centrali PKO w W arszaw ie  47 z rzędu  loso­
wanie  książeczek na  p re m io w a n e  wkłady 
oszczędnościowe Seri i I.

P o  zł 1000 o t rzy m u ją  właściciele n a s tę ­
p u jący ch  książeczek: 6206, 9492, 34732, 35592, 
37033, 37943, 41149, 43066.

Książeczki p rem io w an e  Serii I, wyloso­
wane  dawniej ,  a n iez rea l izow ane  Ni 30599.

Dnia  25 s tycznia  1938 ro k u  odbyło się w 
Centrali PK O w W arszaw ie  36 z rzędu loso­
wan ie  książeczek na  p rem io w an e  w kłady  
oszczędnościowe Serii II.

Po zł r000 o t rzy m u ją  właściciele n a s tę p u ­
jących  ks iążeczek:  50343, 51795, 53688, 53. 33, 
54715, 56740, 57195, 57917, 58900, 58948,
59C23,
62"'38,
78581,
84-?22,
95471,
10„052,
103198,
106704,
109532,
113527,
117726.

59257, 
64564, 
78603, 
84484, 
95878, 

100113, 
103465, 
106856, 
110694, 
114607, 

118170,

59367,
65223,
80774,
85041,
96045,

59523,
67775,
81251,
86848,
97806

101105,
103527,
107276,
110854,
115419,

118556,
Książeczki p r e m io w a n e 1 Serii II, wylosc.J 

w ane  daw nie j ,  a n iez rea l izow ane  Nr 79773.

59873, 
69230. 
83708, 
90465, 
98719, 

101404, 
104326, 
108031, 
112104, 
116110, 

118644

61953,
75361,
84395,
95456,
99569,

101639,
105497,
108169,
113089,
116323,

Humor żołnierski

Porr im o c ię żk ie g o  p o ło żen ia  w  Szang 
haju, żo łn ie rze  ang ie lscy , pe łn ią cy  swą 
słu żbę na fe ren ie  m iędzyna rodow e j koh - 
cesji, n ie  tracą humoru. O to na Dewnym 
posterunku w yw ies ili napis noszący tytu ł 
znane i pow ieśc i Rem arque 'a: „N a  zacho* 
d z ie  bez zm ian".
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Samochód za 201$ złotych
produkcji wileńskiej firm y „H a rt11

Iłs fo tograf i i  idiomy wóz p ro d u k c j i  „ H a r tu " ,  n ie  wykończony  jeszcze całkowicie  —
t. j. bez zd erzak ó w  i szyby

Piszą u nas bardzo dużo o zagadnie­
niu motoryzacji a jeszcze więcej mówi się 
o  tym przy byle |akie) okazji. Każdy no­
wy samochód lub motocykl, nabyiy do 
uźyncu własnego przez przeciętnego oby­
watela, skrzętnie sta notuje w statystykach 
a przyrost roczny w Ilości kilkunastu ma- 
siyn na województwo uważa s>ę za dużą 
fdobycz.

O  N A O L ą CEJ POTRZEBIE

ruszenia z martwego punktu zagadnienia 
popularnego samochodu dla najszerszych 
warstw wie dziś każde usportowione dzle 
cko, znające się zresztą na zaletach moto 
cykli I samochodów różnych firm nieraz 
lepiej niż nie Jeden starszy pan na „stano 
wlsku", gardłujący w sprawie motoryza­
cji.

Niezbyt dawno prasę obiegła wiado­
mość, ze w Łodzi jakaś poważna firma za 
mierzą przystąpić dc produkcji taniego sa 
ftiochodu dla mas I w tym celu przepro­
wadza wstępne badania. Mówiło się już o 
tym, tak, jakoy sprawa była przesądzona 
w sensie pozytywnym I że lada dzień 
pierwsza seria samochodów ukaże się w 
sprzedaży

RfcW OLJCJONIZUJĄC ZAGADNIENIE 
M OTO RYZACJI W  POLSCE.

Niestety skończyło się na pogłoskach. 
■Woz, który skalkulowano na 3 tys. złotych, 
nie ujrzał światła dziennego.

Zamiast tanich wozow, produkowanych 
w kraju, przyszła obniżka cen samocho­
dów montowanych u nas a następnie ulgi 
w podatku dochodowym dla nowonabyw 
ców, Poprawienie się koniunktury w ub. 
roku wpłynęło na wzrost zamówień na 
auta. Istniejące w Polsce fi;my, przyzwy 
czajone do „mikroskopowej" sprzedaży 
zachłysnęły się poprosfu tym skromnym 
na ogół wzrostem zamówień tak, że zna­
leźliśmy się wobec paradoksalnego zjawi 
ska w kraju, chorym na anemię mororyza 
lyjną. Zabrakło wozów na sprzedaż. Za­
mawiający musiał czekać kilka mleslecy 
na zadatkowany wóz.

Rozważając sprawę logicznie, nie mo- 
*emy spodziewać się w obecnej sytuacji, 
aby wielkie firmy samochodowe poszły na 
tak dużą ooniżkę cen, aby wozy były do­
stępne. )ak się to mewi, dla najszerszych 
mas.

NIE M A  TAKŻE NADZIEt 
na powstanie jakiejś wytwórni, która by 
produkowała popularne wozy.

Mając wszystko na uwadze, należy z 
dużr m uznaniem powitać Inicjarywę p. 
Edwarda Piohowskiego (Wilno, ul. Sw Ja 
cka 7), który uruchomił w Wilnie firmę 
„Budowa samocnodów „Hart", dla produ 
kcjl wozów popularnych.

O  początkach pracy p. Piotrowskiego 
pisaliśmy w kwietniu roku ubiegłego. Spra 
wa wtedy dopiero krystalizowała się, 
pierwszy wóz eksperymentalny znajdował 
się w montażu. W edług zapewnień Infor 
maforów produkcja miała się rozpocząć 
Już we wrześniu ub. r., lecz później wy 
łonlły się niespodziewane przeszkody i 
sprawa odwlekła się. Dziś stoimy wobec 
faktu —  pierwszy samochód eksperyrnen 
falny został całkowicie wykończony, prze 
szedł dobrze próbę tegorocznej zimy, fir 
ma „Hart" została zarejestrowana I przy- 
srępuje

DO PRODUKCJI W O Z Ó W  W  CENIE 2 
TYSIĘCY ZŁOTYCH

za gotówkę I 2.200 zł na raty.
Jak nas informują wozy wileńskie p. f 

„Hart" nie są montowane z części sprowa 
dzarycn, lecz całkowicie wykonywane na 
miejscu w Wilnie, w wileńskich warszta­
tach rzemieślniczych. Sprowi ozane sa w 
golowym stanie takie tylko części jak ło- 
iyska kulkowe, które wyrabiane są przez 
specjalne fabryki.

P. Piotrowski zaeksperymentował z wy 
nu,om dodatnim. Zaufał zwykłemu rzt- 
m.eślnikow! polskiemu, nauczył g j  tylko 
obchodzenia się z nieznanymi mu dotych 
czas niektórymi maszynami, pokierował 
niir odpowiednio I uzyskał w rezultacie 
bobrze wykonane części, klóre się złoży­
ły na całość wysokiej klasy I fo właśnie 
w eksperymencie p. Piotrowskiego

JEST NAJBARDZIEJ W ARTOŚCIOW E. 
O d  3 lurego br. p. Piotrowski wystawi au 
to reklamowe w lokalu przy ul. Sw. Jacka 
7, będzie je pokazywał w godz. od 4 do 
6 po południu I przyjmował zamówienia. 
Specjalne ulotki będą reklamowały zalety 
Jego wozu, warunki sprzedaży Itp.

Celem łego artykułu nie jest reklama 
wozu p. Piotrowskiego, ani jego wytwór 
nl , Hart". W óz eksperymentalny przemó­

wi sarn za siebie. Zaiety I wady lego oce 
nią specjaliści.

JEŻELI ZD A EGZAM IN NA DOBRZE CŻY  
DOSTATECZNIE, 

niewątpliwie zdobędzie rynek. Jeżeli nie 
wytrzyma próby życia, nic mu nie pomo­
że. P. Piotrowski nie sprzedaje kota w wor 
ku. Każdy może dokładnie zbadać war­
tość proponowanego mu somochodu.

Eksperyment p. Piotrowskiego zasfugu 
je jednak na barazo duzą uwagę rych 
wszystkich, którzy głowią się bez rezulfa 
tu od wielu lat nad zagadnieniem popu 
tarnego samochodu w Polsce. Nie trzeba 
szukać wzorów za gianicą, nie trzeoa cze 
kać na zmiłowanie wielkich firm samocho 
dor.yth. Oro w Wilnie wyprodukowano 
wóz w cenie 2 fysięcy złotych i zmonto­
wano aparat do stałej produkcji popular 
nych wozów na 3 osoby (jedna z tyru), 
rozwijających szybkość do 80 kim na godz.

1 PRZYSTOSOW ANY SPECJALNIE DO
N ASZYCH  DRÓG.

Co prawda na szyldzie wytwórni „Harf" 
nie widnieją magiczne słowa „spółka ak 
cyjna", „spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością"; nie pachnie także tułaj bar 
dzo dużym kapitałem, ale „Hart" twierdzi 
stanowczo, że każdy wóz wyprodukowa 
ny poddany będzie na życzenie nabywcy 
najrozmaitszym próbom, łącznie ze zrzu­
caniem z metrowej wysokości dla wypró 
bowania wytrzymałości ramy podwozia. 
Staje do konkurencji z wielkimi firmami 
nie przy pomocy kapitału lecs jakości wy 
robów I ceny.

Należy życzyć p. Piotrowskiemu z ca 
łeno serca, aby udowodnił, że i w na­
szych warunkach

PRZY P O M O C Y  SKROMNYCH  
ŚRODKÓW  

mcżna zdobyć się na produkcję tanich po 
pularnych samochodów Aby dowiódł w 
w przeciwieństwie do innych nie gada­
niem lecz czynem, że samochód w centa
2 fysięcy złoiych nie jest mirem, jeżeli się 
nie stawia na pierwszym miejscu wygóro­
wanych zysków. (V/Ł.)

Bezpłatne poranki artystyczne
dla młodzieży pozaszkolnej Wilna

Fakt. że  w ie lk ie  rzesze  m ło d z ie ży  na­
szego  miasta pozostają  poza  szko łą  —  ok. 
14 tysięcy —  nastręcza kon ieczność odno  
wfenia z nią konrakfu d cw nego  w ycho­
w aw cy —  nauczyc ie la . P ierwsza p róoa  sku 
p ien ia  w ys iłków  w  pracy ku ltura lno -  oś­
w ia tow e j d la  wojska i w ym ien ione j m ło ­
d z ie ży  pozaszko lne j data spod; iew any re 
zultat. Z  in ic ja tyw y Zw . S trze le ck iego  w 
W iln ie  pow sta ł M ię d zyo -g an iza cy jn y  Ko 
mitet. W  sk ład  tego  Kom ite tu  w esz li d o ­
tychczas: p rzedstaw ic ie le  w cjska , Feaera  
oj a P Z O C ,  Konserw atorium  M uz. w  W il­
n ie  K, P, W ., P. P. W  , P o lsk iego  B ia łego  
K rzyża , teatrów  w ileńsk ich , Zw . C hó rów  
W i!., Z  N. P. o raz Zw. S trze leck i, jako  mi 
cjertor.

P o lic zon o  s iły  i rozpa trzono  m ożliw oś 
ci k ie -unków  pracy pow sta łego  Kom itetu 
Korzystając z o fia row anej p rzez Zw . S frze le  
ck i sali m ie jsk ie j p rzy  ul. O strobram sk ie j c 
postanow iono  u rzadzać w  niej poranki ar 
tysfyczne bezp ła tne . Bezin teresow ny u- 
d z 'a ł w  w ykonyw an iu  tych poranków  za 
dek la row a li: ork iestry w o jskow e  i organ i 
zacyj społecznych , chóry w ileńsk ie , soliś 
c i Konse iw a ło rium  M uz. oraz ze spo ły  arty 
styczne obu  teatrów  w ileńsk ich

W y ło n io n o  sekcję w ykonaw czą  z k ie ­
row nikiem  p W a id z ia k ie m  M arianem , in 
sf-ukforem O św iaty  Pozaszko lne j m. W il­
na. W spó łp ra cę  z tą sekcją zadek la row a ła  
p. Gaw rońska, instruktorka śp iew u O kręgu  
Szkol. W ileńsk.

Pod  kier. p. G aw rońsk ie j op racow ano 8 
poranków , z których już 3 o d b y ły  się. O to  
nazwy ich z datam i w ykonan :a:

1) M arsze  i n ieśn i żo łn ie rsk ie  —  28 
listopada 37 r. 2) N a jp iękn ie jsze  m e lod ie  
M on iu szk i —  12 g rudn ia  37. 3) Tan iec p o i

P grysltitt' „ g r a n d  p t m “ 
dla Wyeziatu Sztuk Pięknych U. S. B.

K om isarz  G enera lny  Po lsk  na 
w ystaw ie  m ięd zy n a ro d o w e j  w P a r y ­
żu 1938 r. p ro f .  L ech  N iem ojew ski, 
nades ła ł  w tych  dn iach  dz iekanow i 
W yd z ia łu  Sztuk  P ię k n y c h  U, S B p i­
sm o ofic ja lne  z g ra tu iac iam i,  s tw :er- 
dzające, że f ra n c u sk i  K om ite t Gene­
ra ln y  w y s taw y  p a ry s k ń  j p rzyzna ł  na 
szem u W ydzia łow i n a jp iękn ie jsze  od 
z, aczenie  w  postac i  G rand  Pri.c za 
poziom  arty s tycznego  n auczan ia .  Jak  
w iadom o, W ydzia ł  nasz  stosow nie  do 
zaproszen ia ,  w ysła ł  swego czasu na

tę w ystaw ę okazow e p race  sw ych  wy 
clrow anków  ja k o  to, A ndrie jew a, Czu 
r 1 Iły, ś. p D obrzyńskiego , Kosmuls 
kiego, Nowickiego i in n y ch  oraz  ró ż ­
ne m a te r ia ły  i lu s t ru jące  sposób p o j ­
m o w an ia  z ad ań  pedagogicznych .

Z pośród , uczelni a r ty s ty czn y ch  
Polski, to na jw yższe  odznaczen ie  mię 
dz> n a ro d o w e  o trzym ały  oprócz  wileń 
skiego W ydzia łu  ty lko  dw ie  jeszcze 
wyższe uczelnie, m ianow ic ie  w a rsz a ­
w ska  i  krakoweska A kadem ia  Sztuk 
P ię K n y c h ,

Zabrała m ężow i 15 tys. z ł .
Do policji zgłosił się wczoraj Józet Na 

ruszewicz, krawiec, zam. przy ul. ćlnlwer 
syte ekiej 3 I zameldował o ucieczce swej 
żony, która w czasie jego nieobecności za

brata z oomu ze schowku, o którym tylko 
oboje wiedzieli- 1000 rubli w złocie oraz 
większą ilość dolarów, biżuterii I rzeczy 
ogolnej wartości 15 tysięcy zł. (ej
B

ski i ob cy  —  16 stycznia 38 r. 4) Polska w 
tw órczośc i Szopena —  13 lu tego  38. 5) 
K o m pozyu  zy  pn iscy  —  13 marca 38. 6) 
W iosna  w  m uzyce i p oez ji —  24 kw ietn ia 
38, 7) P ieśn i i tan iec ludow y —  3 maja 
38 i 8) Rew ia po lsk ie j p ieśn i i m uzyki —  
29 maja 38. Do najeży,in ie jszych  cz łonków  
w yże j wzm  anKow anego K om iie iu  M ię d zy  
o rgan izacy jnego  zaliczam  pp. Gsfrowsicie 
go  i Kostycew icza .

C i c z łon kow ie  k ieru ją całą akcją. 
P ierw szy poranek: Marsze i pśeśnl żołnie; 
sk le  odby ty  dn  28 listopada 37 r. w ype ł­
n ił nast. program :

a) orkiestra p u f K u  Ieg 'onow ego  poo 
dyr. p. Rosiaka w ykona ła: „T rzec i M a j"  —  
marsz Lew ack iego , „W ią zan kę  meloetyj k  
g io no w ych " —  w  u k ład z ie  S iko rsk iego  
„P ie śń  żo łn ie rza "  —  M on iu szk i;

b) chór „Echo* wv<onaf p o d  d y r prof. 
Ka lin ow sk iego : „ O  mój rozm aryn ie" i 
„W o je n ko , w o jenko  w  u k ła d n e  Now o ■ 
w ie jsk iego .

D rug i poranek p. t. N?jplę*nlejsze mc 
lodle Moniuszki w ykonany zosła ł dn ia  12 
g rudn ia  37 r. wg, program u następujące 
go: O rk iestra  in nego  pu łku  leg. w ykon  
ła: 1) „E a jkę " , 21 „Tan iec cygańsk i" z 
ope i y „Jaw nufa", 3) „Polonez" z op  
„H a lk a "  i 4) ,M azu r"  i  op. „H a lka " .

Partie śp ie w re  w ykona li: p. Borfnos- 
ska H e lena —  „Z b u d z ić  się z u łudnych 
snów " (z op. H rab ina) i „Ja skó łe czka " o- 
raz p. M a rk iew ic z  „S ta rego  Kapra la ", „Sta 
rą kapo tę " i „P io sen kę  żo łn ie rza ". Ponad 
to p. K o z łow sk i Ludosfaw , artysta teatru 
na Pohulance zadek lam ow ał: „K on ceń
Jan k ie la " i „D o  m o ieg c  g ra ika".

T rzeci poranek p. t. Tan iec polski ! oh 
C> o d b y ł się 1fc> bm., jak zw yk le  w  godz 
nach od  12 m. 15 do  13 m. 30.

Na program  trze c iego  poranku z lo ż y l” 
się następujące afrakcie:

1) O rk iestra  znowu innego  p j lk u  le c  
pod  dy rekc ia  p B rzez iń sk iego  w ykona ła - 
„P o lo n e z "  O g iń sk ieqo , „T aw e r arcbsK i" 
G r ie g a ; „K u jaw ia k " W ien iaw s l lego.

2) Solista skrzypek Józef Zakheim , przy 
akom p. tortep. przez Stefana Rogińsloe 
qo, wykona* „P o lo n e z "  W ien iaw sk iego .

3) M adó w na  i C ie s ie lsk i odtańczył' 
k rakow iaka  i mazura p od  ork iestrę wojsko 
wą.

Barwne kostium y pary artystycznej, c, 
raz n ieporów nan ie  p iękne  w ykonan ie  na 
rodow ych  tańców  b y ło  n a je fe k io w r ie s z - 
arfakcją poranku. N ie  szczęd zono  ok las­
ków.

W ykonan ie  p rog ram ów  w szystkich  pc 
ranków  stało na w ysokim  poz iom ic  i zje 
dna ło  d la  po ranków  już tysiące słuchaczy

W  natłoczonej m łodz ie żą  sali w id z i sin 
50 Droc wojska i hufców  junackich  ora 
20 proc. osób starszych

Rzęsiste brawa słuchaczy nagradza; i 
w ykonaw ców .

Straż po rządkow ą  pe łn ia  „strze lc j z 
opaskam i Darw organ izacyjnych .

J. Decorhalis.

POKOJE
TAMIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W o rs tk w u  C hm ie ln a  SI
b ia  pp czytelników .Kurie ra  W ileńsk.' 

15% rabatu

L e o n  m o e n k e  w

Stawka o życie
.W yszedłem ra z e m  z n ią  n a  ulicę. M żył d ro b n y  

w iosenny  deszcz. S taną łem  n a  ch o d n ik u ,  bezm yślnie  
W patrzony  w  d ru g ą  stronę ulicy.

R ap tem  obok  m n ie  rozległ się głos:
1— B o n y  chcecie kup ić?
D rg n ą łem . P rz e d e  m n ą  stał żydek  ze sklepu.
W ięc  n ie  „g ap ió w ",  „sp ace ro w iczó w " i  b a ry  n a ­

leżało m i szukać , a  n ęd za rzy  i ż eb rak ó w  —  p o m y ś ­
lałem

—  Mogę w am  sp rzed ać  rub la ,  gdyż po trzeb u ję  
p ieniędzy n a  b ile t ko le jow y  —  k o n ty n u o w a ł

■— G adaj  zd rów  —  pom yśla łem .
—  W iele  żądac ie?  —  zapy ta łem
—  50 rubli.
—  T o  za drogo. 45.
—  J a k  za  drogo, to  nie t rzeba  —  i z tymi słowy 

la w ró c i ł  i poszed ł  w o ln y m  k ro k iem .
Ja  ru szy łem  w odv ro tn y m  k ie ru n k u .
Za chw ilę  m iałem  go znów  p rzy  sobie.
—  Jeżeli chcecie, to  po  połow ie — 47.
—  Nie, za d rogo  —  odp ar łem . —  Pow iedz ia łem  

w am  - 45.
—  Nu, to n :e —  i znów  odszedł
VI reszcie sp rzy k rzy ły  mi się te targi. Dogoniłem  

go właśnie w chwili, gdy się obrócił.
—  46? Chcecie?

—  Nu, n iech  będzie... J a k  d la  was...
—  A n iech  cięl... —  po m y śla łem : —  Zupełnie  

jak  w  W a rszaw ie  za Że lazną  B ra m ą  lub  w W iln ie  na  
rogu Z aw alne j  i R udn ick ie j

Gdy m ia łem  j.rż rub la  w  garś  i, z apy ta łem :
■— Dlaczego nie  podeszliście  do m n ie  w sklep ie?  

Przecież m ogłem  odejść.
—-  A trzy  la ta  w ięzienia  p lus  zesłanie  za h an d e l  

bonam i n a m  o b ydw om  nie ła ska  ? E ch , n ied o św iad ­
czony tow arzyszu  kom isa rzu I  Po  raz  p ie rw szy  w aru-  
neczki przycisnęły .

W śc iek ły m  w zrok iem  zm ierzy łem  go od stóp do 
głowy. Z n ikną ł  n a ty ch m ias t  w tłum ie. Byliśm y n a  
rogu ludne j  M arosiejki.  Z apad  zm rok .

T eraz  dop iero  zrozum ia łem , dlaczego Indzie 
uciekali p rzede m nę i wczoraj i dziś ..

* * *

Radość z pow odu  pos iadan ia  1 ru b la  37 kop ie jek  
mię rozp iera ła .  Poszedłem  pieszo. Ruch mi był po 
p ros tu  po trzebny , by dać  ujście podnieceniu .

Spieszyłem rów nież, by t ra f ić  do' sk lepu  przed  
zam knięciem , więc p raw ie  b iegłem, p o trą c a ją c  p rze ­
chodn iów  na p raw o  i na lewo bez żadnego p a rd o n u .  
Ci się ty lko oglądali ^

W szed łem  do sk lepu  jak  t r iu m fa to r  W czora jsza  
sklepow a pow ita ła  m ię  uśm iechem .

—  No, co? D ostaliście?
— Mam.
—  Cóż w am  pokazać?  B uciczki?  Sanda ły?
—  I je d n o  i drugie.
—  O, to bogacz z was dzisia j —  żar low ala .  —

Cieszy m ię  to b a rd zo ,  gdyż ty lko  prawne u nas  m ożna 
teraz dostać  obuw ie  dziecinne.

Na ladzie po jaw iło  się obuwie.
—  R adzę w am , tow arzyszu , w ziąć buciczk i i k a ­

loszy k i K aioszyki k o sz tu ją  tyle, co sandał} Buciczki 
w ysta rczą  m u  z pew nośc ią  na  la to  i jesień. Na jesień 
1 n iepogodę  będzie m ia ł  do n ich  lekkie  ka ioszyk i na 
spacer.

C hętnie  na to p rzys ta łem . Nie m ogliśm y się po 
rozum ieć  co do n u m e ru  obuwiu. W ciąż mi się w y­
dawało , że buciczki, p ro p o n o w a n e  przez sklepow ą, 
będą  za małe. Jeśli się nie mylę, w ziąłem  Nr 2. W z ią ł­
bym naw et trzeci, gdyby  nie  był o 10 kopie jek  d ro  
szy. To ju  żp rzek raeza ło  m o je  możliwości finansowo- 
to rgoinow skie  o 3 kopiejk i.

—  Szkoda, żeście n ie  wzięli s ta ry c h  buciczków 
lub m ia rk i ,  t o b y  Cny sie p rzekona li ,  że m a m  rac ję  — 
twierdziła  sp rzedaw czyni.

—  Rubel 30 ko jne jek  do kasv!

* * *

Z t r iu m fe m  niosłem  buciczki do dom u. Istotnie, 
było co pokazać . K osztow ał’,- one: d w u d n iow e  w y­
siłki. z rezygnow anie  z bile lów do L en in g rad u ,  n a r a ­
żanie się na 3-Ietnie więzienie, szarotkę. 46 rubli so­
wieckich i m edal srebrny , k tóry  o trzym ał goro- 
dowoj ,.za usiordie" od Mikołnia TI...

Do późna w nocy nic daw idu mi zasnąć myśl: 
„Czy m e zapłacę za nic zn iw eczeniem  ucieczki?"

„Co niesie z sobą dzień jutrzejszy?.. ." .

(D. c. n.)



6 „KURJER" I4j4ff

Akces dc GZN robotników rolnych i leśnych 
wojew. nowogródzkiego

D onosiliśm y Już o z je ź d iie  d e lega tów  
Fo lsk. Zw. Zaw ód . P racow n ików  Ro lnyc ii 
i Leśnych wojew . n o w o g ró d zk ie g o  w Ba 
ranow iczach. Sp raw ozdan ie  ze z jazdu  na 
leży u zupe łn ić  stw ierdzen iem , że p o  refe 
ratach p rzedsfaw ;c ie li O Z N  uchw a lono de 
k la rację  ideow ą  i zg ło szon o  akces do  
O ZN .

Po p rzy ,ę c iu  p rzez zebranych  dek la ra  
cji zabrał g ło s prezes m ie jscow ego  O Z N  
d r F iu to  M arian , kfóry p o d z ię ko w a ł zebra 
nym za zrozum ien ie  sp iaw y i p rzychy lne  
ustosunkow anie się a o  poczynań  O Z N  o 
lo z  życ zy ł Z w ią zkow i pom yś ln ego  rozw o

ju. Po p rze rw ie  o b ia Jo w e j doko nano  wy 
boru  zarządu, d o  k fó reao  w eszli: odd z ia ł 
ba ranow ick i —  prezes S ienk iew icz  W ła ­
dysław , w ice  prezes F io d o ro w  P 'o ir, II wi 
ceprezes Rudakow sk i W incen ty , sekretarz 
Beser M icha! i skarbn ik Rom an ik Józbf. 
W szyscy  w Baranow icz. O d d z ia ł L id zk i —  
prezes B o łłuć Jan, w icep rezes Fidzrński 
Eugeniusz, sekretarz M as W ło a z im ie rz  I 
skarbn ik Sobo lew sk i W 'lh e lm . W szyscy  za 
m ieszka li w L id z ie , z w yjątk iem  Sobo lew  
sk iego , który zam. we wsi Ła jkow szczyz 
na,

Prace rolne w pow. baranowickim
W  dn iu  25 bm . w  Baranow iczach  w  lo 

kalu  W y d z ia łu  P o w :atow ego o d b y ło  się 
p o s ied zen ie  Pow iatow ej Kom isji Ro lnej 

S zczegó łow e  sp .aw ozdan ie , obrazują 
ce p race  o charakterze ogó lnym , ośw ia 
tę i w ychow an ie  ro ln icze , p rzebudow ę  u 
slro ju ro lnego , zagospoda row an ie  łąk, ho 
dow lę , m leczarstwo, w ażn ie jsze  w yn ik i 
prac ogn iw  O T O  i KR, ln ia rs 'w o i tkactwo 
z ło ży ł agronom  pow ia tow y Kazim ierz Le 
łow i. Z e  z ło żo n eg o  spraw ozdan ia  w yn i­
ka, iż w roku spraw ozdaw czym  zaobserw o 
wano ogó ln e  podn ie s ien ie  p rodukc ji roi 
nej i postęp  w poszczegó ln ych  dziatach 
W  roku ub ieg łym  o d b y ły  sicą’ pow ia tow y 
zjazd  o rgan izacy j robo tn iczych , 4 re jono 
we z ja zdy  gospodarcze , 3 re jonow e poka 
zy ro ln icze  i inne.

P rzysposob ien ie  ro ln icze  m łodz ie ży  
skup ia ło  się w 42 zespo łach  z 312 uczest 
nikam i. Prace zako ńczy ło  38 ze spo łów  z 
233 uczestnikam i.

Poza tym b y ły  p row adzone  w ędrow ne 
kursy ro ln icze  żeńsk ie  oraz u ruchom iono 
w ędrow ną szko łę  ro ln iczą  męską. Prowa­
d zono  36 gospodarstw  p rzodow n iczych . 
U rząd zono  33 kursy o  z agosoodarow an iu  
łąk zm e lio row anych  , zo rgan izow ano  28 
ze spo łó w  upraw y traw szlaehefynch lub 
p róonych  pod s iew ów  i upraw y łąk. Zo r 
gan izow ano  7 ze spo łów  p ie lęgnac ji sa­

dów , 7 kursów  sadow niczych.
W e d łu g  p row izo rycznych  ob lic zeń  po 

w ia ł ba ranow ick i pos iada 11.929 uli 
p szcze lnych  u 1o47 w łaśc ic ie li. Por.adfo 
zapoczątkow ano  p lanow ą hodow lę  trzo­
dy  i ro zpo czę to  p rodukcję  bekonów , a 
w tym ce lu  zo rgan izow ao 15 ł. zwanych 
kót p roducen tów  trzody. Zo rgan izow ano  
3 p oka zy  gm inne byd ła . P .ow adzi się se 
lekcję  m ateria łu  m ie jscow ego  ow cy k o ż u  

chow ej. Na teren ie pow ia tu  ba rd zo  p o ­
m yśln ie rozw ija  się m leczarstwo spó łd z ie l 
cze.

Intensywnie p row adzone  są prace w 
d z ie d z in ie  Iniarstwa i tkactwa, które d a iy  
pozytyw ne rezultaty.

U chw alono  zaangażow ać jeszcze  jed 
nego pracow nika  d o  b iura d z ia łu  ro lne 
go  oraz, w obec  rozw oju  akcji m leczar­
skiej w pow ie c ie  zaangażow ać instruktora 
m leczarsko - se row arsk iegc

Rozw ija jąca  się p rodukcja  sadow nicza 
i pszcze larska stała się pa lącym  zagadn ie ­
niem, wym agającym  roztoczen ia  natych­
m iastowej skutecznej i trwałej o p ie k i od 
nośn ie zbytu i p izetw órsfw a.

W  końcu  pos.edzen ia  sp raw ozdan ia  
z ło ży li:  pow ia tow y lekarz weterynarii, in 
struktor spó łd z ie lczo śc i i kom isarz ziem  
ski. Poza tym uchw alono budże t na sumę 
zł 74.130.

Do walki z komunizmem w pow. postawskim
s t a n ą ł cf w s z y s t k i e  e s r y a n i z a c g e

STYCZEŃ

28
Czwartek

Dziś Obiaw. św. hgn ieszk i 
Ju tro  Franciszka Salezeęo

V-
Wschód słońca —  g. 7 m 20 
Zachód słońca — g. 3 m, 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologl USB 
w W ilnie dnia 27.1. 1938 r.

C iśn ien ie  753
Tem peratura średn ia -j- 1
Tem peratura najw>ższa -f- 2
Tem peratura najniższa 0
O p a d  ś 'ad
W ;atr: po łudn . zach.
Tendencja1 'e kk i w zros'
U .vag i: pochm urno

L I 0  Z K A
—  100 łys. zł F P. na budowę rzeżn 

miejskiej. W  roku  b ieżącym  Zarząd M ie j 
sk! ma otrzym ać 100 łys zł z Funduszu 
P racy na ce le  b u do w y  rzeźn i m ie jsk ie j v 
L id z ie .

—  Starania o Sąd Okręgowy w Lidzie. 
L ida  o be cn ie  pos iada W y d z ia ł Zam ie jsco  
wy Sądu O k rę g o w eg o  w  W iln ie . Ostatn io 
Rada M ie jska  pow z ię ła  uchwałę, by  w y­
stąpić z w nioskiem  d o  M in isterstw a Spra 
w ie d liw o śc i z prośbą o  u tw orzen ie  w Li 
d z ie  Sądu O k rę g o w eg o  zam iast istn ie jące 
g o  obecn ie  W yd z ia łu  Zam ie ,scow ego . Za 
rząd  M 'e jsk ' p rzeznacza  na pom 'eszcze - 
nie Sądu loka l, w  k ió rym  m ieści się obe c  
nie U b e zp ie cza ln ia  Spo łeczna.

—  Na ostatnim ogólnym zebraniu 
członków T-wa przyjaciół Lidy. w yn ies io  
r o  szereg uchw ał do tyczących  Drogramu 
p odn ie s ien ia  miasta p o d  w zg lędem  h ig ie  
n icznym , gospodarczym , hand low ym  i kul 
turalnym.

W y ło n io n o  szereg sekcyj, które zaje 
ły się opracow ań.em  pow ie rzonych  im 
d z ia łó w . T -w o p rzy ia c ló ł L id y , jako  org*  
n izac ja  w y łą czn ie  chrześc ijańska ma na 
ce lu  p rzede  wszystkim  podn ie s ien ie  s'anu 
pos adan ia i rozw o ju  kup 'ectw a po lsk ie ­
go. Pow z ię to  uchw ałę  w ybudow an ia  w 
śródm ieśc iu  k ilku  w iększych  gm achów , w 
k tórych  m ,eścić się będą  sk lepy  chrzęści 
jańskie.

—  ZMP, P rzed  paru dniam i zo rgan izo  
wany zosta ł n ow y o d d z ia ł Zw iązku  M (o  
J e j  Po lsk i w  m. U da , K ;e row n ik iem  o d ­
d z ia łu  m ianowany zosta ł Kaz im ie rz B ie la 
chow icz, k ie row n ikam i g rup ' m iejskie | —  
W ac taw  Anusew icz  i w ie jsk ie j A lb e rt Stry 
buć.

—  Ardal jeszcze nie pracuje. K ilka  ty 
g o d n i temu w sku iek remontu maszyn unie 
ruchom iona została fabryka w y robów  gu 
,now ych  „ A rd a l"  w  L id z ie , zatrudn iająca o 
ko to  800 robo tn ikow .

O b ecn .e  remont maszyn został ukoń

Z In icjatywy dekana lne j A k c ji K a to llc  
k le j dekanatu  N adw ile jsk iego  został zwo 
łany z terenu pow . posfaw sk ieyo  zjazd, 
kfóry się o d b y ł w  H ru zdow ie  26 stycznia 
r, b. Na zjazd  zao roszono  przedstaw ic ie  
li o rgan izacy j spo łecznych , ugrupow ań 
po litycznych , z izeszeń  zaw odow ych  i z ie  
mian. P rzyb y ło  oKo ło  450 osób. O b rad y  
zaga ił ks. D ziekan  B. Teżyk, p rzew odn i­
czył zaś m ie jscow y p roboszcz ks G . P ile  
c k i  W ycze rpu jący  od czy t w yg ło s ił p. W . 
P ie tk iew icz  z W ilna .

czony, lecz dyrekcja  n ie urocham ia fabry 
ki, p ragnąc p rzed  tym zaw rzeć um owę 
zb io row ą  z robotn ikam i.

—  6 miesięcy więzienia na zniewagi 
sądu i policjanta otrzym ała w  wyn iku roz 
praw y sądow ej Tacjana Gurynow a, które 
w  swoim  czasie  w  Sądz ie  G ro d zk im  czyn 
n ie zn iew arzyfa  po lic jan ta  w y syp u ją ceg o  
w ro li oskarżyc ie la  publ.

—  ZA G IN Ą Ł KONTROLER MAGIST­
RACKI Kontroler elektrowni miejskiej w 
Lidzie Lejba Lew wyszedł z domu we 
czwartek 20 bm. I dotychczas nie wrócił 
Poszukiwania przez policję I krewnych nie 
dały dotychczas rezultatu.

Krążą pogłoski jakoby ostatnio Lew 
miał ciężkie przeżycia miłosne, które mog 
ły stać się przyczyną jego zaginięcia.

— TEMTERAMENT PONIÓSŁ STARU­
SZKA. Iw aszkiew icz Stefania ze wsi Kndcj 
ki gm zablneklej zam eldow ała na posterun­
ku P. P., że w czasie jej nieobecności do 
m ieszkania przyszedł CO-letiii W ilszew skl, 
m ieszkaniec tejże wsi i usiłow ał zgw ałcić jej 
15-letnią córkę Marie. W szezeto dochodzenie.

— KRADZIEŻ ZBOŻA. W e wsi Pokucie, 
gm. lip ińsk iej na szkodę r.uzmy Adolfa, skra

Uwana Iaic»r7e!
O g ło szo n y  pow tó rn ie  konkurs na sta­

now isko  lekarza ośrodka zarow ia  w  gm l 
n ie  How eżna  w  pow  n ieśw iesk im  n ie  da ł 
do tąd  żadnego  wyniku.

M ieszkan ie , św iatło, opa ł i 250 zł oraz 
d o  pom ocy  akuszerka i higienis*k^ i nie 
ma kan d yd a la l

MESWIESKA
—  Przy szkole pow szechnej Nr 2 w N ie­

św ieżu został zorganizow any kurs narciar­
ski pod k ie ru n k iem  fachow ym  nauczyciela  
T ule jk i  p rzy  liczni m współudzia le  g rona  n a ­
uczycielskiego. W  kurs ie  b ierze udzia ł  p o ­
nad  30 s ta rszych  dzieci. Bogata  sza ta  śnież­
na i u m ia rk o w a n a  m roźna  tem p e ra tu ra  sprzy 
j a ją  nauce . Wycieczką uczestn ików  k u rsu  o- 
b e jm u ją  n a raz ie  okolice podm ie jsk ie  P r o ­
jek to w an e  są  rów nież  dalsze  wycieczki.

—  KŁUSOWNICTWO. Patrol policyjny  
w Horndziejn schw i tal na gorącym  uczynku  
kłusow nictw o Janusza W łodzim ierza. Strzel­
bę odebrano.

m o ł o d e c z a ń s k a
— WIDELCEM W UCHO. Na zabawie  

<u. wsi Slarzynkl, gm. kraśnieńskiej w yn i­
kła bójka pom iędzy Andrzejem Sokołem  a 
Paehom em  M ichałowskim  w trakcie której 
M ichałowski uderzył w prawe ucho Sokola  
widełkam i kuchennym i. Sokoła przew iezio­
no do szpitala w M olodccznie.

Ks. P ile ck i z g ło s ił w n iosek o  zorgan i 
zow an ie p rzy  dekanac ie  A k c ji Kał. sekcji 
do  w a lk i z kom unizm em .

Do sekcji tej, jak p oda je  A rch id ie ce z  
ja lny Instytut A k c ji Ka to lick ie j w  W iln ie  
zg ło s iły  swój akces następujące organ iza  
cja i g rupy:

1) O k ręg  Kał. Sfow. Kob ie t;
2) O k ręg  Kat. Stow. M ę żó w ;
3) O k ręg  Kat. Stow. M ło d z ie ż y  M ęs­

kiej;
4) O k ręg  Kat. Sfow. M ło d z ie ż y  Żeń ­

skiej;
5) O k ręg ow e  l-w o  O rgan izayc j i Kó  

łek  Ro ln iczych;
6) K o lo  G o spo d yń  W ie jsk ich ;
7) Zw iązek  Nauczycie lstw a Po lsk iego ;
8) Zw iązek  S fn e le ck i;
9} O b ó z  Z jednoczen ia  N a /udow ego ,
10) S tronn ictw o Narodow e;
11) Zw iązek  Z iem ian.
W ys łano  deoesze  d o  ks A rcyb iskupa  [ 

w o jew ody  w ileńsk iego , na zakończen ie  
oasp iew ano  Hym n Narodow y.

BARAN OWICKA
—  Strajk robotników piekarskich w Ba 

ranowiczach 24 stycznia r. b. w ybuch ł w 
Baranow iczach strajk robo tn ików  p iekar 
skich. R obo tn icy  strajkują z p ow odu  nie 
podp isan ia  um owy zb io row e j przez pra 
codaw ców . W  spraw ie um owy zbic.-owei 
o d b y ło  się już 5 kon ferencyj z pracodaw  
cami i na każde j z nich p racodaw cy wysu 
waii now e żadan ia, a g d y  ca łość zostałd 
p raw ie  ca łk iem  uzgodn iona, kategorycz 
nie odm ów ili podp isan ia  umowy

W  W iln ie  w ynag rod zen ie  w ykw a lii k o  

w anego robo tn ika  p ieka rsk iego  wynos’ 
mniej w ięce j 5G zł tygodn iow o, w Baran® 
wieżach zaś taki robo tn ik  otrzym uje tylko 
30 zł.

Strajk ma p rzeb ieg  spokojny, n iektóra 
chrześcijańskie p iekarn ie , jak nprz. K rupy 
i O g rzew a lsk iego , które p odp isa ły  um owę 
zb io row ą pracują norm aln ie. A  ir.ne p ie ­
karnie, n ie chrześcijdńsike, w o bec  sfr jku 
robo tn ików  w ykw a lifikow anych  zaczyna­
ją zatrudn iać robo tn ików  nie w ykw a lif iko  
wanych i bez kart zdrow ia. Jatc nas nfor 
mują, w p iekarn i Rezn ika  pracuje robo tn ik  
mający egzem ę na rękach.

W ła d ze  Sanitarne pow inny zbadać, czy 
tak jest istotnie

Piotr Rmckt.
—  Na zakup książek szkolnych odbyło 

się p rzedstaw ien ie  a m a to rsk ie  we wsi Kolty - 
cr.-wo, gm. I lorodyszcze,  zorgan izow ane  
przez Koio Młodej Wsi. Odegrano k o m ed y j­
ka p. t. „Zemsta  Cygana".  Dochód w sumie 
fi? zl 48 gr przeznaczono  na  zakup  książek 
szkolnych.

— Przedstaw ienie we wsi Nagórna. W
U k a lu  szkoły powsz. we wsi Nagórna,  gm. 
h o ro d y sk i t j  u rządzone  zostało p rzed s taw ie ­
nie am ato rsk ie ,  na k tó ry m  odegrano  k o m e ­
dyjkę  p. t .Strach ma wielkie oczy" i J a ­
sełka. Przedstaw ien ie  było urządzone  s t a r a ­
niem k ierow nic tw a  szkoły. Dochód w sumie 
49 złotych p rzeznaczono  na pom oce n a u ­
kowe.

—  P o b ic i1 Cygana. Do szpita la  w Bara 
nowiczach  przewieziony został  Cygan Bic 
nicki Jan  ze wsi Ogród- ik , pow. Kosów 
Poleski, k tó ry  został  pob i ty  we wsi B o ro w ­
ce, gm. now om ysk ie j  przez ludność tejże wsi 
rzekom o za to, że u d a jąc  w a r ia ta  dem olo ­
wał m ieszkania  ludności wiejskiej.

Kino . . APOL LO'
w Baranowiczach

Wyświetla nsiom kiejszy film  
o carskiej ko s li pt

Przedziwne kłamstwo

Niny P>etrowny
W rolach ąlównych; lsa  M iranda, 

Fernad Grawet 1 wielu innych
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DZlŚNIEtiSKA
—  Budowa szkoły powszechnej. W

wyniku starań kom itetu ro d z i. ie ls k  ego 
sprawa budow y  d rug ie j szko ły  pow szech 
nej w G łę b o k ie m  stafa się aktaulną. Za ­
rząd M ie jsk i p rzystąp ił iu i d o  sporządze ­
nia projektu  i kosztorysu budow y 7-klaso 
wej szko ły  pow szechnej.

W e d łu g  w siępnych  ob lic zeń  koszł bu 
dow y szko ły  w yn ies ie  o k o ło  70.000 złf 
łych. Na budow ę szko ły  2 a rząd M ie jsk  
w yasygnow ał z sum w łasnych 15.000 złe 
tych, św iadczeń  w naturze da ie  r.o 5 ' 
zł i zakup ił budu lcu  na kw otę  5.000 z ło ­
tych o>az zw róc ił się do  W yd z ia łu  Pow ia 
fow ego  w  G łę b o i em o  p o życzkę  w  kwo 
cie 25.000 ztofych. Rów nocześn ie  p oczyn ił 
starania o  zapom ogę  w T-w ie Pop. Bud 
Publ. Szk. Ponadto  Zarząd  M ie jsk i zw róc ił 
się d o  W o je w ó d zk .e g o  Biura Funduszu 
Pracy o kredyt tow arow y w postaci ceg ły
1 cementu.
O  ile Z a rządow i M ie jsk iem u uda się otrzy 
mać w spom niane zapom og i i p o ży c zk1, 
szko ła zostan ie w ybudow ana i oddana do  
użytku z początk iem  roku szko lnego  
Gm ach  szko lny  (murowany) ma stanąć na 
p lacu m iejskim  p rzy  ul. Narutow icza.

Dotychczasow a szko ła  pow szechna Nr
2 m ieści się w budynkach  b. szko ły  ro>yj 
sklej o 4 izbach  p ienadających  się na szko 
lę  zarów no ze w zg lę d ów  h ig ien icznych  
jak i bezo ieczeństw a , bow  em budynek 
len jest już w sian ie  ruiny. Szko ła  ta m e le  
pom ieśc ić  najw ięcej 260 d z ie c i, podczas 
g dy  w  r. b. p rzyję to 560 d z ie c i i nauka 
odbyw a  się na dw ie  zn rany  od  godz. 8 
do  18.

Piękno krajoorazu tatrzańskiego

P iękna panorama tatrzańska, w idziana  z K asp row ego  W ierchu . W  g łę b i w agon ik
ko le jk i linow ej na trasie.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M l

SZCZUCZYŃSKA
—  NAPAD RABUNKOW Y. Onegdaj 

w lesie przy wsi Starowszczyzna. gnilny 
kamionkowskiej, Kachnowicz Jan, łat 28, 
dokonał napadu rabunkowego na powra 
cającego ze Skldla Powsztela Wiktora, 
któremu zadał kilka ciosów młotkiem w 
głowę, a gdy ten zaczął uciekać wystrze 
lił do niego z rewolweru, nie trafiając.

Następnie dogoniwszy zrabował 100 
złotych Po dokonaniu rabunku Kachno­
wicz udał się do wsi. gdzie oddał sołfyso 
wl pistolet tłumacząc, że odebrał go Pow 
szłelowi. Prawda wyszła na jaw. Kachno 
wicza aresztowano.

—  ŚMIERĆ W  STUDNI. We wsi Ryski, 
gm. sobaklńskiej biorąc wodę Miarla Fiet 
klewlczowa, lat 65, poślizgnęli się I wpad 
la do studni, ponosząc śmierć na miejs 
cu.

—  ZU C H W A ŁA  KRa DZIEŻ Do poste 
runku w Szczuczynie zgłosiła się miesz­
kanka wsi Wierzbllkl, gminy różankow- 
skiej, Wejklel Maria, która zameldowała, 
że w czasie powrotu ze Szczuczyna, na 
droaze w pobliżu wsi Turia, dopędzill ją 
dwaj osobnicy, z których jeden przemocą 
wyrwał z rąk zawiniątko zawierające 5 III 
rów wódki. Dochodzenie ustaliło, łe  
sprawcami napadu byli Niunko Bazyli I Ce] 
mach Lejba, którzy przyznali się do kra­
dzieży.

WlLEJSKA
—  T ea tr  ob jazdow y w W ilejce.  P rzybył 

d > W ilejki kielecko - lubelski tea t r  objnzdo 
wy vsfępnje on codziennie  w sali W y ­
dr  a tu  Pow ia towego .  Odegrano już  , .Maturę" 
i „Szczęście od ju tra " .

Wp:iąl*k 28 s tycznia  zostanie  wystawni- 
na sz tuka  p. t. „Ludzie  na k rze" ,  a w sobotę 
i w niedzielę dwie inne.

Z W iiejk i  t e a t r  uda się do Głębokiego.
—  W alne zebranie Zw. Strzeleckiego. W  

niedzielę odbyły  się  walne zebran ia  o ddz ia ­
łów Z. S. w K urzeńcu  i Kościeniewiczach z 
udzia łem pow ia tow ych  władz Na zebran iach  
dokonano  m. in. w yboru  nowych  zarządów. 
Prezesem w Kościeniewiczach zostat  wójt 
Nagrabecki,  w K urzeńcu  — k ie ro w n ik  szko 
ly Malros.

—  Kursy przetworu rogożyny. Zorgani 
znwano w Osipowiczach i Kiszczewiczach 
lotny k u rsy  p rodukc ji  plecionk rogożyny. 
Zadaniem  ic h jest  wyszkolić  ludność  w sp o ­
mnianych  wsi w wypla tan iu  z rogożyny  czyli 
palki w odne j  (roślina w ys tępu jąca  na  bag 
nach) plecionki k tó ra  obok w ikliny jest u 
żywo na w w arsz ta tach  k oszyka rsk ich  w Wi- 
lejce.

Na nbu k u rsa ch  zużylkowii je  się częś­
ciowo surow iec  zebrany  przez sarną ludność, 
a częściowo d os ta rczony  przez szkołę k o ­
szykarską  i KOP. Kursy  le będą  Irwafy 1 
m;< siar.

POCTAWSKA
—  ŚMIERĆ WSKUTEK NADMIERNE­

G O  ZUŻYCIA ALKO H O LU . Iwaneczko 
Jan, lał 48, m-c kol. Przegodź, gm. mia- 
d ioiskicj, powracając w dniu 19 bm. lat 
gu w Miadziole do domu zmarł na- wozie 
Pisarczyka Wiktora, T-ca wsi Roroehy. 
śmierć nastąpiła wskutek nadmiernego 
spożycia alkoholu.

Piszą oo nas

Jeszcze o ustawie 
wywołującej ferment

O  p ro jekc ie  ustawy popu la ryzu jąc^  
tytuł inżyn iera  p isałem  w  „K u je rze  W .len - 
sk im " z dn ia  24 g rudn ia  37 r. w artyku le 
p. t. „ O  p -o jekc ie  ustawy, która n ie po ­
w inna nabrać m ocy obow iązu jące j' N ie  
sądziłem  jednak aby uwag moje m og ły  
w zbudz ić  szersze zainteresowan ie. L iczne  
jednak g łosy techn ików  —  abso lw entów  
i tycnn ików  —  uczni upow ażn iają  niejako- 
moją skromną osobę  d o  w ypow ied zen ia  
się w tej d ia ż liw e j i pow ażne j spraw ie raz 
jeszcze.

C h o d z i tu przecla wszystkim  o to, 
jak ostateczn ie  zosta ło  w yk larow ane, tak 
tytuł inżyn iera jak i p raw o stud iow an ia w 
uczeln iach wyższych, będą m ie li abso l­
wenci liceów  z trzech letn im  okresem  nau 
czania, a natom iast abso lw enci średu.ch 
szkó l zaw odow ych  daw nego  typu z czte 
roleJnkn okresem  nauczania, praw  łych pr 
siadać nie będą. I rzecz znam .enna. ze pr 
gram nauczania w liceach, z zaw odow ego 
punktu w id zen ia  jest n iższy od  program u 
zak ładów  daw nego  typu. U po ś led zen ie  
w ięc abso lw entów  średn ich zak ładów  nai< 
kow ycn daw nego  typu jest tak oczyw isty, 
a n ie da się inaczej nazwać jak krzywdą. 
Powtarzam  iż znacznej w iększości techm, 
ków  n ie chodz i o zd o b y c ie  tytułu in żyn ie  
ra kredyt, gdyż  to m oże ty lko zaspoko ić 
snobizm  w yp ływ a jący  z tytu łom an ii, n ie 
przynosząc natom iast żadnych pozy tyw ­
nych w ar‘ oSci. S łuszne natomas* dążen ia  
techn ików  do  uzyskan ia prawa sfud iowa 
nia w po litechn ikach , (brdk tego  orawa 
k ilka lat temu prof. Barfel okreś la ł 'ako 
„nonsens w szko ln ic tw ie  zaw odow ym " zo 
stało i tym razem pom in ięte. N ie  wątpimy, 
że rzecz ta w yp łyn ie  na pow ie rzchn ię  w 
parlam encie  w czasie  dyskusji nad p ro­
jektem ustawy o tytu le .n iyn ie ra .

0  ile  jestem dob rze  zorien tow any, *o 
mam pewne oodstaw y d o  tw ierdzen ia , że 
n ie r.ap iaw ier.ie  tej k rzyw dy  w yw o ła  roz 
go ryczen ie , now e protesty, w łączn ie  z 
konsekw encją n iepożądanych  ferm entów  
na średn ich Szkotach zaw odow ych.

1 jeszcze  jedno. M am  du zo  szacunku 
do  instytucji, jaką jest Rada P edago g icz  
na, lecz d z iw ię  się bardzo , ze ia d n a  z rad 
pedagog icznych , k tó re jko lw iek  ze szkó ł 
zaw odow ych , mająca dośw iad czen ie  co 
d c  wartości tak lice a lis ićw  jak abso lw en­
tów  daw nego  typu, nie w ypow ied z ia ła  me 
ryforycznych uwag w tej spraw ie.

Gerard Juralewicz.

Czytelnia „Nowości"
\H ln o ,  J a g ie llo ń s k a  1C— 5 Tei 13-70

Beletrystyk? polska — obca —  naukowa 
— lektura szkolna

Kaucja 3 zł abonam ent J zt. 50 gr.

Czynna od g. 11 — 19.
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Protest studentów Studium Rolniczego
Pczeciwrko projektowi ustawy o tytule

Inżyniera
26 sfyczn a b, r. o d b y ł się w iec profe

* acyjny studentów  Studi um R o ln iczego
g jn izow any  p rzez Ko ro  Ro ln ikow  

tud. USB w celu  zapro testow ania p rzec iw
* P -o jektow i zm iany ustawy w p rz e d n io  
>iie nadawania tytu łów  inżyn iersk ich . Na 
w iecu uchw a lono rezo lu c ję  i jednodn iow y
* raik protestacyjny w dn iu  27 stycznia br.

Rezo l protestacyjna brzm i:
“dcnci Studium Rolniczego tjalw ersj'- 

5ir ana Batorego w W iln ie zgrom adze­
ni na wiecu Koła Rolników  stad. U S. B. w 
tlniu 26 styczn ia 193Ł r. w obecności przed 
stan ic iela  V ladz Akadem ickich stw ierdza­
l i  co następuje:

1. Projekt ustawy o zm ianie sposobu na- 
'•awauia naukowego tytułu inżyniera- prze-

ko któremu w ypow iedziały sie Bady Wy 
Akademiekteh Uczelni Technicznych  

•*'1 racza przeciw ko prawu w łasności na­
bytemu m ozolną nr tcą.
| -■ Tytu ł inżyn iera jest nizszym  stopniem 

UŁ-ukim ym nabywanym na wydziałach tech­
nicznych szl.ół akadem ickich uprawniają 
rym  do ubiegania się o tytn i doktora.

3. Tytuł inżyniera jest jano pojęcie usta­
bilizow any, naruszenie w ięc ustalonego po­
rządku spow odow ałoby zam ieszanie w roz 
gianiczaniu  m iędzy tytułem  inżyniera z wvk  
sz»c!ceiiiein akedem iekim  i nieakadem tekim .

4. Ustawa z dnia 21 września 1922 r. do­
tycząca sposobu nadawaniu tytułu inżyniera  
rdaia swój egzam in życiow y I nie wykazuje  
tiipelnic potrzeb do jakichkolw iek zm ian.

5. Projekt ustaw y o zm ianie sposobu n a ­
daw ania naukow ego tytułu Inżyniera szk o­
łom nieakadem ickim  jest niezm iernie k izyw -

S p o W o i w g f

Zagraniczne oferty
Ho .eisci w .lenscy otrzym ali  szereg pro- 

Pozycyj od d rużyn  zagranicznych.

Czącym zarów no sr irszą generację Inżynier­
ską jak i absoiw enłów  akadem ickich szkół 
technicznych.

6. Projekt ustawy o nadawaniu tytułu in 
żyniera absolw entom  szkół nieakudcintckich  
spow oduje zm niejszenie frekwencji w soko­
łach akadem ickich na wydziałach rolniczych, 
a przez to obniży słę ogólny poziom  wiedzy 
rolniczej ze szkodą dla Państw a, któregc poti 
btawą jesi rołnietw o.

7. Studenci Studium Rolniczego U. S. B 
w  obronie przeciw nieżyciow em u 1 krzyw ­
dzącem u ich projektow i zakładają jaknaje- 
r ergicznlejszy protest oraz ośw iadczają, że 
twardo stań będą na swym  słusznym  stano­
wisku i w zyw ają do solidarnego protestu 
w szystkich inżynierów  rolników i studentów  
akadem ickich szkół rolniczych.

8. Zwracają się do Dyrekcji Studium R ol­
niczego U. S. B. i Senatu U. S. B. z prośbą 
o dalsza interw encję w tej spraw ie14.
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Teatr m. NA POHULANCE

Dziś o  qodz. 8.15 wlecz.

SZKLANKA WOOY

RewteJ*
u ks. szambeiana Wiskonta

U znar.ego d z ia łacza  litew sk iego  w 
W iln ie  ks. szam belana W .skonfa p rzep ro  
w adzona zosła ła  w czoraj rew izja  W  w yn i 
ku rew izji zakw estionow ano szereg pa­
p ierów .

Ł otw a  clicc p rzysłać  do W ilna dwie eks 
r dyc je nokejowe, k tó re  rozegra łyby m er  P 
towarzysk ie  1 i 2 lutego. Łotysze p .zeąeżdżać  
będą  przei W ilno  do R um unii  po tem  do 
Prag , na  m is trzos tw a  E uropy .  Razem z hoke 
Istam Ł o tw y  d 0 W iln a  chcą p rzy jech ać  czo 
loiri  łyżwiarze  ryscy,

I ‘raga  p ropozycja  nadeszła  z P ru s  W scho 
d n , c l  Niemcy z ap ra sza ją  do siebie \Vilnian 
4a 3 dni. W  R astenuorgu  m a się odbyć wici 
Ai n , .ędzvnarodow y tu rn ie j  hoke jow y 12 i 
13 lutego. P rz y p o m in a m y  że wiln ianie  przed 
ow om a la ty  bawili  już  raz w k u racy jn p j  
biie jscowości Angeborgu koto Rastenborgu, 
•P o tykając  się z jedną  z na jlepszych  drużyn  
hokelow ych  Niemiec R. S. V

W  najbl iższych dn iach  o fe rty  te zostaną 
rozpatrzone  przez zarząd  Wil.  Okr, Zw. Ho 
k i j a  na  Lodzie. Na razie  zwrócono  się do 
cen tra l i  z p rośbą  o udzielenie zezwolenia na  
wyjazd zagranicę.  Zezwolenie zostanie  za ­
pewne udzie lone Co zaś do meczów z Łoty 
szami, to w szystko zależy od w aru n k ó w  fi 
n ansow ycb  i od pogody. W  każdym  bądź ra 
zie p ierw sza  połowa lutego zapow iada  s :e 
poi względem im prez  hokejow ych  bardzo  
bogato, ho pam ię tać  trzeba  jeszcze i o tym, 
żr w p ro g ram ie  %ą e l im inacy jne  rozgrywki
0 m is trzostw o Polski.

P ierwszy mecz z W a rsz a w ian k ą  m ia ł  się 
dl vi tym tygodniu,  ale na  przeszkodzie  

s tanęła  fa ta lna  pogoda. Spótkan ie  z W a r ­
szaw ianką  odbędzie  się zapewne w przysz
1 . yeodniu  w dn iu  powszednim  Na r e ­
w anż  Ogni .ko wy jedzie do W arszawy.

70 tysięcy na
'rzeci okó ln ik  Min. Spraw W ewn. w pa

•sgrafie 14 om aw ia stosunek sam orządów  
do miejskich  k o m ite tów  W F  i PW .

Chodzi m ianowic ie  o budż.ety Miejskich 
°m ite tó w  W F  i PW . O kóln ik  powiada,  że 
ogólnego budżetu  m ias ta  jeden procen t  no 

tu 'w p  Przeznaczony na rzecz Komite
PV Okólnik  ten obow iązu je  już w 

*<>Łn 1938.
ło sytua
komitet 4 ** *’
n  , , ro zPorządza ł  ty lko  15 tys. zł. Su-
IŁa la bvła
l ’tca Bio * zecz oczywistą , n iewystareza-

, P ° d uwagę  okó ln ik  ministe ria l
Komitpt t. . .

B- Powinien  o trzym ać  70 tys. zl.
można rozw inąć pracę społeczno-

a więc, jeżeli chodzi o W ilno,  
c la ba rdzo  się  zmieni,  Dotychczas

spoMową. Będzie m ożna  pom yśleć  o n r jn ie  
Zbędniejszyrn inwestycjach i o p rzy jściu  z 
pom ocą n iek tó rym  organ izac jom  sporto- 
wym.

Zwiększenie budżetu  Miejsk. Kon,.  W F.  i 
P W  kosztem innych  reso r tów  wpłynie  tylko 
dedntnio ,  bo z chwilą  gdy więcej będziem y 
m'eli boisk, lokali  k lu b ó w  spor tow ych  i wię 
Cf.j ćwiczącej młodzieży, m nie j  będzie c h o ­
rych i nieszczęśliwych. Z radośc ią  trzeba 
więc p rzy jąć  zapowiedź zwiększenia  sum 
p re l im inow anych  przez m iasto  na  wydatki  
związane ze sportem i z p ro w adzen iem  akcji  
wychów, fiz. i przysp. wojskowego.

Lustracja trasy Zuiów —  Wilno
Zaczęły ‘ * 

ig . JUz n ap ły w ać  p icrwcze zgłoszę-

m arszo  ^ ' n a rc ia r s k iGJ) d °  t radycy jnego  
j.j,. ' ' w W ilno. Jako  pierw sze  zgło
2 W luby sportowe, na leżące  do Polsa.
„ ;a a Y j.0 ^ t r m ' n  ogłoszeń up ływ a  30 stycz- 
łzeni • Ju *e8 °  powónny być nades łane  zgło

a 'tnienne.

gotow an iem t0 r *J P r*C“ią  ™ Ć przy
nych *zerfcgu udogodn ień  technicz-
gólni c ,rwszej połowie lutego poszczę 

»>zułowskin ^ 0‘̂ ' e k ° m is-'i sP ° r to w e j  k om ite tu  
*e I n s p e k ^ 0 n “ uortBch całą  tra-

cJa ta w płynie  oczywiście ba rdzo

d oda tn io  na  całość organizacji.  Między in ­
nym i t rasę  z i lu s t ru ją  nauczycie le  wych. fiz. 
z*3 szkół.

Młodzież szkolna  s ta r tu ją ca  w  szlafe- 
tacn  w yruszy  z Zułowa przed wszystkimi 
pa tro lam i.  Na s ta rc ie  s tanie  10 patro li .  Prze 
ważnie  bedą  to pa tro le  ze szkól  wileńskich, 
ale r e p rezen to w an y  będzie również Biały 
s tok jak również i Grodno.

Zapow iada  się więc c iekawa walka.  — 
F aw o ry tem  będz.e  n iew ątp liw ie  zespól szta 
fetow’y uczn iów  wileńskich  z g im naz jum  Aó. 
Mickiewicza.

\vycięstwo noKeistów polskich w Rydze

Wielka afera fałszerska w Wilnie
Jui donosiliśmy, ie  policja śledcza w 

Wilnie zlikwidowała zakrojoną na szeroką 
skalę aferę fałszerską.

W  wyniku drugotrwafycn dochodzeń, 
wielkiej ilości rewlzyj lid w ręce policji 
wileńskiej W PADŁ OBFITY MATERIAŁ 
D O W O D O W Y  świadczący o rozleglej 
skali działalności zlikwidowanej bandy. 
Członkowie bandy fałszowali najrozmail 
sze dokumenty- świadectwa szkolne, do­
wody osobiste krajowe i zagraniczne, za- 
świaaczenia gminne, świaaectwa glmnaz 
jalne ifd. Policja znalazła w mieszkaniach 
fałszerzy zarówno gotowe „fabrykaty” jak 
I zaświadczenia In blanco, czekające je 
szcze na odbiorców Znaleziono również 
szereg podrobionych pieczęci państwo­
wych, samorządowych oraz prywatnych 
Insfyfucyj. Sposób, w jaki faszerze zaopa 
fryw .1 się w potrzebne im blankiety, jest

KRONI KA
WILEftSf t f t
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuru ją następujące ap ie  
i: N a łęcza  (Jag ie llońska 1); Augustow s­

k iego  (K ijow ska 2); R om eck iego  (W ileń- 
Sica 8); Fn jm k inów  (N iem iecka 23); Rosf- 
kow sk iego  (Kalwaryjska 31).

Ponadto  stale dyżuru ją  apteki: Paka 
(An łoko lska  42); Szanfyra (Leg ionow a 10); 
Z a ią czkow sk iego  (W ifo ldow a  22).

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony w pokojach

‘ ‘ U dn iam i zosta ł ro zeg rany w Ryd ze  m ecz hoke jow y pom iędzy  reore- 
n ' ” jarszawy ' Ry9 '. zakończony zwycięstwem  d rużyny po lsk ie j w sfosun- 

a zd jęc iu  fotom ontaż, p rzedstaw ia jący polską ek ip ę  hoke jow ą oraz frag- J 
ment ze  zw yc ię sk iego  m eczu.

Hctel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

KOŚCIELNA.
—  Nabożeństw o w kościele S. S. 33 izytek

W sobotę  29 stycznia w kościele S. S. W i­
zytek (Rossa 2) odbędzie się całodzienna  a- 
d o rac ja  Przenajśw ię tszego S ak ram en tu .  Pry-  
m aria  odpraw iona  będzie o godz. 7, w o ty w i  
o godz 9 i nieszpory  o godz. 17.

W  niedzielę 30 stycznia  w tymże k-.ściele 
tęd z ie  obenodzona  uroczystość  Sw. F r a n c i ­
szka Salezego, założyciela zak o n u  Nawie 
dzenia Najśw. Maryi Panny .  P oczą tek  n a b o ­
żeństwa w tym  dn iu  będzie n as tępu jący :  pry- 
m aria  o godz. 7, wodywa o godz. 9, n iesz­
pory o godz. 17.

M IF .IS K A

—  Kredyty na O piekę nad dziećm i I 
m ło d zieżą . W  pon ied z ia łe k  o d b ę d z ie  się 
p o s iedzen ie  m ie jsk ie  podkom is ji o p ie k i 
nad m łodz ie żą  i dz ieck iem . Na pos iedze ­
niu tym dokonany  zostan ie p o d z ia ł kredy 
tów wyasygnow anych  przez w ładze  woje 
w ódzk ie  na op ie kę  nad n iezam ożną dziaf 
wą i m łodzieżą.

—  Rozbudowa kanarów I wodociągów. 
Z a rząd ’ M ie jsk i zam ierza w  roku b e : . 
szczegó ln ie  dużą uw ayę pośw ięc ić  rozbu 
dow ie  kana lizacji i w o d oc iąg ó w  na fere 
n ie  miasta Na ce l pow yższy m ag^ ra ł 
p eznaczy ł 150 000  zł. Jest to suma jed 
ra k  n ie  wystarczająca, to też Zarząd  mia 
st zab iega  ,eszcze c  p o życzkę  w  wyso­
kości 450.UOO zł na ten cel.

Og< i^m m iasto zam ierza w roku b ie ż  
w ykonać kana ły  na p rzesfrezn i 8 k ilom et 
rów  i w o d oc iąg i na przestrzen i 9 k ilom et 
rów.

a k a d e m i c k a
—  A. Z. M. zawiadam ia, że re je s t rac ja  i 

zebranie  o rgan izacy jne  cz łonków  sekcji spor 
Iowo żeglarskiej odbędzie  się w sobotę  o 
godz. 16,30 w lokalu  A Z. M. i wzywa w ysz­
kolonych żeglarzy oraz tych w szystk ich  człon 
ków k tó rzy  wybra l i  p racę  w sekcji  żeglar 
skiej do s tawienia  się  na zebranie .

— \V sobotę w lokalu  Związku o godz. 
17,30 odbędzie się Sobótka Żeglarska. 3V pro 
gramie pog ad an k a  kol.  Michejdy o re js ie  „Ju 
r andem " do Piławy, p rzyznan ie  nagrody  za 
najlepsze rozwiązanie  zadania  żeglarskiego 
(ogłuszonego od środy  w Związku) i tańce.

Zebranie Akad. Odz. Zw. Strzeleckiego  
Podaje  się do wiadomości członków i knn 
dydatów  Akad. Odz. Zw. Strzeleckiego w 
Wilnie, iż w sobotę  dn ia  29 s tycznia rb.  o g 
19 w lokalu  AOZS (ul. Wicii.a 68 m. 2) o d ­
będzie sie ogólne zebranie  Oddziału. Obec 
neść członków i k a n d y d a tó w  obowiązkowa

  W ieczór Towarzyski. 29 stycznia rb
D godz. 19 odbędzie się w lokalu  Polskiego 
Akademickiego Zw. Zbliż, Międzynar,  ,,Li- 
ęa‘‘ „W ieczór  Towarzyski" . .  Na całość  pro- 
g iam u  złożą się: p rzem ówien ie  kol. Alfreda 
Kcłatora  na tem at  W y staw y  P a ry sk ie j  i po ­
dróży do F ran c ji  oraz  tańce  i zabawy to 
rcnrzyskie W stęp  wolny d la  członków i goś- 
c-i w prow adzonych .

Z KOLEI.
—  Dezyderaty pod adresem  kale t.  Z oni- 

c ja lywy Dyrekcji  Okręgowej Kolei Państwo 
wych w W ilnie  20 hm. w Izbie P rzem y s ło ­
wo-H andlowej odbyta  się k o n fe re n c ja  z

bardzo sensacyjny. Z e  względu jednak na 
dobro śledztwa szczegóły te na razie nie 
mogą być podane do wiadomości.

W  wyniku likwidacji bandy osadzono 
w więzieniu na Łukiszkach 6 osób, w tej 
liczbie również dwóch pośredników, któ­
rzy werbowali klijentów. Z  usług bandy 
korzystały rozmaite osoby, poczynając cd 
młodzieży w wieku szkolnym, a kończąc 
na podejrzanych indywiduach, któ.e za 
sfałszowane dokumenty płaciły znaczne 
sumy.

O  stopniu ważności sprawy świadczy 
I ta okoliczność, że akta sprawy przekaza 
ne zostały do śledztwa sędziemu śledcze 
mu dla spraw szczególnej wagi p. Seki- 
cle.

Nazwiska aresztowanych trzymanie są 
w rajemnlcy. (CJ
g m a o n n

przedstawicie lami p rzem ysłu  i h and lu ,  m a ją  
ca na  celu zapoznan ie  się z po trzeoam i tere 
nu, jego dezj de ra tum i i życzeniami w dzie 
dżinie sp raw  h a nd low o-ta ry fow ych  oraz  dla 
usprawnien ia  p rzew ozów  kolejowych.

Konferencji  tej  p rzew odn iczy ł  naczelnik 
i lużby h and low o-ia ry fow ej  dr. B ron is ław  
Pierzchała ,  p rz y jm u jąc  do zb adan ia  i ew en ­
tualnego za ła tw ien ia  zgłoszone prace  i dezy­
deraty w zakresie  dosta rczen ia  w agonów  spe 
cjalnych, przyśpieszenia  przewozów, s p r a ­
n y  związane z ważeniem  w agonów  na  sfac 
jach oraz  w k ie ru n k u  zniżek taryfowych.

Rezultaty konfe renc ji  w postaci w n ios­
ków i zgłoszonych dezydera tów  zos taną  prze  
kazane  bądź do Ministers twa K om unikac ji ,  
bądź to zostaną zała tw ione  na  miejscu.

G O S P O D A R C Z A

—  Starosta ureguluje godziny handlu.
W czo ra j w loka lu  SłarosTwa G ro a z k ie g o  
odby ła  się konferencja w  spraw ie  ustale­
nia godzm  hand lu  w  sobofy i dn i p rzed  
św iąteczne. Przez S tow a izyszen ie  Kupców  
Cnrześc ijan  wysunięty został, jak  w ia d o  
mo, p ro jekt og ran iczen ia  g od z in  handlu 
d c  g udz. 19, za wyjątk iem  sk lepów  spo­
żyw czych  : fryzjern i. Kupcy  Ż yd z i w ypow ie  
dn ie li : ę ze  pozostaw ien iem  dofychczaso  
wych god z in  handlu

W  konferencji udz ia ł w z ię li d e leg a c i 
zw iązków  kup ieck ich , inspektoratu p iacy , 
sam orządów  gospodarczych  i w ład z adm i 
nisrracyjnych. Po szerok ie j dyskusji s iaro 
sta C ze rn ihow sk i zapow ied z ia ł, ze .sprawę 
tę w najkrótszym  czasie u regu lu je w  dro 
d ze  o d p o w ie '1", ch zarządzeń.

ZEBRANIA i ODCZYTY.
— Ktcii 33'łńczęgów. Dziś w p ią tek  28 

bm. p r i y  u:. P rze jazd  12 odbędzie się zeb ra ­
nie F ubu  z p re lekc ją  posła  dyr 3Vładysła- 
wa W  e li .o rsk iego : ' Chwila obecna w pols 
kiej polityce  zagran icznej" .  Począ tek  o godz. 
19.30. W stęp  dla członków, k a n d y d a tó w  t z a ­
proszonych gości In fo rm ac y j  w sp raw ie  za ­
proszeń udzie la się w godz. 16— 18, te) 16-90.

—  Z eykln społecznych odczytów . 31 st ,  
cznia o godz. 19 w sali Śniadeckich  USB od ­
będzie sie 3 ko le jny  odczyt z cyklu  społecz 
nych na tem at:  „3\Tspólcżesne p ró b y  p rz eb u ­
dowy u s tro ju  społecznego, a p o s tu la ty  k a ­
tolickie".

Odczyt wygłosi prof. 33Tacław  Kom arnic-  
k!. W stęp  25 gr, dla młodzieży bezpłatny .

—  Zarzail Koła Lokalnego P. 335 K. w 
3VilnIe k o m u n ik u je ,  że zwyczajne  walne  z e ­
branie  członkiń  odbędzie się dn ia  28 stycz­
nia 1938 r. o godz. 17,30 w p ierw szym  te rm i ­
nie i o godz. 18,15 w d ru g im  w loka  u Insty­
tutu Nauk  Handl.-Gosp ul Mickiewicza 18.

P o rząd ek  dzienny zeb ran ia :
1) Zagajenie.
2) W y b ó r  p rzewodniczącego i sekreta  

rza zebrania .
3) Odczytanie  p ro tokulu .
4) Spraw ozdan ie  k o m en d a n tk i  Koła L o ­

kalnego.
5) Spraw ozdan ie  us tępu jącego  Z arządu
6) Spraw ozdan ie  i wnioski Komisji Re­

wizyjnej.
7) Zatw ierdzenie  p re l im in a rza  b u d że to ­

wego n a  ro k  1937/38.
8) 33’y b o ry  nowego zarządu.
9) Ogólnik Żarz. Naczelnego Nr 46 w spra  

wie fuzji  ze Strzelcem.
10) Spraw a puszek oszczędnościowych.
11) W^olne wnioski.  j

O becnoś i  członkiń  konieczna.
—  Członków Towarzystwa K redytowego  

ni 33TiIna in fo rm ujem y, że w lu tym  rb. o d ­
będą się w Tow arzystw ie  K redy tow ym  nr 
Wilna w ybory  p e łnom ocn ików  i ich zas tęp­
ców, m ianowic ie :  w I okręgu —  6 lutego 
1938 r  ; w- II okręgu  — 13 lutego 1938 r.; w 
III okręgu  — 20 lutego 1938 r.; w IV o k rę ­
gu —  27 lutego 1938 r.

Każdy z cz łonków  T ow arzys tw a  może u 
czestniczyć w  zeb ran iu  w yborczym  swego 
okręgu osobiście względnie u p ow ażn ić  m ai 
żonka lub dziecko pełnoletnie.  W  imieniu 
osób będących  pod opieką  lub  ku ra te lą ,  dzia 
ta ją  ich przedstawicie le  ustawowi. 3Vspół 
właściciele n ieruchom ości  m ogą  być re p re ­
zen tow ani n a  zeb ran iu  przez jednego z nich, 
n ł  podstawie  form alnego  upow ażnien ia  O 
• cby p raw n e  m ogą być rep rezen to w an e  na 
teb ra n iu  przez jednego  ze swych p r j . ' i s l a -  
wieieli spec ja ln ie  upoważnionego.  Dowody 
stw ierdza jące  p ra w o  do rep rezen tow an ia  
członka  T o w arzy s tw a  n a  zeb ran iu  Wybór-

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  28 s tycznia  1938 r.

6.15 P ieśń  p o ran n a .  6 20 Gim nastyka. 6,40 
Muzyka z płyt.  7)00 Dziennik  po ranny .  7,15 
Muzyka z płyt.  8,00 Audycja  dia szkóŁ 8.10 
Przerw a.  11,15 Audycja  dla szkól. 11,40 So­
na ta  c-moll na  fo r tep ian  B eethorena  w wyk 
F iy d e ry k a  L am ond .  11.57 Sygnał czasu  i 
h t jn a l .  12,03 Audycja  po łudniow a.  13,00 3Via 
domości z m ias ta  i prowincji .  13,05 „ Mle­
czars tw o \3Tiieńszczyzny i Now ogródczyzny .
— p o g a d an k a  inż. Tadeusza  Cywińskiego. 
13,15 Koncert  roz ryw kow y. 14,00 Nowości 
m uzyki lekkie j  14,25 „Taki  s a m 1 —  nowela  
Klemensa Junoszy  14,35 Muzyka popu la rn a .  
14,45 Prze rw a.  15 30 W iadom ości  gospodar  
cze. 15,45 „Lw ica  Uanga  —  audycja  dla 
dzieci.  16,00 R ozmow a z chorymi. 16,15 Wio 
skie u tw ory  m andolinow e.  16,50 P o g ad an k a  
ak tu a ln a .  17,00 „Dziecko źle k o ch an e"  —  
pog dr. Róży Czaplińskiej.  17,15 I ldebrando  
Pizzetil  K w arte t  D-dnr. 17,50 Przegląd  wy­
dawnictw .  18,00 K o m u n ,k a t  śniegowy i w ia ­
domości sportowe.  18,10 3\Tileńskt p o ra d n ia  
sp e r to w y  18,15 Ja k  spędzić  święto? — p r o ­
wadzi Eugeniusz  P io trowicz .  18.20 Recital 
śpiewaczy Zofii \3,yleżyńskiej.  18.40 Chwilka 
l itewska w języku l i tewskim  18,50 P ro g ram  
na sobotę.  18.55 3Vileńskie w iadomości spor 
towe 19.00 „Pocieszne ^•ykwm tnis ie"  — k o ­
m edia  Moliera. 19,35 Kw’a d ran s  jazzu. 19,50 
Po g a d a n k a  ak tu a ln a .  20,00 Koncert  symloni 
rziiy. 21,00 Dziennik  w ieczorny i pog ad an k a  
ak tua lna .  22.50 Ostatn ie  w iadom ości  i ko 
m un ika ty .  23,00 Tańczym y. 23,30 Zakończę-• t'?„ , .

SOBOTA, dn ia  29 stycznia 1938 r.
6.15 P ieśń  p o ra n n a .  6,20 G im nastyka .  6,40 

Muzyka z  płyt.  7,00 Dziennik  po ran n y .  7,15
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja  dla szkół. 8.10
Prze rw a.  11,15 Śp iewajm y piosenki.  11.40 
Echa Tyro lu .  11.57 Sygnał czasu i hejnał.  
12.03 Audycja  południowa. 13.00 337iadomo- 
ści z miasta  i prowincji .  13.05 Mała sk rz y ­
neczka —  prow adz i  Ciocia Hala. 13,20 K on­
cert  Ork ies t ry  W ileńsk ie j  pod d t r ,  W ła d y s ­
ława Szczepańskiego. 14,25 „Taki  s a m "  — 
nowela  Klemensa Junoszy. 14.35 Muzyka po 
p u larna .  14,45 P rze rw a.  15.30 W iadom ości  
gospodarcze.  15.45 „P ucybn t  z M ontro t"  — 
słuchowisko. 16.15 K rakow sk i  Kw arte t  
Scnramla.  16,50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  17,00
, >wiat w oczach szlachcica  z epoki sask ie j"
— felieton. 17,15 K oncert  solistów. 17,53 
Nasz p rog ram . 18,00 W iadom ości  sportowe. 
18,10 „Co in te resu je  s łuchaczy?"  —  poga- 
d t n k ą  Adam a W yleżyńskiego. 18.20 Recital 
fo r tep ianow y Olgi W izun .  18 50 P ro g ra m  na 
niedzielę.  18,55 W ileńsk ie  wiadomości sp o r ­
towe. 19,00 Audycja  dla Po laków  za granicą.  
19,50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20.00 J a k  k a r n a ­
wał, to k a r n a w a ł  —  k oncer t  rozrywkowy. 
20 45 Dziennik  wieczorny. 20,55 Pog ad an k a  
ak tua lna .  21,00 W ieczorn ica  taneczna. Udział 
b o rą :  W arszaw a ,  Lwów i W ilno. 22,59 Os­
ta tn ie  wiadomości  i k o m u n ik a ty  •

Wi&domśG radiĉ fe
MLECZARSTWO.

Należyte i um ie ję tne  p rzygotow anie  do 
u ży tku  m leka  i p rze tw orów  z niego jest rze­
czą b a rdzo  ważną. Spraw y  te po ruszy  w p o ­
gadance o godz. 13.05 inż. Tadeusz  Cywiński.

PIE ŚN I OPIEŃSEIEGO.
Recital śp iewaczy prof.  Zofii Wylażyń- 

skiej pośw ięcony będzie p ie lu d iu m  Opień- 
skiego do słów Kazim ierza  T etm ajera .  Audy­
cję tę usłyszym y z wileńskiego s tudia  28 s ty ­
cznia, o godz. 18,20. A kom paniu je  W a len ty ­
na Czucbowska.

czym, winny być z łożone do Tow arzystw a  
nie późnie j  niż dni 14 przed te rm inem  ze­
brania

Na p e łnom ocn ików  i ich zas tępców mogą 
t y ć  w y b ran i  członkowie nie zalega jący z o 
p la tą  należności na  rzecz T ow arzystw a  po- 
l ad  4 miesiące.

Czynne p raw o  wyborcze  w- pom ien io  łych' 
wyborach p o s iad a ją  członkowie  nie za lega ją­
cy w op łatach  ra t  więcej niż za rok  1937. 
Uprawnieni  do udzia łu  w zebran iu  w y b o r ­
czym  winni  o t rzym ać  w b iu rze  T ow arzystwa' 
Imienne k a r ty  uczestn ic twa w w yborach  bez 
k tórych  b ędą  nie dopuszczeni do sali zebrań.

Każdy  p rz y jm u jąc y  udzia ł  w w yborach  
winien  po n ad to  posiadać  p rzy  sobie dowód 

tożsamości.
Z ebran ia  wyborcze  b ędą  p raw o m o cn e  b iz  

względu na  liczbę obecnych  na zebranhi  
członków.

Z A B A W Y  
JAK W Y G R A M  MILIOF 

to chodzić bedę tylko na takie wspaniałe 
bale jak

KOSTIUMOW Y BAL W Ł Ó C Z Ę G Ó W  
1 lutego —  Sala Miejska.

—  Klub M łodzieży P olskiej z Zagranicy
w W iln ie  (Kownianie, ln f landczycy ,  Am ery­
kanie) p rzy  Św ia towym  Związku Po laków  
z Z agran icy  u rząd za  „C zarną  K a w ę ’ w so­
botę  dnia  29 s tycznia  w Salonach Oficerów 
Rezerwy, ul. O rzeszkowej 11 a, począ tek  o 
godz. 21. W ieczór  uśw ie tn ią  swymi wys tę­
pami pp. a rtyści wileńscy^ k tó rzy  zgłosili  ho  
n i r o w o  swój udz ia ł  na  rzecz p o m ocy  s tu ­
dentów  P o lak ó w  z zagranicy .

R f t fc N E .
—  Rozwój poradni przedślubnej t m ał­

żeńskiej. O tw ar ta  w końcu  r. uh. przez Wil. 
K ilo  Zjednoczenia  P o lsk 'ch  L ekarzy  Kato- 
'ików P o ra d n ia  P rzed ś lu b n a  i Małżeńska po ­
myślnie  się rozwija .  K orzysta jąc  z b ezp ła t ­
nych porad ,  szczególnie ludność  uboższa  p o ­
woi zaczyna nab ie rać  p rz ek o n a n ia  do tej 
■nstytucji.

P o ra d n ia  jest c zynna  we wszystkie  d i re  
rj.rócz niedziel i świąt

P rzy jęc ia  dla n iew ias t  o d b y w a ją  się w 
poniedziałki i czw ar tk i  od godz. ' 9  do 11 ra i  
no i we w tork i  i soboty  od godz. 17 do 18. 
Dla mężczyzn we środy  i p ią tk i  w godz. oJ  
17 do 18.

Poradniami lieści się  p rzy  ul. Z a m k o w e J J



8 „KURIER" (4345)

Uiyadze człankuw o rg a ira tj i  m-ejskiej W  fi
O rgan izacja  m iejska O Z N  W iln o  wzy 

wa swoich cz łonków , by  zg łasza li się do 
k ie row n ików  w łaśc iw ych  ze spo łów  d la  za

znajom ien ia  się z wew nętrznym  kom uni­
katem Prezyd ium , dotyczącym  spraw ak 
fualnych.

A k i w u i n o ś c i  k u l i u r a l r t e

Folklor hiszpański i pieśń o ziemi nasze;
„Środy  l i te rack ie"  w ype łn iane  przez fo ­

tograf ików  m ają  us ta lo n ą  d o b rą  sławę. O 
negdajsza  nie u s tępow ała  poprzed n im ,  a cze­
k a ją  nas jeszcze nas tępne ,  tak ,  że pub l icz ­
ność ś rodow a  będzie co się zowie w prow a  
dzona w tok  zagadn ień  n a jm ło d sze j  i n a jp o ­
pularn ie jsze j  ze sztuk

Prof.  J Bułhak  d em o n s tro w ał  dorobek  
fo tograficzny a r ty s ty  - a m a to ra ,  k tó ry  n ie l i­
czne tylko chwile  mogąc poświęcić fo to g ra ­
fice (jest z zaw odu k o n s t ru k to rem  lotniczymi 
zasluzył się jed n a k  zarów no  sz tuce ja k  i hi 
storii  k u l tu ry .  Jose  Ort,z  Echagiie, ro z k o ­
ch an y  w bogactwie  i różnorodnośc i  fo lk lo ru  
hiszpańskiego, p rzew ędrow ał  k ra j  z wielką  
k a m e rą  na  t ró jnogu ,  p rzenosząc  na klisze u- 
rck, swej egzotycznej ojczyzny. Owocem tej 
pasji  są  tysiące zdjęć,  o b razu jący ch  typy  i 
Uroję  ludu wiejskiego, oraz  motywy szluki 
uh.bniczej.  Fo togra f ie  te, kom po n o w an e  na 
wzór wielkich m ala rzy  h iszpańsk ich  budzą 
zachwyt d o sk o n a lą  g rą  świateł  i cieni, w \ t -  
wcrnośc ią  selekcji  m otyw ów, a jednocześnie  
drobiazgowością  i z a in te resow an iem  dla 
!"czegółu ściśle e tnicznego. Jak  powiedziel iś­
my sz tuka  i e tnogra f ia  rów  y  m ają  z tego 
pcżytek, a wyczucie a rty s tyczne  z wiedzą o 
folklorze w sp ie ra ją  się i po tęgu ją  naw zajem .

T a k  świetne wyniki a r ty s ty  h iszpańskie-  
ęi k o ja rz ą  się z w ys iłkam i rząd u  n iem ieck ie­
go, k tó rv  o rgan izu je  dziś już  na  wielką skalę 
I zw. „ fo tog ra f ikę  o jczystą" ,  m a ją cą  z ac h o ­
wać w a r ty s ty czn e j  rep ro d u k c j i  to wszystko, 
co z am k a  w życiu.  To też i w Polsce chcieli­
byśmy mieć fo tog raf ików  o p o k ro ju  W in c e n ­
tego Pola  czy Kolberga. —  Dyskusja ,  k tó ra

się wyw iąza ła  po p ięk n y m  odczycie  prof.  .1. 
Bułhaka  ( i lu s trow anym  przeźroczam i,  k tó re  
prelegent c h a ra k te ry zo w a ł  w k i lku  t ra fn y ch  
i lap id a rn y c h  sk ró tach )  potoczyła  się na  te 
wiaśnie, a rty s tyczne  i o rgan izacy jne  tematy.  
Biorąc z każdego  ro d za ju  po jed n y m  god­
nym  uwagi, zan o to w ać  w arto  p rzy n a jm n ie j  
dwa poniższe  wnioski:

—  lepiej fo tog rafow ać  k a m e rą  m ało k a li ­
b row ą ,  k tó r a  pozw ala  chwytać  życie w m o­
mencie n iepow tarza lnym ,  niż uzależniać  się 
on k am ery  dużej,co musi z konieczności do- 
p tow adzie  do sztucznego k o m p o n o w an ia  o b ­
razów', a więc um ożliw ia  „ inte ligenckie  z a ­
fa łszow an ia"  p ry m ity w u ;

—  akcję  naszej  polskiej  „ fo tograf ik i  o j ­
czyste j"  na leża łoby  związać — w obopól 
n \n i  in teresie  —  z akc ją  Związku Polaków  
za Granicą. Dobrze zo rgan izo w an a  wystawa 
fo tografik i fo lk loru  polskiego byłaby  dla 
polskich ośro d k ó w  zo rgan izow anych  wyda 
rżeniem dużej  miary,  no i opłac i łaby się 
c: Ikowicie.

KONKURS NA U T W 0 K  SCENICZNY.

T ow arzystw o  Przy jac ió ł  T ea tru  Polskiego 
w Katowicach  ogłosiło dn ia  1 s tycznia rb. 
koi k u r s  na u tw ó r  sceniczny (wodewil lub 
komedię  m uzyczną) i wyznaczyło  na  ten cel 
trzy nag rody ;  I w wysokości zł 1600, II w 
wysokości zł 1000 i II I  w kwocie zł 500. 
Autorzy, p rag n ąc y  uczestniczyć w pow yż­
szym konkurs ie ,  zechcą zażądać  szczegóło­
wych w a ru n k ó w  w pros t  od d y rek to ra  T ea ­
tru  im. St. W yspiańsk iegogo  w Katowicach.

Wileńska Orkiestra 
Symfoniczna

W  gsudniu  ub. r. zostało zalegalizowane 
s tow arzyszen ie  pod n azw ą  „W ileń sk a  O rk ie ­
s tra  Sym foniczna" .  W  zw iązku  z tą decyzją  
Z arząd Założycieli zap ros i ł  Kom isję  K w ali­
f ikacy jną  w osobach dyr. St. Szpinalskiego, 
dyr. Ad. W yleżyńskiego, prof.  Tad. Szeligów 
skiego kapelm . Wł. Szczepańskiego i k a ­
pę m is trza  Cz. Lewickiego, k t ó r a - n a  w spó l­
nej konferenc ji  z Zarządem  Ork ies t ry  u s ta ­
liła członków Stowaizyszenia .

Następnie  odbyło  się p ierw sse  Ogólne O r­
ganizacyjne  Zebran ie  Stowarzyszen ia  „Wt- 
.eńsk ie j  Ork ies t ry  Sym fonicznej"  w dniu  21 
bm., na  k tó ry m  w y b ran o  Zarząd  w osobach:  
Kuczewski Józef  —  prezes, Kasputis  Antoni 
— wiceprezes, Mikosza Czesław —  sekre ta rz ,  
Małachowski Michał — inspektor,  B ra j tm an  
A leksander  — skarbn ik .

Celem Stow arzyszen ia  jest  u t rw a len ie  pod 
t ta w  istn ienia  W ileńsk ie j  Sym fonicznej  O r­
kiestry,  po trzeb n e j  dla ro zw o ju  m nzi  ki sym 
fonicznej,  operow ej  i k a m e ra ln e j  w W ilnie  
ł z iemiach wschodnich  przez stałe, sy s tem a­
tyczne u rząd zan ie  publicznych  k o n c e r tó w  o 

-różnym ch arak te rze .
Realizacje  swego celu Stowarzyszenie  o- 

p i r ra :  na w łasnych  si łach, na ścisłej w spó ł­
pracy i po p a rc iu  lej  in ic ja tyw y przez P o l ­
skie  Radio i n a  u s to su n k o w an ia  się do tej 
sp raw y  władz wojewódzkich , miejskich, F u n  
dusru  P racy ,  oraz  in s ty tuey j  i poszczegól-

Teatr ..Qul pro quog

„Pan Soflerl p?fyjmnjt>"
N o w o o tw a n y  t ea t r  „Qui p ro  q u o “ przy 

uh L udw isa rsk ie j ,  nadspodz iew an ie  dobrze 
w ys ławił  ob razek  m uzyczny Offenbacha  pt, 
„P a n  Sufleri p rzy jm uje" .  Jest  to zasługa r e ­
żysera  Boiesłayya Foiańsk iego .  Takiego su k ­
cesu m ogłaby pozazdrośc ić  , Qui p ro  q u o “ na 
sza m uzyczna  „Lutnia" .  W y k o n aw cy  stali  na  
wysokości zad an ia  (na p ierw szy  p lan  wybija  
ła się  p. X e,lia Grey). Dość powiedzieć, że 
pa rod ię  op e ry  włoskiej odczuła  naw et  gale­
ria, o k lasku jąc  z przejęc iem  artystóyy.

Część reyviowa p rzedstaw ien ia  wypadła  
słabiej.  Sta ło się  to być może na  sk u te k  p o ­
śp iechu  w p rzygo tow an iu  p rem iery .  W  każ- 
c ym  bądź razie  t e a t r  „Qui p ro  q u o “ nie roz 
Ccarowal W y d a je  się, że będzie m ia ł  p o w o ­
dzenie, zwłaszcza jeśli  zechce iść po linii te ­
a tru  popularnego .

O rk ies t ra  pod b a tu ta  p. W ik to ra  Siroty 
sp isała  się dzielnie.

D oskonały  prolog Wł. L audyna  „położył"  
wykonawca. *

Sala tea t ru  zosta ła  g ru n to w n ie  o dnow io­
na. wygląda teraz  estetycznie.

O.

D O K T Ó R

J- Szapiro
choroby  kobiece i wew nę trzne  

p rz y jm u je  w godz. I I — 1 i t ó — 15, 
Nowogródek, Grodzieński Zau łek  N r  3 

(naprzeciwko poczty).

Zachwyt publiczności!

Rewelacja!
Szesnastolatka
W roli głównej

Lii n u ^ o it e r
PicKny nadprogram

■ |  S  I Słowik Ameryki Grace Moore i najwytworn. am ant Gary Grant
I 1 Ł H  |  w czarującym  film ie m iłosnym

K IE D Y  J E S T E S  Z A K O C H A N A
Muzyka 1 przebojowe p iosenk i jazzowe. Nad program: ATRAKCJA 1 AKTUALNOŚCI

Komtmikat
Komitetu Pomocy Zimowej

M ie jsk i Kom itet G b yw a le lsk i Z im ow ej 
Po ,nocy Bezrobo tnym  w  W iln ie  kom uni­
kuje, ze ostateczny term in przyjm owan ia 
podań  ub iegających  się o pom oc z im o­
wą up*ywa z dn iem  31 stycznia br.

Po tym term in.e żaane  podan ia  przyj 
m owane nie będą

Miejski Komitet Obywatelski 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

w Wilnie.

Uwaga, l irm i „ E d ia t a  Ropec“!
Firma „M ic h a ło w sk i"  z ło ży ła  1000 kg 

w ęg la d la  bezrobo tnych  m. W ilna  w zy­
wając jednocześn ie  d o  takie|że o fia ry  fir­
mę „C en trooD a ł" , która zao fia row ała  1200 
kg i w ezw a ła  ze swej strony firmę „K re - 
sopaf , ła zaś ofiarowara 1000 kg w ęgla 
1 w zyw a firmę „Edw a rd  K o p e ć ' d o  z ło ­
żen ia  ofiary.

Kcmun:ficat ZM P
Sekre ta r ia t  Związku Młodej Polski k o m u ­

nikuje ,  iż Jan  Gajewski ( J . n  Broel-P la ter-  
Gpjewski) nie jest  członkiem  Z. M. P.

M e la  ib  e?a i  w ?renfa
W  więzieniu na ŁukiszKach odbywał 

karę niejaki Jan Kulesza. Więzień złożył 
w swoim czasie podanie z prośbą o wysła 
nie go na roboty- Kierownictwo więzie­
nia uwzględniło p.ośbę I skierował Kule 
szę na roboty w Kraśnym n. Uszą. Tam 
Kuleszy udało się zmylić czujność warty I 
zbiec Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał wyniku.

Wczoraj do Wilna nadeszła wiado­
mość o aresztowaniu zbiegłego więźnia w 
Lidzie Jak się okazało, po ucieczce. Ku 
lesza przedostał do wagonu towarowego 
I przybył na gapę do Lidy. Kulesza zosta 
nie przywieziony do Wiina.

Ceny nabiału i ]a]
Oddział wi'enski Zw Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
26 D, m. następujące ceny nabiału i
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: dotal

wyborowe 2 90 3 20
stołow e 2. ć0 3 .—
so lo n e 2.70 3 .-^

Sery za 1 kg:
edam ski czerwony 2.40 2 80
eaam ski iótty 2.20 2 60
litewski 2 .— 2.30

Jaja koD&: sztuka:
nr. 1 8.70 0.16
nr. 2 8 40 0,15
nr. 3 7.80 0.14

TEATR i KUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w p ią tek  dnia  28 s tycznia  rb. o 
godz. 8,15 p rzedstaw ien ie  wieczorowe w T e ­
a trze  na  Poh u lan ce  wypełni św ie tna  k o m e­
dia w 5 a k tach  E. Scr ibe‘a „Szklanka wody" 
•v roli k ró low ej Annv wystąpi a r ty s tk a  T. K 
K T. w W arszaw ie  p. JADWIGA ŻAKLICKA.

—  N iedzielna popoludniów ka. W  nie ­
dzielę, dnia  30 bm o godz 4, ló po raz przed 
osta tni ukaże  się na  przedstaw ien iu  popotu  
dniowym, w yborna  kom ed ia  współczesna Fe 
ketego „Jan". Ceny p ropagandow e .

—  Bajka dla dzieci! Dnia 2 i 6 lutego o 
godz. 12,15 w po łudnie  dane  będą  dwa osta t  
nie p rzedstaw ien ia  p rzep iękne j  ba jk i  dla 
dzieci Krzem ińskiego „Dzieci pana majstra' 
\  m uzyką  i tańcam i.  Ceny p ropagandow e.

T E a TR MUZYCZNY „I .U T N i A".
—  Dziś „Kraina uśm iechu, rom an ty czn a  

operetka  Fr.  L eha ra .  Ceny zniżone.
—  Jutrzejsza premiera w ,Lutni". Ju tro  

po raz  p ierw szj  ul aże się w now ej szacie 
na jp o p u la rn ie jsza  i najw eselsza  opere tka  Fr 
L eh a ra  „Hrabia Luxem burg“. Baletmistrz  
Ciesielski p rzygo tow ał  nowe balety. Reżyse 
ria M. Dow munta .

—  Popoludniów ka niedzielna. W  niedzie 
ią o godz. 4 po pot. ukaże  się  jedna  z n a j ­
p iękniejszych i n a jlep ie j  g ranych  operetek  
„Kininn uśm iechu". Ceny zniżone.

— Opera „Rigoletto" w „Lutni". W  dniu 
4 lutego „ L u tn ia "  zapowiada  występy  świa- 
Icwej sławy a r tys tów  operowych,  a m ia n o ­
wicie: Anna Telada (Paryż),  Dinu Radescu i 
Serbian Tasinn (Bukareszt).  W»-stęnv te od­
będą sic w onerze Verd i‘ego „Rigoletto".

—  Ostatnie przedstawienie bajki ..Królo­
wa śniegu". W  niedzielę o godz. 12 w polu 
dnie o d n c ą n n  zostanie b.sśó według Ander­
sena „Królowa śniegu".

TEATR „OUJ PRO QUO“.
Dziś b a rw n a  i m elodyjna  sz tuka  m'izv- 

czna w p rem ie ro w ej  obsadzie „Pan Szufleri 
przyjmuje", o raz  sa lwy śm iechu  doskonałej  
rewii z C hrzanow sk im  na czele.

P oczątek  seansów  o godz. C> i 9 wiesz.
BYWALCY KINA „LUX“

m ają  obecnie sa tęs fakc ję .  Dyrekcja  za in s ta ­
lowała  obecnie d rugi  a p a ra t  pro jekcy jny ,  
tak, że wyświetlanie  f i lm u odbywa się bez 
przerwy.

W pływ a  to ba rdzo  d oda tn io  na  ciągłość 
w rażeń  podczas og lądan ia  p rogram u.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Lidzie,  II 
rewiru .  P io t r  Kozłowski, m a jący  kance lar ię  
•a Lidzie ul Piłsudskiego 3, na  podstawie  
art.  602 k. p. c. p oda je  do publicznej  wia- 
dcmości,  że dnia 9 m arca  1938 r. o godz 10 
w maj. Szczytniki, gm. B iałohruda ,  odbędzie 
się pierw sza  licytac ja  ruchom ości ,  n a leżą ­
cych do Ordvłowskiego Szczepana, składa ją- 
ci oh się z 3 klaczy, 3200 kg żyta, p ianina ,  
kanapy ,  lustra,  2 b n c z e k ,  3 ciołek. 1 byczka. 
3 krów , 1 ź re b a k i .  2 macior,  1 siewnika, 1 
k redensu .  1 uprzęży  p a ro k o n n e j  i 1 sani wy­
jazdowych, oszacowanych na  łączną  sumę 
z k tv c h  1830 gr 3o.

Ruchomości m ożna  oglądać w dniu  licy­
tacji  w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 25 s tycznia  1938 r.
K om orn ik  

( , KOZŁOWSKI

Posterunkowy Józet Karpowicz
zmarł

Wczoraj o godz. 4 z minutami zmarł 
w izpitaiu Sw. Jakuba posterunkowy 4 ko 
mlsariafu P P ś. p Józef Karpowicz, który 
jak donosiliśmy, padł ofiarą tragicznej o- 
myłkl rotmisfrzowej Haliny Nowickiej.

Wczoraj nad ranem stan chorego znacz 
nie się pogorszył, wobec czego lekarze 
zdecydowali się poddać rannego opera­
cji. Nie zdołało to jednak uratować ran 
nego

Wiadomość o śmierci posterunkowego 
Karpowicza wywołała w mieście, szczegół 
nie w sferach policyjnych, przygnębiające 
wrażenie.

Zwłoki tragicznie zmarłego policjanta, 
który osierocił żonę I dwoje dzieci, wy 
stawione zostały wczoraj w kaplicy przy 
szpitalu Sw. Jakuba.

Pogrzeb odbędzie się prawdopodob­
nie w sobotę. (c)

Teatr „aUJ-PRO-CkUO" Ludwisarska 4, tel. 2.6-87

Dziś dwa przedstawenia: o qodz. 6.15 i 9 ei

PAN SUFLERI PR7YJ iUJE
obraz muzyczny J. O ffenbacha, Część 11: SKECZE —  ŚPIEW — TAŃCE

CASINOJ Dziś. Fascynujący film szpiegowski 
NA TRASIEm  Petersburg

Roząrywa się  dram d’vczna i keja rom ansu  pt. .Św iecznik  królewski".
W roi. gl.: Luiza RAINER i William Pbw eil .  Początki seansów  punkt.; 4—6—8—10.15

Chrześcijańskie kino Największe i najp iękniejsze arcydziele oolskiej prod. film cjrej

swiĄiowm]
w-g najpoczytniejszej pow laści Dolęgi-M ostow icza. W roi. gl.; Barszczewska. Ćwiklińska. 
Stępow skl, Zacharewicz, Węgrzyn, Łoziński i In. Początki: 5 —7 —9, w n ied zie lę  od 1-ej

OGNISKO ITy. (0 w świecisz
Dziś. Wielki film religijny g  ■  ( | U  i i  u j m i j  Bramie
W ról, głównych: Maria Bcgda, M:ecz. Cybulski, Ż elichow ska. Stępow ski, £ ie'ańsk i i inni 
Nad program UROZMAICONE DOD4TKI. Pucz. seans, o 4-ej, w niwdz. 1 św. o 2-ej.

Gie?<fa zboźowo-fowarowa 
I Marska w Wilnie

z dnia 26 styczn ia  1978 r.
Ceny za towar Sredrie handlowej ja­

kości, za 100 kg. parylot W ilno, przy nor­
m alnej iaryfle przewozowej ( l e i  za 1030 kg 
■co wag. st. za U  Z iem iopłody — w ładun­

kach w agonow ych, mąka I otręby—w m niej­
szych Ilościach, W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 20 50 2 1.—

II .  670 .  19.25 20.—
Pszenica I .  748 „ 27.50 28.—

A U 725 „ 26 50 27 —
Jęczm ień I „6 7 8 (6 7 3 . (kasz.! — —

II .  649 .  „ 19.50 40.—
„ III .  620 -5 . (past.) 18 50 19 50

Oviess l .  468 „ 20.— 20 50
II „ 445 .  18.7 5 19.50

<3-yka „ 630 .  18.— 18-50
.  610 .  17.25 17.75

Mąka pszen. gat. I 0— 50% 4?.—  4A50
.  I-A 0 —65% 41.50 42.53
.  II 30 - 6 5  % 3 3 . -  33.50
,  II-A 50—b5% 25.— 26.—
.  III 65—70% 22.50 2 3 . -

» „ pastew na 19.25 20 —
.  zytnlu gat. I 0 —50% 33.75 34.50

„ I 0 -6 5 %  3 1 -  31 50
„ II 5 0 -6 5 %  2 \ -  24 -

„ „ razowa do 95% 23.— 24.—
„ ziem niaczana .Superior* 31.50 32.50

Otręby pszenn e średnie  przem.
stano 15.— 1570

,  żytnie przem stand 13.50 14 —
Wyka 19.50 2P.50
Łubin r.ieDleski 14.— 14.50
S iem ię  ln ian e  b. 90% f-co w. s. z. 46.— 47.—
Len trzepany W olożyn 1600.— 1640.—

Horodziej 2030.—  204 j —
c ,  Traby 1550.— 1590.—

Mlory 1480.— 1520.—
Len czesany H orodziej 2200.— 2240.—
Kądziel horodzlejska 1637.— 1670.—
Targanlec m orzony 800.— 8 6 ( .—

.  W olożyn 960.— 1C03.—

Nasza Stolown a
W.Imanie i Wilnianki 

pamiętajcie o smakołykach, 
które czekaią na Was od 
ę. 1— 9 w „Naszej Stołowni“ 

Jagiellońska 3 /5  m. 3

U U L t l l l U L U U i l  A A U M U  . . . 1 — ---------

L E K A R Z E
fTTTrTTTTTTf TYTTf yTTłTTTT W TTT

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczfcnkowa

O rd y n a to r  Szpital.* Sawicz Choroby skórne. 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34. 
teL 18-66. Przyjm uje od  5— 7 wiec*.

u i* t

A K U S Z E R K I
nrrrrrr, Tl* r t u u  ry-rfTrrrfiwzrr 1X

a k u s z e r k a  
F i a r i a  L a k n e r o w a

przy jm uje  od godz 9 r a n  > do goaz. < wieez. 
— -ul. Jakuba  Jasińskiego 1 a—3, róg ul.

3 go Maja  obok Sądu.___________

s E U S Z E R K A
M .  B r z e z i  n.  a

n.ui aż leczniczy 1 e 'ekirvzfl- je  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec). _________

a k u s z f r k a

S m i a l o w s k a
o raz  Gabinet Kosmetyczny, o d m ła d z a n e  
cery usuw an ie  zm arszesek .  wągrów pie­
gów, brodaw ek,  łup eżu. usuw anie  tłusi czn 
z b io d er  i b rzucha ,  krem y cd irh idza jące ,  
w anny  elektryczne,  e lek l iy rnc ia  Ceny prz« 
stępne. P o ra d y  bezpłatne. 2 ’ mk *wa 26 —6

. . i  . . . i ł . t t O i

Handel l PrzaTiysł
n m r r

GUSTOW NE SUKNIE tp iow e,  wizytowe 
wieczór,  płaszcze z imowe V NOWICKI W i) 
no, W ie lka  30 W ytw . galant.  t rykotaże ,  b e 
Uzna.

4

P R A Ł A
OLUGOLETNIA KRAWCOWA poszukuje  

p racy  po do m ach  — zgodzi się za utrzy ma 
nie. W ilno, zaułek B e rn ard y ń sk i  3 m. 3.

. . . __, ---------------A--- AAlA i 1A1A ł t l l l . l U ł H H . i

R Ó Ż N E
f T T T T T r m  T Y ł łTTTT W -TTTTTTTT«TTTTTT»rłTi

POTRZEBNY' jest  sam o tn y  wspói ih (czka) 
dc dobrze  p rosperu jącego  przedsiebi j rs twa,  
m ającego w a r u n k ’ rozwoju .  Oferty  do Admi­
nistracj i  „Kur. W il .“ ____________

ZGUBIONA legitymację ,  obywatelstwo, 
metrykę,  zaświadczenie  m ag .s t ra tu ,  Lwity z 
ubezpieczaln i na  nazw. SdtodachcTwskiej Ma 
rii prosi się łaskaw ego znalazcę odnieść pod 
adresem : ul. Kró lewska  7— 16.

KSIĄŻECZKĄ wojskow ą,  w ydaną  przez 
PKU W ilno— Miasto na imię W ładysław a  
Monkiewicza — uniew ażnia  się.

REDAKCJA i ADM1N’STRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto tozrachun 2 5 / W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bzndursklego 4. 
Redakcja: lei. 79—godziny  przyjęć 1—3 po południu  
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k ,  ul. Bazyljańska 35 
L ida ,  ul. Górniańska 8, teł. 166 
B a r a n o w ic z e ,  ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w  i c t e l e :  Kłeck, Nieśwież, Slonim, 
Szczuczyn. Stołpce,  Wołożynj Wilejka. G rodno,  
3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie : z od­
noszeniem  do domu w kraju — 8 z ł., za gra­

nicą 6 z ł. z odbiorem w administracji z ł .2.50, 
na wsi, w m iejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 6( gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc i komunikaty 60 gr. 
za wiersz jednoszp. Do iycli cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe tabeiaryi z- 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łam owy, za tekstem 10-lamowy. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane* redakcja nie adpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmoje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są przyjmowane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 1 7 — 19

Wydawnictwo .K u i je r  Wileński* So, z o. o. Druk .Znicz*, Wilno, tri. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. l i e d a k to r  odp  Joz e i  O nusajtis.


